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KO:.\fr\NDOH-POHVCZNIK OBS. KAHOL DU RSKI-TRZASKO. 

Wpływ rozwoju marynarki włoskiej na 
wydarzenia śródziemnomorskie i na reali­
zacje włoskich zamierzeń kolonialnych. 

( artykuł \\'yróż11iony na konkursie .Yrzegl:!dll :.\I orskiego"). 

Z.kdnoczcnie ziem włoskich w 1870 r. w jedno potc;żne pat'1-

~lw_o, musiało w łatwo zapalnym rharnkt,crzc \Vlochów pobudzić 

mysi odrodzenia dawnie,iszt·go imperium rzymskiego. .Już sarno 

położenie geogrnficz11c \Vłoch wskazuje na rolQ jak1 one odgrywać 

Powinny na :\Iorzu śn'>cłzi:.:mnym. Czyż konfiguracji Półwyspu 

Apcni1'1skil'go nic można pon'nnwć z naturalnym molo kontynentu 

eu~·opejskicgo? .:\Iyśl odnowienia imperium rzymskiego na l\Iorzu 

Śro~lzicmnyrn I HH.·ii1g<1ła za soh.! ch(.'.Ć zdobycia kolonii. Szereg suk­

cesow osi<Jgllit:tyeh przez mc.-żc'nv stanu, kierujących polityk::} zie­

\\:nt:t rzn<} i \\'C\\'Il<.:{ rzn,! mł()(kgo pafr,;l wa, oraz klc:ska najniehcz­

]>wcznicjszej konkurentki Francji w wojnie z Niemcami, służyły jako 

P~>dnicta. Konieczność~ posiad:rnia kolonii była j1ednak nk' ,natury 

historycznej lub politycznej, lecz w pierwszym rz(,'.dzic ekonomicznej. 

Pomimo doskonałego klima tu, pomimo 11icsłycha11ego do­

rohk_u kultury i sztt1ki, pomimo \\'Spaniałej przeszłości historycznej, 

llal,t:zy ziemi\' włoskc} zaliczyć do jednej z najuboższych Europy. Na 
01!szarzc przeszło :no.ooo km2, wi~'ksza cz(,'.ŚĆ kraju zajc:ta jest przez 

~<>l'y, ~kały i nieużytki. Ziemia włoska nic kryje w sobie żadnych 

sl~ar'hc~w, nie posirnła ani rudy żelaznej, ani ropy, ani kż \\'(,'.gla .. fok 

\\'H~c ziemia la może \\'\'ŻYwić przieszło czlerdzicslo-rn·ilionowy 1wród, 
0 })rZ.)Tościc naturalil\~m- blisko pc'>ł miliona rocznic? · 

. Pierwsze c1H_,;·giczne pocnnania i wy]rnzanie sik ekspansyj-

t'l Przypada na ok ,,c; ogromnego osh1hit~nia J,"ranc)i po \\'Oj (1iie 

. 810 - 71 1·. Francja ))(~hila i pognt,:hio1w przez NiemcÓ\\\ zdczorgani­

zo_wana przewrotem polilYCZll\'Ill, mus·iala patrzyć na wzrost wph·­

\\' 0 w \\· I · I . I I . · · ~ ' · ' I -. , ·1 . I I 1"' l 
os UC I \\'l' \\'SC JOdllH.'J C'Z(,'.SCl ,._, orza Sl"O( Zll'Illlll'go. ~lll( C 
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morski Francji przechodzi stopniowo w l\'Ce włoskie. J(,'zyk fran­
cuski, który niepodzielnie panował we wschodniej cz(,'ści .:\Iorza śród­
ziemnego, zostaje CZ(,'Ściowo wyparty z Lewantu. Zamiar \\"loch 
zaj(,'cia Korsyki nie otrzymał jednak aprohaty Anglii i z tego po,wodu 

nic mbgł hyć przeprowadzony. 
Ogromny wysiłek \Yłoch w dążeniu do tworzenia potc:żncj 

floty, powi<;'.kszcnic ,,·njska i pośpiech z jakim marynarka handlowa 
musiała sic; rnzhudowywać, doprowadziły w la lach 1880 i nastc:p­
i1~-ch, do załamania si\'. finansowego kraju. 

\Yłaśnie w tym okresie nast<;pujc ostall'cz11y podział 1\fryki. 
Pa{1stwa sadowiły si~ na wytargowanych tcrc11:1ch. Liczne konfc­
rencj,e, traktaty i układy. podział ten usankcjonowały. \Vłochy mu­
siały si\'. bezczvnnic przypatrywac'.·. zdobyciu protektoratu Anglii nad 
Egiptem i protektoratu Fr~rncji nad Tunisem. Zwłaszcza protc-ktorat 
Francji nad Tunisem był dla \Yłoch bardzo holcs11y. \Yłochy jui 
od dłuższego czasu skiiero,Yywały l'.Zf.'ŚĆ swej emigracji do Tunisu 
i czekały tylko na odpowiednią chwil<;, która <hlłahy im możność: 
w ten czy w inny spml>h „legalnie" stan:!<.'· na brzegu Afryki P<'lłnoc­
nej w Tunisie. Krok Franćji spowodował jawn:! nienawiśc.'· \Yłoch do 
swej siostry łaci11skicj. i'iicnawiść ta rzuciła \Vłochy ,,. ramiona l\ic­
micc. \Vłochy zawirerają wic:c przymierze z NiC'mc~irni, ktc'm __ ' przede 
wszystkim skierowane jest jffZl'Ciw Francji. Hegulatorcm nienaw'i­
ści \Vłoch do Francji jest Anglia. Anglii może :wjhardziej 11:i tym 
zależało ahy zgoda m:i(,'.dzy siostrami nic ZJapanowała. Francja i \Vło­
ch~· zt!cznnc razem pi-z,edstawia{: mogły dla stanu posiadania brytyj­
skiego 1w :\Iorzu śrc',dziemnyrn, wic:ksze czy też mniejsze niehczpic­
czc11stwo. Anglia chwil,: tQ wykorzystuje odpow'.iednio i umacnia 
swojQ pozycjQ w Egipcie, Sudani,e Egipskim i na Cyprze. 

Powstanie derwisze')\\' w Sudanie, skierowane w pierwszym 
rz<:dzie przeciwko Anglii, ob,ic:ło slop11iowo wszystkich wywawców 
Islamu. hyło wic:c ponidqd ,,·o.iw! świcJ:1 pc',łksi<:życ:.i przeciw wy­
znawcom wiary cl1rzcścija1'iskiej. ,\hisynia. jako pai'ist\\'o chrześci­
ja{1skie i gr:rnicz:1cc z Suda:wm, była nic tylko zagrożoua ll'ez i za­
atakowana. Z pornoq ,\nglii \\' uśmierzeniu po\\'stania ,,. S11da11ie 
pospieszyły \Vłochy. Nic wi(,'c dziwnego, Żl' ,\his~·:1ia musiała zgo­
dzić sic:. oczywiście pod presfo ,\nglii. na pomoc \\'loch. \Vłosi za­
.kii w 188;'> r. port :\Iassau:i w Erytrei, a w r. 188() :\logadisco ,,. So­
mali. Tym sposobem \\'łosi :,tan(,'h 1w ziemi afrykai'1sk'iej. 

Od tej chwili widzimy d:1żrnia do rozszerzenia \\'J)lywó\\' ,w 
raz zaj(,'tym terenie. Pomimo \\'yj:J tkowo I rndnych i nivzdrnwych 
warunków klimitłycznych, \Vłosi utrzymuj:! si<.: 1m w:1ski111 p:1sic wy­
brzeża i d:JŻ:! do penetracji ,,. ohsz:1r niezall'żnego pai'1shrn ,\bisynii. 
Z zajc.-tyeh łl'renów przybrz,cż:1ycl1, \\'lochy t\\'orz,J s\\'c picr\\'sze ko­
lonie: Erytrl'\' i Somali włoskie. P1·ndracja pokojmrn oparta 1w 
liczm·ch układach. umowDch. traktatach i ohictnicach, j;__•d,wk nie 
pc)szcz<;'.ściła sic: \Vłochom. \Vhtdca Abisynii i jego nicsfor;1i rasowie, 
pomimo licznych przyrzeczci'1, żadnyeh inrn'>w ani l.l'Ż lrnklatc')\\' nic 
dotrzymuj:1. Hyc'.· może, że liczJH• łH111ty pomniejszych \\'ladc<'>\\' ,1bi­
sy{1skich były inspirowane przez samego cesarza Abisynii. 
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\Vłosi, zdając sobie spraw~, że drogą pokojowej penetracji 

nic wskórać ni,e mog<!, przeszli do zbrojnej okupacji. Konflikt zbroj­

ny sko11czył si~ jednak pobiciem armii włoskiej w 1896 roku pod 

.\duą. Pomimo kl~ski \Vlochy utrzymuj~! siQ jednak w Afryoei. L(.'.k 

ahisyóczyld)\\' przed zorganizowanym wojskiem, pomoc na czas 

przysłana z mel ropolii, i przysłowiowa zdolność dyplomn tów wło­

skich, umożliwia zawarcie pokoju dnia :w. X. 18DG r. \Vłochy uzna,i:1 

niepodległość Abisynii i stają si\'. de nomine paóstwem najbardziej 

uprzywilejowanym, uzyskuj~!C rÓ\vnocześnie szereg koncesji. De fac­

to jednak nic si(,' pomimo zmvarcia pokoju nie zmienia. \Vłosi nadal 

d,JŻ~! do penetracji, 1\hisynia natomiast snbotuj,e wszystkie umc)\vy. 

\Yohec niezłomnej chc,'ci \Vłoch zdobycia terenów kolonizacyjnych 

i eksploatacyjnych, musiało prc:dzcj czy później dojść do rozgrywki 

os lat ecznej. 
\Ylochy zda.i,! sobie z lego spraw(.\ że zdobycie Abisynii czy 

to w formje osi:!gni\'.cia protektoratu. czy kż w formie całkowitego 

podboju, spowodować musi sprzeciw Anglii. Przygotowania do za­

.kcia Abisynii musiały być bardzo drobiazgowe i z tego powodu po­

lrzchowałv dość dużo czćlsll. 

Niepomyślny wynik próby podboju Abisynii w latach 

1~8:">-18% ni,c znicch(,'.cił \\'łoch. Ciasnot,1 w swym kraju z powodu 

mcmożliwości zatrudnienia nadmiaru przyrostu iudności, obawa 

przc<_I ulral~J dla par'istwa l'migrant{nv ( 10 mil. "\Vlochów żyje poza 

f.{ra111cami pat'1st wa), zrrn1szafo \Vlochy do decyzji zdobycia terenów 

na IH'zeciwkglym brzegu Afr~·ki. Cp~1trzonc zostały prowincje tu­

!·cckie Tripolitani~1 i Cyrenaika. Drobny jakiś ,incydent wykorzystu­

.i:.1 \Vłochy i wypowiada.i:! w Ul11 roku Tur·cji wojnc:. l\Jomcnt wy­

brany był bardzo dobrze. Turcja zaj<;'.la swoimi sprawami ( właśnie 

\V tym czasie wvhuchł bunt młodo-tmld)\\'), przegrywa 1(,' wojrn;. 

\Vłochy otrzymtlj~J odst~Jpione przez Turcj(,'. Tripolibmi(', Cyrenaik~, 

wysp\'. Hodos w :\lorzu Egejskim i kilka pomniejszych wysp Dode­

kanezu oraz Sporadów. 
Z krajów zdobytych w 1\fryce Pólnocn,e,i, \Ylochy tworzą 

koloni\' pod nazw:} Libia. Tylko wąski pas przybrzeżny nadaje si~ 

<I~> koloi1izacj i, poz os lale olbrzymie połacie, to p11s tyn ia piaszczysta. 

:'\°,wa kolonia sic.-ga jednak około LH)O lm1 w gh1h 1\fryki i grnniczy 

~ Suda1wm. Od granicy Iihijsko-swbi'1skiej do granicy ahisyt'1skiej 

Jcs l tylko 1-100 km, ~1 \\'il,'c przcst rze11, k tc'>ra może być pokonan:! przez 

s:~nioloty. Aczkolwi,rk nie zd:nvano sobie spnnvy z tego w 1911 r., 

Illcm.niej dla p<')źnicjszego rozwoju wypadldl\V h(,'dzie to miało zna­

czcrne. 

. \Yojna światowa wci:Jgn<:ła \Yłochy w wir wydarzci'1 do-

p~ern w lDli> r. Ulega.i:}c prl'sji pai'lstw Fmknty i obietnicy uzyska­

'!Ia znacznych korzyści. \Yłochy wyst<wily po stronic Enknly. \Vło­

chorn ~)biecano uzyskanie terenów kc}lonialnych, przyhiczcnie do me­

t_1:~>polii koszll·m Austro-\\\'grów - Tyrolu, (iorycji, Istrii i Dalma­

~JI, o~·az zniesienie floty aus tro-\\'(,'.gicr~kiej. Pomimo zwyei<,>st wa 

~ ~~orn1mo ogromrwgo wysiłku, \\'łochynie ·otrzymały ani drobnej cze:­

.<. 1 lego o czym marzyły i co im si<: słusznie należało. Jedyna nic-
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zaprzcczalna korzyść polegała na całkowitym wyparciu Austro-
\Vęgicr z Adriatyku. 

\V ten spos<'>l> \Vłochy pozbyły się bardzo niewygod,wgo 
konkurenta. Flota włoska nic potrzebowała w swych programach 
rozbudowy mngl(,'.dni~1<: możliwości ,ewentualnej wojny o panowa­
nie na Adriatyku. Zaj(,"cicm wyspy nlbai'1skiej Saseno, \Vłosi zam­
krn:)i Adriatyk. Południowy Tyrol i przyh1czolle kraj e powiększyły 
obszar \ Vłoch. 

Kryzys powojc1rny spowodował, że krnje kl<'H-c mogły wchło­
W!Ć nadmiar przyrostu lu<lno<.;cI \Yłoch, zamknęły swe granice. Ko­
lonie włoskie ni1e były i Hic s~! jeszcze przygotowane na przyj(,'cie 
większego procentu emigracji, pracowały poza tym dcficytowo. 
Skutki tego kryzysu nie ' dały długo n~1 siehie czekał~. Ciasnota w kra­
ju, znstój w przemyśle i w handlu.i rn2;ólne 11i1ezadowokni,e, wytwo­
rzyły ferment nader niehezpi,eczny dla egzystencji pa{1stw:.1. \Vło­

chy stan(l'ły nad przL·paści,-!, do ktc'>rcj lada chwila mogły si(,' stoczy<.'.·. 
\V morncnc k~ najwic:kszego 11i<.·hczpicczci'1stwa. w chwili gdy 

si~ zda\\1 10: że ki"itastrofa jest nil'llllilrnión~!, znalazł sic.- mąż opatrz-- ? 
nościowy. Ster nawy -p~1i'1stwowej wzięty został _w_ n,: ce _ człm,·i,t·lrn 

o niezłomnej,- żdazncf ~ml}. ~_lę~_c~ tyr~ j es t _Brni!o :\lus~ini. 

Praca ::\fussolinicgo nie była łatwa. \V pie1·wszym rz<.:dzic 
trzeba hYło stworzyć. znośne warunki l>\·lu dla nadmiaru ludności. 
Zadanie ;w<l któryn; głowili si(2 i pracmva.łi poprzednicy :;\l11ssoli:1i ~go 
przez kilkadziesi~J t lat, rozwi~}Wllc zos lało przez :\I ussol i 1fo·go 
w niespełna dzil'si<J'.. Ponad ·l miliony hcktiarbw błotnistej, nieuro­
dzajnej i malaryczne.i ziemi, przemieniono na pola urndzajne. Prz,e ­

mysł i lwrnld został uporz,!dkowa11y. rozbudowany i doprowadzony 

do rozlnYitu. Import wioski, kt<'>ry rok rocznie opiewał 1m olbrzymi~} 
s1m1Q :1 miliard<')\\' lir<'>w, zmniejszony został w roku 1 !l:~.) do sumy 
74 milion<'>w lir<'>w. Pozostała jednak kwest,ia znalezienia mi,ejsca 

dla przyrost u lud n ości i kwestia su rowc<'>w. 
\Yłochy znalazły się 11a drodze do wspaniałego rozkwitu. 

Dalszy pomyślny rozwój kraju zależał od rozwi,Jzania kwestii kolo­
nial.ll'j . Zdohycil' kolonii. J.; U>rehy mogły \\Thlo11,1c'·. nadmiar ludno­
ści i dostarczyć pot rzcb11ych su rm,T<'>w. stało sit; dla \Yłoch koniecz-

\Yohec nil'możliwości osiąg11i\'cia drogt} pokojową opano­
wania Abisynii, musiał rozstrzygrn!t' miecz. Abisynia jako tł-ren 

kolonizacyjny i eksploatacyjny odpowi'.Hhtb \Yłoel10m pod każdym 
wzgl\'dcm. Lotnictwo i samochody usu11:Jl· mogły wszystkie le trn­
dności, kt<'>re dotychczas uważane były Z'.l niemożliwe do pokonania. 

lnll'nc,ia zdoh~·ci:l Abisynii musiała jednak wywołac': reakcj i; 
zie strony 1\11glii, kl<'mt była najhardziej zainll'rcsowana ażeby Abi­
synia pozostała pai'1stwcm nil'podkgłym, wzglt;dni e pa1'isl\wrn, \\' kl<',­
rym .\nglia posiadabbv dominuj,Jcy wpływ. Zajc.:ciu Abisynii przez 

\Yłochy Anglia nie mogł:thy przypatrywac'· si<~ lwzczy1111iL·. 
Kolonie włoskie Erytrea i Somali. opart e o pot\'Żne zaplec z1e 

.:\bisynii, zagrażałyby drodze 11a D:tl,•ki \Ysch<',d. Z drugiej zaś st ro­

ny Sudan zostałby wciśnięty pomi(_'.dzy Libi,! włosk:J i ,\bisyni(," n',w-
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nicż włoski!. Na terytor1um Abisynii znajduje si~ znaczna cz~ść źró­

deł Nilu i \Vłochy mogłyby dowolnie dysponować wykorzystoniem 

tych fródrd. \V ogóle nie mogło być po myśli Anglii powstanie po­

ti,:żncj kolcmii, która wpływami si~ga w gh!h Afryki centralnej •i pro­

mieniować może aż na ocean Indyjski. 

. \V przewidywaniu konfliktu, \Vłochy musiały przygotować. 

SJQ bardzo drolJiazgowo i rozważyć: 

1 ) \VojnQ kolonialną w kraju niezorganizowanym i pozba­

wicmym wszelkich źródeł zaopatrzenia armii, 

2) samowystarczalność własnego pai'istwa -na czas ewentual­

nych sankcji Ligi Narodów, 
;>) możliwośc'.~ dowozu morskiego do haz zaopatrzienia, które 

znajduj:1 siQ w odległości 2100 mil w l\lassaua i 4;500 mil 

w :\f ogadisco, 
4) nrnżli,yośc'.~ ~mgiclskiej interwencji zbrojnej na morzu. 

P1·zy planowaniu akcj,i przeciw Abisynii i przeciw Anglii, 

\Vłochy miały do dyspozycji ha rdzo hoga ty materiał z kampanii 

18!)(> roku, z wojny z Turc.i~! i wojny światowej. _})olladto można 

b_yło wykorzyslac'.· doświadczenia wszclkil'go rodzaju, Ztehram~ w cza­

s·1p zaj\cit1 i pc'>~niejszej pacyfikacji I .ihii. 

Stopniowemu wzmocnit niu w czćisje pokojowym garnizoni',w 

w Erytrei i Somali, ..\11glia nie mogla si<: sprzeciwiać~. Nieustanne 

llhn·czki w pasil' gra11icznyrn, zrn:szb) nieusl1alonym, ci<rnłe ,najazdy 

rabunkowe h:rnd ahisy{1sldch , n:ijzupcłnil'j usprawiedliwiały posl<:­

powanie \Vloch. 

. D:Jżcnie do -,arnowysh11-czal11ości kraju i grornadzenie tych 

~iatc.nałc'iw, kt{ffych \Vłoehy ni,e posiadajt!, mogło wzhudzić pcwn:! 

lllcuf noś<'.'., nic mogło jednak być pretekstem do zaniepokojenia. 

1 
.. :\Iodl'rnizacja i rozhudowa porl<')\v l\lass:urn, ,\logadisco, To-

H'Ltk 1 111nych nie mogła spotkać si<: ze sprzeciwem. 

. Powodzenie woj11y w Abisynii znkżało od całkowitego hcz-

1:.1P~z~·i'1slwa drogi morskiej do Afryki \Ysrhodnil'j przez kanał ~u­

l'~lo 1 :\lorze Czerwone. Przez całkowite zaszachowanie wszystkich 

s1_ł Anglii morskich, pO\ddrznvch cz~· l:Jdowych, musiała h~·c'.·. usu­

ni\'ta rnożliwośc~ interwencji zh;·ojncj. 

w Po dojściu do władzy ~fllssolini d:JŻY wytrwale i szybko do 

. prowadzenia w czyn ,-.·ielkicgo programu kJlonialncgo. środki na 
1 <>%hu<low~ floty i lotnictwa pł~·ną obf'icic. 

. Hzut oka na Ud,licę porówna,,·cz~! stanu floty z lat 1D14-10 

), t'Iu, rn:r) - :rn poucza 11'.lS, że Z cit2żkicj, mało ruchliwej floty, 

": <wa budowana była w pierwszvm rzedzfr. pod kątem widzenia roz­

!?'y,,·ki z fioli! a11slro-wc:gitTsk-;1, ;\h!~<.;:::;olini stworzył flotę bardzo 

!-,zyhk:! o dużej przewadze krążownildrn·. Na stosunkowo mały lcalr 

opnacyjny, zn:i jdu jcnw dr. 1ża i!ośc'.· okn,:l<'rn' podwodnych, wśn'Jd nich 

niekt{Jn• o ,vic.·l~sz,:m trnw:~t(. \V roku 1<n0c flota włoska hyła już 

:·ałkowicit~ ll!lO\\Tz-cśniona i nic posi~1<lah1 opn\cz pancerników zrcszt:1 

zrnodcrniww:1nvch, Pkrf'l(,w shirszych niż 1 :'> lal (tablica). 

Hozw<'J.J lolllicl\~·a szedł \\' ·parze z rozwojem floty. \V roku 
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FLOTA WŁOSKA 

w latach 1914-15 i 1935 

bez jednostek obrony wybrzeża i ohsługi portu. 

i I ość t o n n a ż 

ccrniki 

nsportowcc samolotów 

Pan 

Tra 

Kr~ 

Kon 

!Żowniki 

trtorpcdowce i torpc-
d owce 

Ok rc:ty podwodne 

I 91-1 

1) 16 

-
1) 2:1 

8-1 

30 

1 1935 1914 

3) 6 23:tooo 

1 -

30 90.000 

2)111 :H.000 

77 1 LOOO 

I 

1) Wic:ksza czc:ść już w 191-1 r. przestarzała 
2) bez szybkobieżnych łodzi torpedowych 
3) dwa pancerniki w budowie 

I 193;, 

l;,9.000 

s.ooo 
200.000 

106.000 

;,:i.OOO 

artyleria 
i torpedy 

kal, I ilość 

30.5 52 

2;>.4 1:3 

19.0 24 

15.2 120 

Wł 26 

150 283 

102.100 -187 

ap. torp. 996 

Lotnictwo włoskie dysponowało w 1935 r. około 1800 samolotami. 

rn:ri \Yłochy posiadały około 1800 s:m10lotc')\Y ( il oś<.': według danych 
niesprawdzonych). · 

Supn-macja ,\nglii na Jlorzu śn'ldzicrnnnn opiera si<." o sze­
reg 1nmkt<'rn· o donio-.łyrn zn~tczcniu strutegicrnym. Punkty te znaj­
duj~1 si(,'. albo hczpoś?·cd11io we władaniu Anglii. jak Gibraltar, :.\lalta, 
Cypr, lub też zna.idu.i:! si(,'. pod jej kont roli!, jn k ~\Icksand ria, Jaffa 
1 laiffa i Port Said. 

1\nglia rnzbudow11.i:1c i um:1cniaj:,1c swo.i:J pozyr.i<: na :\Io­
rzach śr<'>dzicmnym i Czen,·rrnym nic mogb przcwidzict'·, że wohcc 
ogromnego po:-;t(,'JHI w dziedzinie okrr~t<'rn· pod\\'odnych i broni pod­
wodnej wogólc, oraz lotnid\\'a, nici misltTIH'.f si<'ci, kt<'>rymi powią­
zane zosbły punkty zainten·sow~1nia, nwg:! być zerwane. 

::\Ialta, duma Anglii i baza flot\', u,rnża11a dotychczas za 
twierdz\' nic do zdohYcia. 'znalazła <.:,it: w z;1sic;gu lol nici wa ~włoskiego. 
~\taki Jotnictwl1 włoskiego s:1 możliwe od północy, południa i zachodu. 
~awct z wyspy Hodos. odlegl.ej o (;;">O mil, użycie lotnict\\'a też jest 
możliwe. Droga morska z (;i}mdtarn do ::\lalty prm\'a<!zi pomi(,'.dzy 
Afryką, Sardyni;J i Sycyli:1. ~a długości 1 ;)() mil, droga ta jest nie­
spełna 100 mil szcrol~a. Kontrola rncln1 1w lak rn:tłym odcinku nic 
nastr{.'.cza trndności, zaatakowanie przeciwnika, za pomoq środldrn' 
walki podwodnej, okr~tów torpedowych i lotnicl wa, ma wszelkie 
widoki 1m po\\'(Hłzcnie. Innej lepszej drogi z Zaehodu 1ia \Ysch<'>d 
nie ma. Cz(2ŚĆ zachodnia ba"e1rn śl'<'>dzicm11umorskiego, wraz z odlc-
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głym o 1000 mil od ~lalty Gihraltarcm, odci~ta została od cz~sc1 

wschodniej. Lecz i cz~ść ·wschodnia znajduje si~ obecnie pod prze­

wag,! . vvplywu floty włoskiej . Droga do Port Saidu jest łal\v,1 do 

·strzeżenia przez siły morskie i lotniczl\ dzfalafoce od Południa z por­

i<'>w Tripolis, :\Iisuratn, Bengazi i T'obrnk. Z Północy natomiast z por­

tc')\v Sycylii, Kalabrii, .Apuiii i Albanii, oraz z bazy Leros wysp Do­
dekanezu i Hodos. ,vpływ wysp Dodekanezu si(,'ga ponadto jeszcze 

do Cypru i Port Saidu. :\lalta, która dotychczas wywierała pot~żny 

wpływ na całe :;\lorze śródziemne, w razie konfliktu z \\'lochami zo­
staj~ prmvie wydirµ_inowa1rn. Egipt z Akksandri:1 i Kairem zagro­
żony jest od ""Z"'c.·hó11i'i zwi~kszeniem wojska w Libii. Zagrożenie tych 

miast r{>\\'noznaczne jl'st z bezpośrednim zagrożeniem kanału Sues­

kiego. ( Szkic sytuacyjny na str. 878 ). 
Flota włoska, skladnj,Jc si~ z dużej ilości szybkich i dosko­

nale uzhrojnych kn1żownik<'>,,· i kon trtnrpcdowców, pot~żnej flotyl1i 

P~Hhrndncj, dużej ilości ~zyhkobirżnych łodzi torprcdowych, z dodat­

kiem około 1800 samołotbw, mogła uważać sic: za gospodarza wschod­

niej czc:ści ~lorza śródzicrnIH .. 'go'. 
Po zorganizowaniu przyszłego morskiego l<.-atrn operacyj­

nego i zabezpieczeniu sohic nvutralności pai'1stw, które mogłyby sta­
n:!Ć na drodze do realizacji swych planc'>\v kolonialnych, \\7łochy 

przystąpiły do czynu. • 
,vzrost n:1pi<;:cia politycznego mi~'dzy Ahisyni~! i \Vlochami 

spowodowany został zajściem na pograniczu w Unl-Ual. \Vłochy ni(' 
~ikrywaly już swych zamian'>\Y agresywnych wzgl<;:dem Ahisyni,i 
1 I!arły do konfliktu zbrojnego. Kallrnlacj~1 ,vtoch hyła słuszna, An­
glia natychmiast wysbmił:t w obronie 1\hisynii, oczywiście pod prc­

teksłl-m niedopuszczenia do wojny rnic;:dz: .. członkami Ligi Narodc'>\v. 

~)resja Angli,i, poparta wymow,1:! obecności[} całej floty u11gieJskicj 
1 groźhtJ nic dopuszczenia do zhro,incgo konfliktu, nie zrobiła wic,'k­

~;ze~o wrażenia. ~a groźh<,' 1\~1glii odpowiedziały ,vłochY n'>\\'nież 

gr~zb:J zaatakowania każdego, który stanąłby na drodz,'.: \Vłoch do 

,\]Hsynii. Zbrojny najazd na Ahi.;;yni\' został rozpocz~ty, pomimo 

lllcdwuznaczncj roli floty angielskiej. 
. 1\nglia \Yahała si<~ jedaak uderzyć, gdyż wyczuła, że nie hyła 

w n10_zności opanowania wschodniej cz~ści ~lorzn śródziemnego. Na 

k~·emt\ na ktc'H·Ym powina l>Yła działać·, została zaszachowana. Po-
11~1Illo floty znacznie silniejszej od włoskiej, pomimo dobrze zorga­
lllZO\\·a:1)Th i umocnionYch haz, Arn2lia nie mogła przeszkodzie'~ \\7ło­

chom w \\'\'konaniu ich ;;nnierzd1. " 
H~lzbudowa floty ,doskiej i logiczne rozplanowanie haz, 

ll\:·ażac'· można za :ll'cYcllido, świadcz:1ce o zrozumieniu doniosłości 

osi,rnni(.'.cia niczhc:dnef swobody komllnikacji na morzu. " 

. . Zupełne zwycic.:stwo \\' ,\liisynii i ostate~z.ny ~ał_kow1ty pod-

h~l.l tego kraju, ,Yłochy z~nnlzi(2czac'· rnusz:! swe.1 f loc~e 1_ swemu, lo!-
111ctwu. Anglia nie odważyła si<,_' rozpocząć wojny,_ klon_'.J :''ygra~· 111e 

Jnogh_L Po r:1z pierwszy ,,· historii nowoczcslliC'J , Anglia pomosła 
dotkl1w:1 kl<:sk~ na morzu. ~ie jest to kl~ska, ktora spowodowała 
~;traty T11at('J'i;il11<', lecz ld<~ska na polu strategii morskiej. 
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lC\PITr\i\' ~IAH YNAHKI \V ST. SP. lNż. \VITOLD HUBERT. 

Bitwa pod Nawarinem. 
(20. X. 1827 r.) . 

:\lonarchia tureclrn, nadszarpni<Ja na morzu pod Lepanto 

w drugil'j połowie XYI stulceia, a złamana na h!dzic pod \Vicdnil'm 

w :\·icku nast(,,'pnym. staczała sic; Z\\'olna do poziomu drngorzc.:dnego 

panslwa. Niepomyślne woji1y z Hosj:1, jakie miały miejsce w ok1icsic 

rozbiorów Polski, przeistoczyły \Vysok~! Port(,' z niezależnego pm'i­

sh,va w ,,chor;t·go człowieka", znajdu.h1ccgo si(,'. pod slah1 opielG} lcka­

'?Y z grona mocarstw ('L!ropc.\iskich: ,\nglii, cesarstwa niemieckiego, 

I• rancji i Hosji. Każde z tych mocarstw d:1żyło zasadniczo do zu­

pełnego opanowania Turcji. przy czym Anglic; i Frnncj<,' wi\'cej in­

tc~·csowały zagadnienia ekonomiczne i dlakgo te pai'1stwa pragn(,'ły 

\\'Idzi<'t'. Turc.k w postaci kraju, h<.:dącego pod ich vrotcktoratcrn, 

P0 <!czas gdy Niemcy i Hosj(2 za.imow,tły gł<')\\'Ilic z.agadnienia_ lery­

tonałnc, to też - te dwa mocarstwa pracowały konsckwcntIHc nad 

stopniowvm rozbieraniem sulbnatu Osmanc'>w. \Vszvstkic cztery 

P:1i'istwa i1ie chciialv, rzecz jasna, dopuścić do całkowitego opanowa­

nia Turcji przez .ie~lno z ni~h i, dzic:ki temu, monarchi~~ turrc!.;:a zd~)­

łała zachowa{'. jaką tak:1 samodzielność i utrzymać s1ę ,v E,urop1c. 

. Najintensywniej w kiernnhu rozbioru Turcji pracowała Ho-

s,1a, wystc,:pufoc z 1->n·len.sjami do Konstantynopola i cieśnin Bosforu 

0 !·a_z I_hrdandów, jako spadkohicrczyni cesarstwa wschodniego. 

:\_aJ\\'H.'C(·j interesował si<2 gabinet petersburski w,gadnienicm gnec­

kim .. Odl:.murnie całego południa Półwyspu Bałkai'lskil'go, jakie sla­

lH?wiła właści\\a (;recja, hvło pol(,'.żnym osłabieniem pai'lstwa Osrna­

now. Za.ic:ciic Konsta,~tync;pola z cieśninami, dawałoby Hosji dosl(.'p 

do :\Jcll'za Śr{>dziemncgo ,a lit \YOl'Zl'lliC niczalcżnl'gO nominalnie, 1H h(,'­

:1:Jc~~O pod wył:1cz_1!ym wpływem r~>syj~kim, pai'1~twa grccl~ic_go, s.ta-: 

,_i:i," ił_ohy dla Hos.11 mocne 01wrc1e SIQ w całe,1 \\'schodn11eJ połc1c1 

~, odz1emnomorskicj. . 

Xiczależność ziem greckich, oparta na przeskmkach poh ­

lycznych, była zawsze jcdn;·m z celów strategicznych, jakie miało 
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dowództwo rosyjski,c podczas wojen z Turcją w X \'Ili wicku. Pitrw­
szc hasła powstania zawiozła mic~zka{1com :.\lorci ( dawnego Pełopo-
11czu) eskadra rosyjska adm i rala Aleksego Orłowa. wysłanego 
z Kronsztatu przez Gibraltar ku Konstantynopolow'i podczas 1-ej 
wojny rosyjsko-turcckiil'j za Katarzyny 11-cj (17(>2-17HG r.). \Vnuk 
Katarzyny Hej. Konstanty, otrzymał to imi\'., aby zaj,-!ć tron grecki, 
jako spadkobierca ostatniego ccs~1rza \.\·schodnicgo Konstantyna 
XI-go. Dodać należy, że pomagało znakomicie Hosjanom w ich za­
miarach gn:ckich postępowanie Turków z ludności:.! miejscm\·,J za­
n'>wno w Crccji, jak i 1w całym Archipelagu oraz pc'iłwyspi,c Bałkat'1-
skim. Barharzyr'iskie kary za najsłahsz:v odcici1 oporu. poh!czonc 
z aureolą niczwyci(.'.żoności ,n>jsk sultai'1skich. wykorzeniały wszel­
kie próby insurckcyj,1~\- Atoli po kkscc wiedd1ski,cj, ,a potym po 
niepowodzeniach wojennych XVIII wicku, ta aureola znikła. Pierw­
sze powstanie (~rck<'>w. jakie zainicjował Orłow, ma,i:Jcy marynarzy 
greckich 1w pokładzie swych okr~·tc'iw i wysadzaj:.Jcy c!L-sant rosyjski 
pod twierdz,! Koron na ::\lorci. zostało krwawo stłumione, lecz dało 
hasło do nowych. \Vrcszcic w XIX stuleciu. już po wojnach ~apo­
leoóskich, wyhuchn(,'ło najpotc:~:niicjsze powstanie (;rckc'rn· przeciwko 
sułtanowi. Clrnr,rnicw powslai'1cz,! podnic'isł Akksandcr Y1'>sylanti, 
były oficer i adiu łan t cesarza rosyjskiego Alc·ksand ra I-go. 

In su rekcja zaczc:la si<: w 1821 r. i ogamc:ła szybko cal:.J ::\lo­
reQ i wyspy Archipelagu. Powst:.u'1eom towarzyszyła sympatia kc'ił 
oświeconych Europy, a rz:.tdy, choc'·. było low epoce l,egitymistycz1wgo 
św. Przymierza, pot(,'piająccgo a priori wszelkie ruchy powstai'1cze­
go charakteru, zachowywały si(,' h~1rdzo wstrzl·mi<,?źliwic. \\'"yj,Jtck 
stanowiło cesarstwo niemieckie. właściwie Auslria, gdzie panował 
wszechwładnie kanclerz ksi:!Żl' ::\Icttcrnich. nieubłagany wn'>g. rewo­
lucyj i przewrolc'iw. Insurgenci gn·ccy otrzymywali zasiłki pirnic:ż­
nc i pomoc w ochotnikach. Oczywiście, najwi(,'ccj i najjawniej po­
magała im Hosja. widz:Jc przed soh:.J ~~zyb]q realizacje: pil'rwszcj czc,:­
ści tcslanwnlu Piotra \Yiclkiego, mianowicie odcnrn.1i,:1 si(.' (;rccji 
od cesarstwa Osman<',w. 

Powstanie ogarn<:ło, jak z:.iznaczono po\\·:·żl'j. :.\Iorl'\' i wyspy 
Archipelagu. Hz:1d tm·ecki n,iał lam bardzo mało wojsk l:Jdowych, 
ho głc'iwnc siły stały od czasc'iw \\·ojen z Hosją nad Dunajem i na 
Kaukazie. Sprowadzić posiłki drog,! l:1dow:J. \YOl>L'c zupcłiwgo braku 
jakich takich arteryj komunikacyjnych. było \\T(;cz ~1i,emożliwc. Po­
zostawała jedynie droga rnor~ka. Lecz o ile lurccki!e wojsko l:.Jdowc 
odpowiadało wszelkim wymaganiom aI"mii Ó\\Tzcsnyel,. o tyk mary­
narka wojenna sbła niżej wszelkil'j krytyki. Była ona nidicrna. 
niewyćwiczonl1 i jak najgorzej zaopatrzolla. ::\liejsct~ postoju floty 
było w Konstantynopolu, slqd obserwowała ona stale eskadr<,> ro­
syjską na morzu Czarnym. 

Crecy mieli wic:c zadanie bardzo ułatwione. Poryw pow­
sta1'iczy hył ogc'ilny i siły insurekcyjne, zwłaszcza przy pomocy ochot­
nikc'rn·. napływaj,Jcych z całej Europy Zarhodnicj. miały odrazu 
przewag(,_'. \ V król kim czasie zost:.iła op~rnmYana przez IH)WS bu'1cc'>w 
:\lorca i wi<:kszość wysp. Turcy utrzymali si~ jedynie w paru twicr-
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dzach, jak Trypolis \\' głt,'.bi kraju, oraz Ate,1y, Korynt, Nauplia i Pa­

tras nad morzem. ,v dodatku Grecy, urodzeni rybacy i żeglarze, 

stanowili około DO,% w tureckiej marynarce bandlow1cj i od razu prze­

robili swe statki na okr\'ty kaperskie. "\V rezultacie cały ruch że­

glugowy na morzu Egejskim znalazł si\' pod kontrolą greclq i, hio­

t't!C pod uwag(,' skcrndaliczny stan tureckiej marynarki wojennej. 

całkowite panow,mie 11a morzu przeszło w r~ce powstaóców. 

Położenie Turcji na jej greckich terytoriach stało si~ już 

w pan~ miesi(,'.cy po wybuchu powstania bardzo poważne. Eskadra 

sułtaóska w składzie 18 okr(,'.tów liniowych i 12 fregat od kot wiczyla 

z Konstantynopola i pod:!żyła na wody Archipelagu, lecz została 

z łatwościc! odrzucona przez flotQ insur,ekcyjrn!, złożrn1,! z lekkich 

.icdnostick typu hryga, jakie powstały z przekształconych statków 

~1~~ndlowych. Admirałowie powstn1'tczy: Canads, l\liaulis, Zachturis 

I Inni, okazali si<: nie tylko doskonałymi żeglarzami, lecz i dobrymi 

dowódcami. Stosowali oni niespodziewane napady nocne i puszczali 

brandery. \V rezll ltacie flota turecka w koi'1cu 1821 r. znalazła sil,'. 

z powrotem w cieśninie Danlanclskicj, a wojsko l~!dowe, sprowadzo­

n~ z wielkim mozołl-m do Pa trasu w :\Iorei p<'>łnocncj, zatrzymało sil,'., 

111c odważaj<!C si(,' na wypr:nn: w gł:!h kraju ,hez zapewnicaia sohiv 

drogi powrotnej Illl morzu. 

l\astc.:pne trzy lata \Yo.iny przyniosły Turkom sz,en·g kl(,'sk 

na morzu i niepowodz61 na h!dzie. Flota turecka, która znc'>w wy­

ruszyła na morze Egejskie, doznała ci(,'.żk,ich porażek, zarc'>wno 11a 

\\'?~pach Archipelagu (hit wa pod Cliiosem ), _jak przy brzegach 1'lorci 

(}Hl wa pod i\aupli<! ), a nawet w samej deśninie Dardanelskiej ( hit wa 

w zat?ce lkszyk ). \Vojsko lądowe cofrnJo sic.: z całego terytorium 

grec_k1ego, jc~lynie w Pa tn1sil~ utrzymał sit,'. g,a1~11izon sułtai'iski. Jcd­

nakze Crccy, choć zwyci<_:scy na morzu i na l:iclzie, byli bardzo wy­

czerpani. Brakowało im przl'de wszystkim picni(,'dzy, a nast<,_·p11ie 

rcgt~larnych wojsk i marynarki. \Vodzowic powstat'1c'zy do]mzywali 

cu~low waleczności, odnosili wsp~tniałc zwyci<:stwa, lecz, nie m:.1j,Jc 

an_i Prawdziwego żołnierza, ani odpowi,edniego zaopatrzenia. nie mo­

gli wyzyskiwać swvch sukcesów, klc'm_' ostatecznie sprowadzały sil,'. 

d~) ZW_yci(,'Sl\\' laklYCZl1\'Ch O znaczeniu lokalnym, a nie Cht\Ya}y ZW,Y-

Cl<,:StWa slrategicz1;cgo "'o znaczeniu ogólncm. ~ 

t Sułtan turecki :\Tahmud zdawał sobie dobrze spraw<:, że 

~~- i·z;·manic panowania 1w morzu jest w wojnie z powstm'tcami grcc­

tllll rzl·cz:! pien,·szorz<:dnej wagi. To panowanie na morzu pozwa-

dł~> tnu z jl'd11ej strom' przewozić wojska tureckie na krvtorium, 
ob ll'll· 1· , I ·. ·1 · · l · ł . · t Il,.,_ I , 
.. · -- , I\Sllre {C,J:l, a z < rug1q o< crna o msurgen om wsze u < owoz 

z zagramcy. Sult:.rn, sam h<·d:icv dohrvm znawq wojskowości, cze-
go I ł I . ); . · . ' 
', < a ~ 0 wody w szybkim rcformm,·:.rniu wojsk l:1dowych na modł<: 

cu,·opqsk,1, wiedział dol>rne, że fiol\· nic można stworzvć w ciagu lat 
paru J I l . ~ I . . . 1· . . L, 

. , : ·cena ~ze bez pomocy marynar u \\'OJe1111e.1 st um1cllw pow-

fi1t1.1_a ~reckiego przcci_qgało siQ ha rdz?, a jednc~cz~ś.nic horyzo1! t po: 

I-s~C~ll) (~(~ stro1~z HOSJl zachmurzał SI~ coraz sll~ll~J- Cesarz ~l~lrnła.1 
' ,~ ( 182.)-18;);) r. ), śbdcm swych poprzedlllkm,· na t rorne, po 

ll{)or·t1 · · · ; ·1 ł ł I · 
< uu SI(,'. z zamachem tzw. Dck~1hrystow, przystąpi < o < a szcJ 
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realizacji testamentu Piotra \Vielkicgo w kierunku czarnomorskim 
1i kaukaskim. Zwyci(.'.ska kampania z Persj:! dała Hosji nowe na­
bytki terytorialne na Kaukazie południowym, obecnie nastc:powała 
kolej na Turcj\'.. \Vojna rosyjsko-turecka wisiała na włosku, a zatym 
stłumienie powstania greckiego, stanowi:!oego }Hm·ażn,! dywers.k 
w zbliżającym sic: szybko zatargu zhrojnym z Hosją, było koniecrno­
ścic! pierwszorz(,'.dnej wagi. 

Cesarstwu otomat'1skil'mu hołdował pod1')\yczas Egipt, rz,!­
dzony przez energicznego i utak11 towanego wieie-króla .:\Iahonwta­
Alcgo. \Vicllrnrz,1dca egipski, zwiip;any dość luźnymi wi(,'.zami ze 
swym suze1T1wm tu reckim, zwracał gl(>\\'ll:! uwagQ na SW,! sil<; zhroj-
11,!, rcformuj,!C j,J przy pomocy instrnktorc'>w francuskich. \Vojsko 
l:!dow,e nic ust<:powało armii llffeckiej, a mm·ynarka wojenna, orga­
nizowana systematycznie przez Fnrncuzc')\v, przedstawiała sic: zupl'l­
nie dobrze. Slab,! stron~ flot)" egipskiPj stanowił brak odpowicd:1ich 
wvższvch dowc'>dców. \V każdvm rnzie st .ała ona bez pon'>wnania 
\\'~·żef od floty tureckiej. Sułt;m .:\Iahmud ni,e chciał pocz~,itkowo 
zwracać siQ do swego pot\'ż·nego lennika o pomoc przy tłumieniu 
powstania greckiego, 'kiedy jed1iak plomiei'1 insurekcyjny plon:!ł już 
trzy lata, a konflikt z Hosfo zbliżał si~ szybkimi krokam, sukurs 
egipskiej floty stawał sic.'. rzecz,! niezhc:dn,J. Na zwrc'>crnie si\' rządu 
tureckiego wice-kn'>l odezwał siQ przychylnie, oddając do dyspozycji 
sułtar'lskicj całą sw:! marynark<,' wojc1111:! i armil.'. posiłkow:! w skła­
dzie 17,000 ludzi. 

Egipt wysl:!pił na pole walki w 182cl r. Flota egipslrn po­
ł:1czyła się z turcclq pod wysp,! Naxos, poczym przt·nvala działania 
wojenne wskutek burz zimowych na :\[orzu Egejskim. Turcy za­
kotwiczyli na zim~ w D:młandach, a Egipcjanie na wyspie Hodos. 
\Y lutym 182;"'> r. dr,\\'<'Hlc-a egipskiego korpusu ekspedycyjnego, Ihrn­
him-pasza, syn wiec-króla .\Iahomcla-,\lego, wysadził sm .. • wojska na 
l:!d w .:\lorei południowej,\\' JH>rciit' -~kthom', i przcdsic:wzi:Jl wyprawQ 
\\' gł:!h pc'>lwyspu. Twierdza Trypolis została zdobyta przez Egipcjan. 
Jednocześnie wojska tureckie. operufoce 1w p<'>luocy :\lorp,i, wzi<;ly 
szturmem gl{)\yne ognisko insurekcji. twi,erdzc: :\lissolungi, po drngiej 
stronie zatok·i Korynckiej, na ukos od Pat rnsu. 

Po zaj<:ciu Missolungi oraz Trypolisu rt1ch powst:u'1czy na 
h!dzie został szybko stl111niony. Tłurnil'nil' oczywiście odh:\'wało si<.> 
\\' sposc'>h najbrutalniejszy i najokrutllil'jszy. Na morzu kaprowie 
greccy nic dawali j.edrwk za wygrallt! i napadali zni<.'nacka na eska­
dr)' turecko-egipskie, rzucaj:Jc się na nic nawet w 1\IL-ksa11drii. gdzie 
Canaris puścił brandery. \\T każdym razie przewaga wojsk sułtai'1-
skich na l:1dzie, a floty egipski,L·.i 1w morzu, wn'>żyla w pierwszej 
połowie 1827 r. szyhk:1 likwidae.i<: ruchu powslar'1czego. \V ma.in 
sytuacja Crccji stała si<: katastrofalrnJ, l)'ln hardziej, ż, .. z Egiptu do 
NaYarino w pohulnimwj ~Iorei, przybył świeży egipski korpus de­
santO\\"V, złożonv z ;">.OOO ludzi, ktc'>rY miał stłumić ostatnie iskrY ga-
snącej illSlllil'kC,n. . . 

Stłumienie powstania greckil'go hyło bardzo nie rrn r(.'.k<.'. 
Hosji, która w swych planach operacyjnych, opracowywanych na 
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wypadek wojny tureckiej, brała pod uwagę ruchawkę w ::.\forei. Poza 
tym niemiłosierne post(,'powanire vrnjsk sultallskich - nictylko z in­
surgcn tarni, kcz również i z Bogu ducha winną ludności~! cywiliu!, 
oburzało do gł(,'hi wszystkie umysły w Europie Zachodniej. Ten 
przcciwturecki naslr<\i kół oświeconych w mooarstwach europejskich 

, był bardzo mi1e widziany przez odnośne rz,!dy, które miały tym 
mocnicjsz,! podstawę do wyst::wicnia przeciw \Vysokiej Porcie. 
l\IiQdzy gabinetami londyi'lskim, paryskim i petersburskim nastcwiło 
ścisłe porozumienie ,v sprawie greckiej i, w myśl tego porozumiicnia, 
w dniu 6 lipca 1827 r. am}n1sadorowie ,angielski, francuski i rosyjski 
zgłosili w Konstantynopolu wspólny wniosek o pośre<lnictwic trzech 
wymienionych wyżej mocarstw między Turcj~! a powstm'icami gnec­
kiini. 

\Varunki mocarstw hyly nnsl(2pujc!Ce: dowóz wojsk turec­
kich ( i egipsk'ich) na t,erytoria, ohj<;te powstaniem, miał być wstrzy­
many; działania kuprów greckich, zajmufocych siQ jednocześnie kor­
sarstwem, miały być wzbronione i na całym lerytoPium, gdzie to­
czyła si<; walka, wraz z p1·zyległymi wodami, miało hyć zawarte 
zmvieszcnie broni. Były to tylko propozycje mocarstw europejskich, 
lecz lego rodzaju propozycje, skiłcrowanc do „chorego człO\viek,a" 
nad Bosforem, hyły zawsze rozkazuj~)cym ultimatum. Niezwłocznie 
też po złożeniu tych propozycyf przez ambasadorów w Konslanly­
nopolu, na wodach tureckich zjawiły siQ trzy eskadry: angielska ,adm. 
Codrington'a, francuska adm,. <k H.igny'cgo, i rosyjska adm. Hcy­
<kn'a. Hz;_!d turecki, wi<lz~!C swą sbhość wobec mocarstw, do któ-
rych, według wszelkich dunych, mogk1 się przyłc!czyć Austria, zgo- '\ 
:lz~l si(2 na z;_nvicszenic broni, które miało ohowi:!zywa{~ od 25 wrze-
sn1a. 

ł'> . .Adm. Edward Codrington na czele ~1 okn;lów liniowych, 
.' fregat i ;i j,cdnostek pomocniczych zawin~!ł na wyspę Zantc, nale­
Z,!(.',! do grupy wysp .Jo{1skich na Zach<'><l od ::.\lorci, poczym wzh!ł kurs 
:l'a ~awar-in: tw.ierdzQ nadmorslq w południowo-zachodniej l\Iord. 
2_1 września do knJŻ<!cego pod Nawarirwm Co<h·jngton'a przył,1czyła 
~ 1'~ eskadra francuska, złożona z -1 o1m;lów liniowych, 1 fregaty i 2 
,]('dnostek pomocniczych. 1 :~ paździcmika do floty anglo-francuskiej 
J~o~lszl'dł rosyjski admirał IIeyckn, ma.ic.!CY pod komendą 4 okręty 
!nuowe i L! fregaty. Połączone eskadry l!dały siQ na wyspQ Zan te 
1 l_ain naczelne' do\\'c'Hlztwo ohj,!ł w dniu 1,1 października adm. Co­
dnngton. Oficjalnym Żt!daniern, z jakim zgłosił się do~vódca_ po~c!­
~·zonych eskadr europejskich do głc'l\n10dowodzqcego :"0Jska~11 cg1p­
sko-t um·ckimi Ilmtliima-baszv i admirc1ła tureckiego 1alur-hc,p1, hylo 
Przerwanie wszelkich dziah1i'1 wojennych przeciwko powstm'icom. 
Ct·m·rn liss.imus su tł:n'iski. wicdq~ o J-)rzyj(,'ciu \\'aru-11 k{)\v wielkich 
n~oci_a l'Sl \\' J)l'Z('Z \Vysok:1 Porte:, prZC"il rzcg:tł lojaluic tego zob()\Vicv~1-
11.1a 1 po olrzvmaniu \\'iadomości, że po\\'sta11cy gr,eccy przeprawJaJc! 
s~t.'. P_rzez zatc">k~ Korynckcl pod Palns ( co stanowiło z!amanie zawi~­
Szt·nra hroni ), prosił ctdm. Codrington'a o IH!zwolcrne na \\)'Slame 
\? tamte strony grnpv t11reckich okr<2tów wi)Jcnnych. Adnurnł an­
gielski odm{)\yfł tej p;·ośhic. \V<'>wczas Ibrahim-basza wysłał okn~ty 
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na własne ryzyko, lecz musiały si~ one cofw!Ć przed przewazaJ~icą 

sih! eskadr wielkich mocarstw. Codrington uważa} jednak. że do­

wództwo egipsko-tureckie ch!żylo do naruszenia przyj<,'tych przez 

rz:!d sułtaó.ski warnnków, i postanowił, wohec tego, zniszczyć cab! 

eskadrę Ibrahima-baszy, która od sierpnia stała na kotwicy w zatoce 

pod Xawarincm. Dowódca angielski, stosując kgo rodzaju ener­

giczne kroki. opierał się na ot rzyman~·m od generała-admirała floty 

brytyjskiej (którym był brat króla .Jerzego IV-go - ·wilhelm, ksi:!ŻQ 

Klarencji ), rozkazie og<'>lno-operacyjnym. 

Zatoka morska pod ~:1warincm na południo-zachodzie .:\lo­

rci miała kształt p<'>łkręgn o promieniu L> mili morskiiej. średnic(,' 

tego półkręgu stanowiła ,qska wyspa Sfakteria ( Sfagia ). chrnn:!ca 

si(,' z południa na p<'>łnoc i tworz:Jca d,,·ie cieśniny. które były wej­

ściami do zatoki. Cieśnina południowa hyla wejściem głc'l\\·nym, 

a północna. płytka i wąskn, była dostępna tylko dla niewielkich 

statków. i\'a poh1d:1iowyrn wybrzeżu zatoki, koło głl'>wnego w1ejścia, 

leżalY rni,asto i twierdza nadmorska i\awarin. 

w "-rojska I:idowe Ibrahima-paszy zajmowały czt.:ściowo twier-

dze:. a czc.-ściowo miasto. Flota w składzie :> okn,.-l<')\v liniowych. 1 ~) 

fregat i ;~;-j lżejszych jednostek ( bryg<,w, korwet i hra11den'iw) za­

kotwiczyła w połud11iowcj CZ\'Ści zatoki, na wprnst gł<'iwncgo wej­

ścia. Okr~ly sułtai'1skie i wice-kdila Egiptu sbrn(,'ły 1w odci:g~u. two­

rz~!C pi'>łksi(,'żyr. zwn'irony rngarni Lu cieśninie południmn,j. PM­

ksitzżyc ów składał si<z z trzech linij: w pierwszej słały oknJy liniowe 

i fregaty, a w drngiej i trzeciej - hrygi. korn·dy i brandery. Olm.'ty 

egipskie pod dowc'idzhH·m admirała ~loharem'a-he,ia stały bliże.i lQ­

<lu. Flagowy okr\'t turecki, na którym miał kwater(.'. admirał Tahir­

bej, stał obok flagowego oknJu egipskiego. rozpoczynaj:Jc szyk suł­

tai'1ski. Egipcjanie mieli -1 dwupokładowe fregat~· o {> 1 działach każ­

da i D lżejszych okr<_'.tc'iw. \Yszystkie brandery. ki<'ffych było {>. na­

leżały do floty tmeckiej. Transportowce w liczbie .1() zakotwiczyły 

za trz,~cią linią okrt.:lów bojowych. Szyk pblksi12życa został wybrany 

na zasadzie opinii francuskich i11strnkton'>w, zna.idu.i:!cych sitz na 

okr(,'tach egipskich. Szyk ten dawał możność wzit,_'cia pod krzyżowy 

ogicó całego gł<'>wnego wejścia. Poza tym z 01>11 hrzegc'iw tego we.i­

śeia ustawiono ba kric. .\ rtykria okn;tmrn Ibrahima-paszy liczy la 

~-~;'>0 dział. (;enem lissimus sultai'1ski przL·czu wal nieprzyjacielskie 

zamia1 Y Codrington'a i szykował sit.: do hitwY. 

· Admir~;ł angielsk1 wydał 18 paździc;·nika naslt,_'plljący roz­

kaz operncyjny: 
1. Eskadry idą w szyku torowym trzema n'iwnolcgłymi 

kolumnami; praw:! kolt1mnt.: tworz:1 angielskie. a za nimi frnncuskie 

okr<.:ty Iiniowl', środkow:! - angielskie. a za nimi francuskie fregaty, 

a po fregatach brygi i korwety. i kw:i - rosyjskie okrt.:ty liniowe 

i fregaty. 
~- Okrc.-ty greckie. ktc'H'e przył:!czyły si(,_' do eskadry wiel­

kich mocarstw. \\" składzie :~ fregat i 1 brygu id:! w kolumnie środ­

kowej. 
:>. Admirał de Higny na „Sin~'ne". zajnrnj:!CY cz,rnrk micj-
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sec w praw,e j kolumnie. uderza 11a jednostki egipskie; adm. Codring­
ton na ... \sia''. wjnrnfocy czołowe miejsce w prawej kolumnie. -
na turecki okn.,t flagowy; adm. hr. Hcyden na .. Azowie", zajmu.ic.!CY 
czołowe miejsce w lewej kolmnni1l\ - na prawoskrzydłowe frcga ty 
tureckie; angielskie okr~ty liniowe lewej kolumny staje.! z lewej hurty 
,,A_sla", francuskie okr~t~· liniowe lewej kolumny - z lewej hurty 
,,~1rc'_,ne", rosyjskie okr~ty linimye - z lewe.i hurty ,,Azowa"; an­
g~cbkie fregaty kolumny środkowej - na przeciwko fregat turec­
~och. zakotwiczonych pod Sfartcrit1, frnncu')kie fregaty kolumny 
S~'odkowej - na przeciwko fregat egipskich. zakotwiczonych pod 
~a_warinem, rosyjskie fregaty - z ]nn'j hurty rosyjsldch okr<_>ł<'rn· 
lm1~>wych; ,,·szystkic brygi i korwety oraz jednostki greckie, ohser­
wu.P! brandery nieprzyjacielskie i odrzucaj,J je. w razie natarcia. 

~!. Okn;ly wchodzc.! do zatoki. zajmuje.! wskazane stanowi­
ska i stai,! na odcianu. 

·;>. Ogic11 ·;rtyleryjski otwiera sic: na dany sygnał; jcżl'li 
P_rzeciwnik da ognia pierwszy, to należy odpm,"iadać. nie ogląda.i~!C 
81 <.'., na .sygnał. i hczwzgl~dnie zatopić te;- jednostkc;- nieprzyjacil'lslq. 
ktoi-a zaczepiła. 

, __ Artyleria okr\towa na pol:1czm1ych eskadrach wynosiła 

1.2/;> dział. ::\Iarynarka angielska '>wycli czas<'>w stała doskonale pod 
''?gl<:dcrn wy<'.·wiczenia i zaopatrzenia; francuska z okresu Hestaura­
~~.11 poczyniła dnn1ió znaczne post\py w dziedzinie organizacyjnej 
1. taktycznej i nie przypominała już nil'lylko rewolucyjnej floty 
1:rn1 :n·n tu. lecz nawet i nic fort urnwj marynarki cesarskil'j; wreszcie 
1 os~Jska sły1u,'ia z żelaznej dyscypliny j świetnego wyc.'·wiczenin. na­
t?1Hast szwankowała pod wzgll,:dl'm inłl'ndentnry. \Y każdym raził'. 
siły Codrington'a. ustc;-puj:1c liczl'~rnie siłom lhr~d1ima-paszy. góro-
wały nad nimi taktycznie i jakościowo. ~ 

:w października. po godzinie 12.00, przy słahyrn wid rzc S\Y, 
<:.k 1\:ty sprzymierzonych weszły do głc'rn·m'g<> wejścia zatoki. Pierw­
sza _weszła angielska .. ,\sia". Kiedy okr~t brytyjski znalazł si~ 
~~: CI:·śninie, w<',wczas 1><><1:-'szła ,do niL'go, ł~H_lź ~u~·c~lrn 1 Żt!danil'm Ihra­
/m·~~paszy, ahy sprzy_rn1e1_-zency _opus~1h c1,esnml._' 1 zatok~. Adm. 
, -~>di 111gto11 odpow1cdzrnł. ze ma 1cdn11e pr1awo do da,yama roz1rn­
zow, a nic do wysłuchiwania poll'l:d1: i że flota sułta6ska. jeśli ohYo-
1?Y ogiu'1, zostai1ie zniszczona. Po daniu tej odpowiedzi „Asia" \\',e­
szła wgh!b zatoki i slant,:la naprzeciwko tureckiego okr<:tll flagowc­
~0· a_ za nit! weszły pozostałe okr~·t~· prawej kolumny. Okr~ty zwi­
J<1ły zagle i sta\\'ah· na odci:inu. ~a pokładzie „Asia" orkiestra za­
grała turecki hYmi1 11 arodm~~·. zoodniie z regulaminem angil'lskim. 
11 akazu,i:1cYm n;·~mie ml'lodii te<'<; 1wi'1stwa. na CZYJ·ego lcrYtorium 
Z! . I . ~ ::-, ;-, • . • 
. ~. 1aJ< l_tJe si<: okn,:t brytyjski. \\' tej samej chwili w ci_eśninie JH!ka-
~.<d.a st ~ ~mgiclska fregata ,.lhl'łmouth" i wysłała łodzie do ~1m.1du­
t1cy~·~1 .. s_H:_ na lc,u·!n. skrzydl~ hrand_en'>~,· tur~·ckich. z 7:t1da.1.11l·m .~a-. 

h, 1czema hardz1q \\' oi<JH zatoki. Załogi turcckc z ln <lllde1 O\\ 
0{!P0wiedziały na ż~idani: .. Dartmouth'a" < ogniem l~aral!inowym, 
s \.~e_':O":~rnym na jego łodzie. ..Darlmou th". a za mm t rancusfoa 
,,Su l'lle , dały n'J\niież ognia z karahi1d,w. Po tych \\·ystrzalach 
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z broni ręcznej, jedna z fregat egipskich wystrzeliła z działa, na co 
a<lm. de Higny odpowiedział salwą. Zacz\'.ła slQ bitwa pod Nawa­
rinem. 

\V chwili dania salwy przez ,.Sirenc" słały no odciągu tylko 
4 okr~ty ze sprzymierzonych eskadr. l\I:i(2dzy niemi i „Asia", Lakolwi­
czona koło flagowych okrt::tów floty egipski.ej i tureckiej Admirał 
l\Iohar,em-hcj skierował natychmiast ł<'>dź do hurty „Asia" z zawiado­
mieniem, że on ognia nie otworzy, lecz ze s,vego miejsca nic usb}])i. 
Istotnie admirał egipski milczał, kiedy angielski okr<.:t flagowy po 
salwie z „Sin\nc" otworzył ogid1 na stoj,!CY obok l\Iohurem'.a-hcja 
turecki okr<2t flagowy, Codrington wysłał wówczas do dowódcy egip­
skiego swego pilota, komunikuj:!C, że Anglicy ze swej strony pragn:1 
unikrn!Ć walki z eskadu! wiec-króla. Niestety, pilot wspomniany 
był Grekiem, znajdującym si\' na służbie hrylai'1skicj, i zjawienie siQ 
jego na pokładzie okr(.'tu egipskiego wywołało wybuch oburzenia 
wśród załogi, wakzQccj dotychczas z insurgentami. :\Iarynarze 
okr\'tll flagowego rzucHi siQ na nieszczc2sncgo wysłannika Codri11g­
ton'a, zahili go, a potem dali ognia do „Asia". Okr\'t ,admirała a11-
giclskiiego znalazł siQ wtedy pod ostrzałem obu flagowych okr<:t<'nv 
nieprzyjacielskich i musiał walczvć na dwie strony. ~Iaj:;c atoli bar­
dzo silną artylerie.;, złożoną z 8 l dział, zatopił wkrótce zarc'iwno okr(2t 
1\Ioharem-beya. jak i Tahir-bcya. 

Lewe skrzydło Ibrahima-pasz~· po stracie ohu okn~Urn· fla­
gowych hyło poważnie nadwyr(.'żonc, lecz w<'n\'czas na triumf11j:1r:1 
,,Asia" został z,eśrodkm\·~rny ogici'1 wszystkich le\\'oskrzydłowych 
brygów i korwet drngiej i trzeciej linii. Okr<:l angil'lski poniósł cic;ż­
kie awarie, miał zniesiony lwz~rn-maszt i duże strnt v w ludziach. 
Francuskie okr(,'t~· liniowe~ z .,Siri:ne" n~l czele musiały odpi1l'rat~ na­
tarcie hrandcn'>w tureckich. ~atarcit' to było tak gwałtowne. że 
okr<_'.t liniowy de Hignv'cgo - .,Scipion" musiał eofrnJl', si\' na zacho­
dni~! stron\ zatoki, ~dzie walczyły fregaty angil'lskic. 

Jednakże okr<.:ty sprzymierzonych esk~1dr wchodziły wci:JŻ 
do zatoki i .syskmatycz11ie z~tjmowaly w:vzn:1czo11e sobie w rozkazie 
operncyjnym st:rnmd..,k1. cho6 wiatr sł:1hrn1ł coraz hardziej, a g(,'sty 
dym prnchowy utrnd11ic1ł mociw orientowanie sic.;. Ostatni~} weszła 
eskadra rosyjska, kt<'>ra znubzla si<.'. pod nrnrdcn·z~'m ostrzałem lrn­
teryj nadbrzeżnych przy wejściu. O 14.00 wszystkie okr<,:ty sprzy­
mierzone były już w ogniu i walb1 osi:!gn<ja punkt kulminacyjny. 
Obic strony okazały zadziwiaj:Jce m~stwo i pogard\' śmierci. Lecz 
strata okr<,:l<'>w flagowych egipskiego i tureckiego odbiła si~ fatalnie 
na nastrojn. marynarzy sultai'1skich i wicc-kr<'>la. Poza tym lcpsz~ 
wyćwiczenie nawigacyjne i :1rlyleryjskic, jakie posiadali marynarze 
angielscy, francusc: i rosyjscy, kż dało swoje wyniki. Cmic,klnym 
mann,Tm\'aniem zdołali oni unikna<.'.: natar<.'.· branderów, a ('clnym 
ogniem - nic dopuści6 do :1bordażti. "\V kn sposób sparaliżow:1110 
dwa główne środki }H'ZL'wagi egipsko-! urcckie,i. 

Z chwil:1 zakotwiczenia na odci:u~u eskadry rosyjskiej zwy­
ci<2st wo przechyliło si<; 1w stron<.: sprzymi<TZt'i'1c<'>w. Bit wa trwała 
jeszcze <hYie godziny, lecz coraz wi<.:cej okn;lt'nv Ibrahima-paszy szło 
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na dno, pod celnymi strzałami artylerii przeciwnika. \Yrcszcic po 
l 6.00 w zatoce zapanowała cisza. 

Floty sułtaóska i wice-króla Egiptu były zniszczone. Poszły 
na dno: 1 olu(,'t liniowy ( nagowy adm. Tahir-heya ), 3 egipskie fre­
gaty dwupokładowe ( w tym flagowa adm. :\Ioharcm-beya ), n fregat 
tureckich, oraz 3 branderów, 22 brygi i 20 korwet. Zg'irn;:ło do 4.000 
ludzi. Sprzyrni,erzei'1cy ponieśli ci(,'żkie awarie na okr(,'tach, lecz nie 
stracili ani jednego okr(,'tu. Straty w załogach wynosły: u Angl1-
kc'>w - 80 zabitych i 180 rannych. u Francuzc'rn· - 42 zabitych i 125 
r~rnnych, u Hosj;m - GO zahit~Th i 140 rannych. LQcznie fiota adm. 
Codrington'a miała przeszło GOO ludzi str:1t. Cd, jaki postawił sobie 
admirał angielski, został osi:Jgni<:ty w całej pełni: flota nieprzyjaciel­
ska została zniszczona, traqc GO okr(,'t<'>w bojowych i pomocniczych 
lla og<'>ln:J liezh(,' !)7 1 ), a w tym prawic wszystkie okr(,'ty bojowe, 
w szczieg<'>lności eskadrę cgipslq, stoj:icą bez porównania wyżej cd 
eskadry sułtafo:;ki c j. 

Dyspozycje adm. Codrington'a były racjonalIH-'. o ik cho­
dz-iło o sformowanie szvku, wchodzenie do zatoki i zajmowanie sla­
nowjsk, l\fianow:icie, opirncerzył si(.' on okr(.'tmni liniowymi na skrzy­
<lłach, tworz:ic z nich kw:! i praw:.t kolumny, co zahezpK1czało go od 
natarcia nieprzyjacielskiego przed wejściem do zatoki. Nast~pnie. 
!e _same okn.,ty linimYe prnwej kolumny wchodziły pierwsze do cic­
snmy i S\\':! ,artyll'ri.J mogły zmusić do milczenia baterie nadbrzeżne. 
"\Yr~'.szcie, zaj(:cic stanowisk na odci:1gu i rozwini(.'cie szyku podkowy, 

In~tJ:!cej przeci\\'ko sohi 2 pólksi<._'Życ nieprzyjacielski, nie poz\\'alało 
z .JC<ilwj strony na o~krzydlcnic sprz:\'mierz,e1\có\\' przez flot(.' Ihrahi­
Ina-paszy. :i z drugiej da\\'ało możność do działani,a \\'ył:icznie ogniem 
artyleryjskim 11a \\'szy..,tkie strony, uni~·możliwiaj:Jc przez to zarówno 
natarcie br:mden'm· turcckich, jak i walk~ ahonlażowd. Nie brał 
natomiast Codrington pod uwag(,'. że moi:c być spotkany ogniem 
kr~yżowym przy \\'ejściu do cieśniny. jaki otworzyłyby stoj:1ce pM­

ksic:~yccm okr<.:ty nicprzy,iacidskie, ma.i~!CC najsi!nie,isz,! artyleri\' 
'" pierwszej linii ( okr(1 ly linio\\'e i fregaty). \V dodał ku ogic11 ten 
lllogł był: popa rfy bardzo sku lecznic przL'Z ha tcric nadl>rz.cŻm'. \Yi­
<_l_ocznie adrni,·ał imgiclski liczył. że flota nieprzyjacielska nie od\\'aży 
81

~ na zacz<'pienie wchodz:!cYch do zatoki okr(,'.tów wielkich mc­
earstw. Hachul>a ta ni,e za\Yiodła. 

. . Dow('>dztwo egipsko-tureckie popdnilo błąd nie cło <lnro-
:\ania, \\·puszczaj:Jc cło zatoki okr<.>ty sprz~·rnierzonych i pozwala.i~lc 
1;n ~ta zaj{2cie sta11owlsk. ~alcżalo otworzyć ogic11 niezwłocznie po 
<_ anu, ostrej odpowiedzi przez adm. Codrington'a. K1·zyżowy ogie11 

~.:tłego szyku Ibrahima-paszy, poparty bateriami nadbrzeżnymi, rn-
.t,nałby bez \Y:1lpicnia wchodzenie do zatoki i ułatwiłhY natarcie 

hr·111d ,,. I) ' J • l ·1· · ·1· · " l I ] 
• L om. owo( cy tu1'l'ccv tego me zro >I 1 1 narazi 1 się na '"c:s '-\'· 

Sprzvmicrzc;·1c\· stal( w ;,atoce jeszcze sz.eść dni, a ohozuj:!CH 
\\' Xawal'inic V armia egipsko-turecka nie rozpc_>cz<.:ht przeciwko uim --- . ... 
lic· . 1

) Częś{- kO!'weł i brygc'iw wchodziła w skład flotylli transporlowcj, 
z:!ceJ ,1ij jednostek. · ' 
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kroków nieprzyjacielskich. Il>rnliim-pasza przyji!l nakazane mu 

zawicsz,enic broni z insurgcntmni, wGbec czego Codringlon. po opu­

szczeniu zatoki i w·egulowaniu sprawy zawieszenia broni mi\'.dzy 

Turkami a Grekami, wziął si~ energicznie do likwidcrwania kaprów 

greckich, którzy kqżyli po morzu Egejskim, zajmu.i~!C si(,'. haogół 

korsarstwem. Admirał angielski dzi,ałał w tym wypadku, jako egze­

kutor propozycyj arnhasador{>w wielkich mocarsl w. 
Bitwa pod Nawarincm miała olbrzymie znaczenie strate­

giczne dla Hosji, która w rok później wyiw~,·iedziała wojn(,' sułta­

nowi. Turcy, nic mając wi\'.cej floty, nic byli w stanic rozpocząć 

dziahu'1 na ::.\lorzu Czarnym i, wskutek tego, sprowaclzili walkQ do 

rozgrywki na froncie l;!dowym hałka{1skim i kaukaskim, gdzie Ho­

sjanic mieli oczywist:! przewagQ liczebną. Cahinet londy{1ski, stały 

antagonista rządu rosyjskiego na Bliskim "\Vscl1odzie, zdawał sobie 

doskona1e sprawQ, że rniszczcnie floty tureckiej h(,'dzie tylko na n;kQ 

wsp<Jłzawodnikowi petersburskiemu, i odwołał adm. Codringtona nie­

bawem po l>itwic 11awaryi'lskicj. "\\'"c'Hlz angil'lski stał si(.'. kozłem 

ofiarnym: dostał wysoki order wojskmvy i jednocześnie zwolnienie 

z.e stanowiska dowc'Hlcy eskadry. Ksi:!Ż~ Klarencji za wydanie roz­

kazu ogólno-operacyjnego, na kt<'>rym opierał si~ Codri11gton. dzia­

lafoc pod l\awarincm, utracił rang~ generała-admirała, która, wsku­

tek uchwały parlamentu, została na zawsze zniesiona w marynarce 

angielskiej. 
(;rccja, stanmYi;!ca bezpośredni pow<'>d do bitwy pod l\'a­

warincm została uznana za niepodległe JHU'tstwo przez Turcj(,'. w dwa 

lata po tej bitwie, przy podpisywaniu pokoju z Hosją w Adriano­

polu r. 182U. 
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• * • 

Wszechstronność i historia. 
( dziewh!ly artykuł dyskusyjny z cyklu ,,Oficer przyszłej wojny"). 

Autor :wlykułu „Ofice1· przyszłe.i wojny", który za­

pocz:J!kował dyskus j~ na ten temat, nadesłał nam poniższą 

replik~: 
Redakcja. 

Sz. Autor „siódmego artykułu dyskusyjnego", nawi~!Zll.l(!C 

dyskusjc:_, posta\\'il mi, mam \\Taż,cnic, dwa zasadnicze zarzuty: 1) żą­
~la_nia od oficera przyszłe.i wojny zbyt daleko idącej wszcchstronno­

s\·1, poj<:_tej w skali bardzo wysokiej i 2) niedoceniania znaczenia 

lnstoi-ii w wych9waniu młodych ofic.en'nv. 

. Po za tym S~!dzc:_, że z Auto!·cm repliki nic różnimy siQ za-

sadrnczo w pogh!dach i mówh!C tym samym j(2zykicm, wyrnżamy siQ 

tylko nieco odmiennie. 

. Co si~ tvczv IJicnyszcl.rn zarzutu, JlostawfoncL_ro n1i zrcszbi 
l'O\ ' . . . V • u " l: 

d· _\lllez I przez 1\utora „czwartego artykułu dyskusyjnego", tostwier-

zi~ musz\', że zostałem prawdopodobnie źle zrozumiany, alho też 

llloze ni~· dość jasno wyraziłem sw~i myśl. Ale trudno mi hyło przy­

Puszczac ah'\· pod słowami - taktvk - inżvnier - 1wli tvk - socJ· olo 0 -

el· · .; '' · ~ · n 
,· \.OJ~mnista - propagator - sportowiec - marynarz i żołnierz" - rn-

ztm11ano odrazu wcielenie Turcniusza, DupfIY du Lome, ~Iettcrn'iclw, 

;~~luri·s:a, Disraelcgo, G?chelsa, Kusocii1skicg\ D1:nke'a _i cle la To1_1r 

All\ ergnc. .c\lho kz abv posadzono rnmc· o rntcncJc wvsvłama 
!llłodych podpomczników 11;1 calk;nvitc studia z powvższych ~lzicdzin 
1 zdobywanie dyplomów, co rzecz~~wiścic mogło zajcJĆ ... 40 lat czasu! 

., . . . . Operujt!C zwyld~111 sposobem myślenia, chóa·km tylko wy-

1 .tzic, ze dzisie1· szv oficer 1>rzvszk1· \\'OJ·nv lwdzic musiał ,v tych wszv-
st I · I · · · · · · · " · .; 
· . oc I dziedzinach hvć dohrz,e zorientowanv - foaczej, po prostu -

nie h"<I· · ł · · · f" ·() · t · t · I 
.· "'. zie J)c 11owartosc1owym o 1ccrem. r1cn acp a, no 1 O< po-

\\ 1e<l111·1 , , • 1 I · f" · · 1 . ' . 
' "Prnwnosc.: < uc 1owa 1 1zyczna - me przyJ< <! mu oczyw1sc1e 
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łatwo. Ale nie ma w tym nic niemożliwego, bo nic jest wsz.ak ko­
niecznym aby wszystkie wskazane dziedziny były opanowane celu­
foco. Zresztą Au tor repliki zgadza się tu ze mną w zupełności pi­
sząc, że „w miar~ wzrostu poziomu technicznego wojny ... rola do­
wódców pośrednich wzrosła do tego stopnia, że od ich wartości zależy 
już nic tylko wykonanie zodm\ taktycznych, lecz i realizacja najwic,-k­
szych i najdonioślejszych nawet planÓ\V operacyjnych" ... A dakj: 
,, ... bierna rola dowódców pomniejszych i pośncdnich sko11czyla si~. 
Zaczc,-to żądać od małych nieraz stopni - czynności niezwykłej" ... 

A wi\'.C skoro rola oficera na średnim i n'iższym szczeblu 
wzrosła tak bardzo, nic wi<2c dziwnego, że stawia si~ oficerowi temu 
coraz wyższe wymagania. Zgoda, ż.c nfo fabrykuje siQ geniuszów 
seryjnie, zgoda, że do· ideału nieraz j,esl daleko. Ale produkować 
dow<'Hlców do wojny, która, jak wyrnził si~ niegdyś \Vilhelm II -
b(,'.dzie ,,frisch und nrnnler" ( świieżn i wesoło.), w nadziei, że w kry­
tycznym momencie oficer ten nadrobi brawur:!, czy nawet rzelcln:1 
odwag~1. i samym poczuciem ,,cspri l de corps" - braki w wyszkole­
niu taktycznym, - t,cgo, mam \\Tażenie, i Szanowny Oponent by nic 
Ż:!<lal. Doprowadziłoby nas to do .,doktryny" propagowanej w nle­
których rosyjskich pullrnch kawalerii, gdzie za dobrego, .. bojowego" 
of'icrra uważany hył len, kto dobrze używał konia i jeszcze lepiej ... 
alkoholu. \Viadomo co z tego wynikło. 

\Vszechstronność wojen110-tech11icz110-polilyczna. propngo­
wana dziś przez ukademie wojenne wielu mocarstw, nie jest zresztą 
czymś nicosiąg~llnym dla człowi.ekn i11lcłige11lnego, pilnego, zamiło­
wanego w swym zawodzie i ożywionego prawdziw:! miłości[! Ojczy­
zn\'. Nic da sobie z nia radv tvlko natura bierna, mało zdolna. 
lu}; leniwa. Oczywiście, j;1k to ;~1zi1acz\łem, programy szkolenia mu­
szą hyć odpowiednio zmodyfikowane, aby CZ(,'ŚĆ balastu elementarne­
go, ohci:iżafocego dziś szkoły czysto wojskowe, przerzucona została 
na szkoły średnie i organizacje przysposobienia wojskowt'go. \V ten 
spos,',h zyska si(.'. czas dla nauki właści\\Tj. Dalszt' szkolienie, już 
w stopniu oficerskim. znubzło pr~nYic wsz<;dzic ,daśeiwc rnzwi:}Za­
nie, a choć na zhykk czasu narzekać lu nic można, to jednak trudno: 
Oficer przyszłej wojny, jak si~ z Autorem rl'pliki zgadzamy, musi 
hyć poni,ekąd typem „mnicha", w najh:1 rdzicj dodatnim kgo słowa 
znaczeniu, musi umieć zrezygnować z wiciu rozkoszy życiowych na 
korzyść służby, musi sobie z góry powiedzie{:, że czas na wytchnienie 
( zresztą sk:Jpe ), znajdzie najwcześ11i1ej z chwil:J osi:Jgni\'.cia stopni,a 
kapilar'1skiego, lub nawet później jeszcze. Jeśli pc',_jdzie po linii .. bier­
ne.i'', to oczywiście nie znaczy to ahy h>·ł zaraz oficerem zupdnie 
złym, ak nie h{.'.dzic też nigdy oficl'rem pcl11owartościowym. I \\' Ill<L 

mcncic eliminacyjnym zrnuszony h\'.dzie pozostać w tyk' ... 
Autor powołuj,c si\' na jednolitość doktryny niemieckiej 

i owoce jakie doktryna la przyniosła, choć: sam przyznaje, że w dok­
tryn ie tej hyły i luki. Ibkki od chc:ci ohniżani:t wartości oficcr<'>w 
niemieckich z czas<'>\\' oslat11i1..·j wojny, pozwol<_' sobie zacytować tylko 
to, co o tym rn<'>wi:.i sami ~icrncy. \V t,en sposób pozostaniemy 
w granicach taktu i kurtuazji. Oto wyj:itki z mlykuh1 kmdra-ppor. 
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Yon Donics na łamach ,,Die Deutsche Volkskraft" N1· 10/1D37: 
,, ... Przesadne poj(.'.cie,- że oficer jest ,vzorowym wicrzclrnł­

ldem narodu, zrodziło w czasach przcdwoj1cnnych niebezpicczc11stwo 

daleko idt!ccgo wyodr~bnicnia siQ korpusu oficerskiego od ludu, co 
z koki zagroziło wcwn~trznemu konbktowi mi(.'.dzy dowó<lc.ami a do­

wodzonymi... Od życ10wych, praktycznych spraw swych podwład­
nych - oficer stał zupełnie na uboczu... Tragedia niemieckiego ofL 

c~·ra z czasów cesarskich ,yykazab dobitnie, że człowiek uważaj~icy 
SIQ zn „piPrwszego w pmistwic", za kwiat narodu, był w rzeczywi­

stości tak ohcy życiu pai1stwowcmn i narodowemu, że wybuch przez 
dziesiątki lat akumulowanej zmfony wartości duchownych spole­
czei'1stwa, zaskoczył go zupełnie. Stąd widać wyraźnie czego żądać 

dziś trzeba od prawdziwego dowódcy ... 
. . .. Dziedzina fachowa jest dziś dh oficera tak nieroz1rnvahie 

zw1;1zana z wolą narodn, z form~! pni1stwowości, z własnością ohy­
\\?tdsk:1, z gospodarstwem narodowym, handlem, polityką zagra­

lllczrn! i kultur:! ludową, że ograniczanie si\'. do działalności czysto 
zawodowej, odbiera właśnie ofo~erowi treściwy podkład potrzebny 

m~1 do dowodzenia... \Yojsko stałoby si\' wtedy zbion'm żołdactwa, 
niilitamic może wartościowego, ale nie związanego z pai'1stwrm, lecz 

z dowódcami. Niech wówczas nastąpi jakiś roźdźwkk mi<zdzy pmi­

s!wcm a tymi dow<'>dcami, to jedno z dwojga: Albo wojsko obr.')ci 

~ię przeciw pai'1st wu, albo rozleci siQ wogólc... Przicciwko tiakicj (~e­

f Pkcji nic pomoże i przysi(2gt"l, kl<'>rcj hrak h(2dzie wcwn\'trzncj wiary. 
Przeżyliśmy wszyscy smutny moment, w którvm nfrmi,ecki generał 
n,1usiał prz~·sic~g<.'.· ( J,\lhnrnei;I) nazwać „fikcj:i nic do utrzy1;1anii1". 

( •<~y~ w krytycznej chwili okazała się ona formuh! bez treści ... Twa1:­
de.1 1 silnej naturze Ludcndorffo hmkowało w latach rn17/8 możli­
wości ożywienia za11ilrnjąccj w niemieckim narodzie woli zwyci(.'.stwa . 

... Spokojne przywództwo ( Fiihrcrturn) l\Ioltb:go \\·ychowa­
ło pruski korpus oficerski w solidar:1ej woli i zamiłowaniu do służ­
by, co .kszcze po 40 ]ntach wvdawało owoce. Ale żelazna wola Bis­
marka wymusiła tYlko jcdn<>ŚĆ·. pai'1stwa cesarskiiego - jednak !wz 
Pt·zyszłości i hez n~lsł<J)~{)\Y. I jeszcze z Sachsenwalde widział Bis­
hlark, jak „wył rcsowane" przczcii dzido rozpadło si~... . 

Ale dziś trzeba abv dowódca \\·vchmvvwnł i prziekonywal az 

~Io cll\\:ili, kiedy podwładni nie tylko kat·nic P,.<~jd~! za nim, ale po~em 
1 hcz 111ego potrafi~! znaleźć właściwi! drog(.'. I a tylko kornpama ,1cst 
dobrze dowodzona, kl<'>rcj dmn>dca może paść w boju ze spokojnym 
Przekonaniem: ,.moi żolr;icrzc zrnbi~! to bezcmnie"... Cel musi być 
dziś zrozumiah· indywidualnie, a nic tvlko wiadomv przywc'Hky. 

Pociąga to· za sob~! koniecz1w~4ć zupełnie o·drniennych zasad 
wychowania 1;odwladnYch, abY zaś móc te uskutecznić - trzeha 
sarncmu hvć właściwil: ,,·Yeho{vannn... \V tym sensie nic ma dziś 
dla oficera· ani chwili ,.poza slużh/', niema nawet ż~·cia prywatm':qo . 
.Jako_ ,~·z<'H' i przykład stoi on na pewnego ro~lza,1u poslm~11~'11c1e, 

ltn~ozliwia.i:!cym przygl:Jdanie si~ mu ze wszystloch stron. _.Jcsh_ pra­
gnw aby ,.od czoła" mu uwierzono, ahY darzono go zaufarncm I sza­

l:lln kicm. tedy i z odwrotnej stron~· 11ic może okazywać zwykłych 
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słabości ludzkich czy hł!,'dc')\Y. Oficer nie jest dziś oficerem już tylko 
na podwórcu koszarowym, ole jest oficerem dla całego narodu. Od­
dział, któremu pnywodzi ,it·st CZ(,'.Ścią lego narodu ... Dla oficera -
przywc'>dcy nie powinny wi(.'c istnieć rc'>żnice mi(,'.dzy „żolnierz,em" 
i ,,cywilem", mi(,'dzy wojskiem i spolcczc{1slwcm cywilnym". , 

:\Iniej wi\'.ccj to samo m<'>wh inni autorzy, których cylow~­
łcm w mojej pracy, jak Rcussner i i\Ialonc. \Yynika z nich jasno, że 
przesadne poj(,'cic „ducha wojskowego" wyprowadziło oficera nie­
mieckiego na mur kastowości, zerwało wszelki kontakt mi(,'.dzy naro_ 
dem a armi:1. .Narodowi było wolno tylko podziwiać - armii być 
podziwiarn1. Rezultat - wypadki ln18 roku i... ca-la masa dzid nie­
mieckich, zmierza.i:1cych dziś do zapohieżenia powtórzeniu się po­
dobnej sytuacji. K\\Tstia odp.owiedniego wychowania młodych ofi­
cerów wysuwa sic,' wi(,'c na pierwszy plan. 

~ie lepi,ej było ze sprz(,'.tem. Oficer niemiecki bez \qlpienia 
obsługiwał swój sprz{J znakomicie, ale ... nie w granicach nauko­
wych, a w granicach regulaminowych. \Vychowuny w przeświad­
czeniu swej wyższości nnd wszystkim i wszystkimi, uważał uczonych 
czy inżynierów, tylko za swych pomocników. Oni to fabrykowali mu 
narz<_'dZ'll'. ki<'>re on obsługiwał w sposc'>b odrnchowy, w jaki np. 
kobieta prowadzi samochód, nie znaj:!c zasad silnika spalinowego. 
Cdy narzędzie siQ popsuło, odsyłano je z pO\vrokm „uczonym" do 
uaprawy. 

T'ym się może tłomaczy, że choć f'rancuska artyleria ciężka 
została sl\yorzo11a dopiiero w czasie wojny, jeśli tak rzec można -
pod ogniem przeciwnika, - to jednak jej metody, jej szkoła i jej 
sprawność przewyższyły wkn'>tcc, przez długie la la do woj n~· szko­
l owi i przygotowywaw!, ciężk:! artylerię niemiecki. Oczywiście -
poj,cdyi'1czy fnkt nada1111at~r ostrzeliwuj;!ccj Paryż, świadczy leż tyl­
ko na korzyść niemieckich laborantów - jednak specjalnego wpływu 
na przebieg wojny nie miał. 

\V marynarce niemieckiej sytuacja hyła lepsza, albowiem 
już przicz sarną strukturę służby na morzu i na okr(,'tach - oficer 
musiał być tam znacznie lepiej zżyty ze sp1·zętern, musiał z1rncz:1ie 
więcej polegać na sobie, niż na pomocy „uczonych", no i - h:Jdżmy 
szczerzy - stał intdektwdnie znacznie wyżej od oficera dragonc'l\\, 
lntzarc'l\\' czy grcnadien')\\'. Tym si(,'. leż tłomacz;! naprawdQ wielkie 
sukcesy ta ktycz:ie, osi:1g11ięte w ostatniej woj n i.e JH'Zl'Z marynarkę 
niemieck:1, podczas gdy, wbrew temu co sic: na og<'>ł l wicrdzi, suk­
cesy wojska były raczej słabe. 1\lhowinn analiza wszystkich nie­
mieckich wii:lkich zwyci(,'.ztw lądowych doprowadzi nas zawsze do 
konkluzji, że albo miano do czynienia z przeciwnikiem słabszym 
liczebnie i materialnie, :1lho z rnałowarlościO\nTn taktycznie, ducho­
wo i jeszcze więcej sprzętu pozbawionym. l\\itominst· przy rc'>wnym 
stosunku sił i SJH'Z(.'tll zwycic~stwo stawało si(,'. zwykle udziałem te­
goż przeciwnika. 

:\'ie od rzeczy może h<:dzie twierdzenie, że gdyhy tak ocl­
\\T<lcić role i wypadki dziejo\\·e i wyobrazi<': sobie, że to lrz,eci:t CZ(.'.ŚĆ 
nic Francji, ale ~icrniec zaj(,'.ta zostaj e w pierwszym roku wojny -
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ze wszystkimi stąd płynącymi konsekwencjami, - to można zary­

zykować wniosek, że wojna sko11ezyłahy si~ ,ieszczc w tymże roku. 

Natomiast jeśli nic hylo dntgiego Sedanu, to właśnie dlatego, że 
na~;czeni rozumu po bankructwie doktryny wychowawczej i taktycz­
ne,1 1870 roku Francuzi, umieli jednak wpoić w swoich oficerów wla­
~ciwe po,kcie dowództwa, dać im doktryn(2 zdrO\q i nic przesadną, 
postawić wysoko stron(,'. nauko\\'~!, oswoić należycie i wszechstronnie 
ze sprz<2tcm, a nade wszystko wytworzyć (>w duchowy kontakt mi<2-
dzy przełożonym i po<lwłndnym. o którym kmdr-ppor. Yon Borrics 

~,·spomina. że brak go było w wojsku niemieckim, - my zaś dodamy, 
ze hrak go r<'>w:1ież było w wojskach rosvjskim i austriackim. Inny­
rmi słowy w trzech armiach zwyci(2żonych. 

Dlatego Ilie jest dziś dobrze jeśli ,.puszkarz we wszystkim 
podlega piechurowi", albo jest uważany ,.za CO!j gorszego od rajtara". 

Dzisiejsza doktryna „totallla" wymag1a ,vłaśnie specjalizacji w dzie­

dzinie sJ>rZ(2tu, ale za to też wspaniałej wprost współpracy mj<:dzy 
pcszczcgólnymi broniami, z których żadna nic powinna pysz11ić si~ 
ponad inną. Poczucie „esprit de corps" winno stmw-wić o emulacji 

wśn'>d poszczegc'>lnych formacji, nigdy jednak o wywyższaniu siQ 
ponad inne bronie ezy służby. :\lc'>wi:.!C .kzykjcm „wojskcnvym" -

diabli wezmą dziś wojsko, w któr>·m kirnsjcr czy ułan hc:dzic sic: 

llważał za coś lepszego od kanoniera , a lotnik lekceważyć hc:dzic 

picehum. A c()ż dopiero stanic siQ z wojskiem, w kf<'H·ym oficerowie 
lekceważyć hc:d~! poj<;>cic narodu, a „cywila" uważać za „kanonen­
f ut ter"? 

Tal~i stan rzeczy wymaga oczywiście sprcjalncgo przygoto­

:'·:rnia oficcn'>w do zmienionych w~lt'Ullków pracy pokojowej czy wo­
.lennej. Przygotowania właśnie wszechstronnego, ohcjmujt!Cl'go tie 

Wszystkie dziedziny, o których była mowa na pocz:.!tku. Oficer taki 

howit•m- w mvśl wv,,·odów kmdra v. Borries- hc:dzie.. wchvczas od­
powiadał s,wnrn za~lauiu, jeśli podwładni uwi,erzą w to, że jest frh 

przyw<'>dcą nic tylko ,,de nomine", ale w najszerszym tego słowa 

pojc,;ciu. l!wierzą zaś tylko wted~·, jeśli przekonają siQ sarni o jego 

wartości intelektualnej, moralnej i fizycznej. Dochodzimy wi~c znów 

do ... wszechstronności. 
. Nic lak nie imponuje podwładnemu jak wiedza, charakter 
1 0 l_)ycza,ic przcłożollcgo. \Vicdz~ musi wi<:c młody oficer przyszłej 
Wo,111y posiadać w takim stopniu, ahy na każde pytani1e podwhHbe­
go rnogł odpowiedzieć hez wahania i rzeczowo ( ho nic tak nie pod­

\\yży jego au to1·ytetu jak mylna czy niejasna odpm,·icd~); aby ~eż 
llle tylko opanował sprzQt, lecz m<'>gł n'nniież s,amodz1.elmc zapobiec 
Wszelkim w tej dziedzinie ewentualnościom; aby w razie jakichś tru­

dności czy uszkodzd1 nic zwracał si~ do podwład11ych z prośh~! o .. ra-
tunek. ~ 

Charakll'r trz,~ha mu wyrobić, taki (z tym trudniej jak z wie­
dz;_!) ahv 11ic tvlko hvl odważ11v i nicugic:ty, ale też sprawiedliwy, 

trosldiw\., IH1rn~mitarr1v, ale bez "'słabości (tak!!), aby miał dość sta­

no~vczoś~·i i odwagi cywilnej h~· nic pobłaża~ sobie i tyi:i~ innym, 
k torzy na pobłażanie nic zasługuj:}, :1 n;_llmrnasl rnc karcie dla sa-
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mej łatwości karcenia czy dla sztucznego podtrzymania swego pre­
stiżu tych, którzy S~! wobec uiego bezsilni... Trzeba abv w charakte­
rze tym dominujące miejsce zajc,'ła wola zwyci~stwa i ch(.'.Ć poświ~ce­
nia 11ie tyle siebie, ile własnych wygc'HI czy przyjemności dla dobra 
służby; trzeba aby służbistość nic hamowała inicjatywy, a i1hlywi­
dualnoś{~ nie prowadziła n:a bezdroża; trzeba aby ambicja była ży­
wa, gor:1ca, ale ,v kulturalny sposób poj~ta: ambicja lwc'>rcza, a nie 
destruktywna, ambicja nakazuj~!ca doskonalenie samego siebie, a nie 
wywyższanie się nacl iunych, pohiczonc z narcyzowym samopodzi­
wem nad szlifami własnego „ja", przyodzianego w mu1Hlur. 

\VI'cszcic pozostaje kwestia obyczajowa. \V dzisiejszym spo­
łecz.eóstwic - moralnie dość słabym i hołdu.i~!C)'Ill tak zwanej ,,psy­
chozie powojennej", młodzież często bywa niedostatecznie czy nie­
właściwie przygotowana życiowo przez własnych rodziców. Brak 
jej tej „Kinderstuhe" - pokoju dziecinnego - która dawniej hyła 
podstaw~! dobrych ohyczajc')\v. To też sz],;:~_)ły, nic wyh!czaj:!C szk{)l 
oficerskich, muszą tu czc.:stokroć brać jeszcze na siebie ci<2żar wycho­
wania og<'>lncgo, ci\'Żar, kt<'ff)' właściwie winien przypaść w udziale 
rodzicom .. Jrest - to jedna z bohiczck nie tylko naszych, ale bodaj­
że ogólno _ światowych dohy powojennej. 

T)mczascm oficer przyszłej woj ny musi i pod wzgl\'dcm 
obyczajowym być dla podwładnych przykładem. Jeśli nawet zredu­
kujemy 11ieco po,i<.'.cie „mnicha", zgodnie przez nas propagowane, -
to i tak pozostanie mu jeszcze niejeden poważny skrupuł. Sko{1czyły 
siQ czasy kiedy malointdigcntny żołnierz - analfabeta patrzył z ro­
dziwem na zwierzchnika, pmvracaji!Cl'gf> pc')źn~·m rankiem z hulanki, 
mvaża.i~!C iż na tym właśnie polega wyższość dowódcy, ho wolno mu 
wszystko to, czego podwładnemu zabraniają. Dzisiejsze społl'czci'1-
stwo rozumu.ie już innymi katc~oriarni i aby znakźć szacmwk i po­
słuch rzctrlnv, a nie tvlko wvmuszonv strachem kar, - trzeba b1~­
dzie samemu~ odważni~ sla1ną6 na OW)711 piedestale ,,wyższl'j cnoty 
wojskowej", i starać siQ przynajmniej ahy ani z przodu ani z t) łu 
nie hvło zhvt wiele słahvch stron do krvtykowania ... 

~ \V~zystko to k<;rnplikujie nicwyrn;)\VHie wychowanic oficera 
przyszłej wojny - z.~~odn. Zgoda nawiet i na to. że nie wsz<~dzic uda 
si\' ideał takj wypro<łi1kowac\ a njcraz h(.'.dzie dmi nawet bardzo da­
leko. Ale wygra ta strona, która najbliżej do ideału się podciągnie, 
a prziegra rozpaczliwie ta, ktc'm1 hądź lekceważyć h<.:dzic nowy stan 
l'zcczy, h~Jdź też zatopiona w konserwatywnych wspomniL'ninch i rna­
rz:!ca o „wojence świeżej i wesołej" - zerwie z rzeczywistości:!, ży­
j,!c samymi tradycjami. Dla oficerów - dowódcc')\v narodu, posiada­
.l~!ccgo naprawd\' pr(,'żnośc'.· twc'm_·zą i życiową, d]a narodu produku­
j~!cego gon!cych patriotów i szczerych żołnierzy - w najlepszym 
tego słow~1 poj(,'.ciu - podci,Jgni~cic si\' do ideału nie h\'dzie rzeczą 
niewykona Iw!. 

I tu, skoro zatn!c'iliśmy o tradycj\' - przejdziemy do dru­
giego zarzutu - do lekceważenia historii. PrzyznajQ siQ tu ze skril­
cli:_!, że przeoczyłem lapsus stylistyczny, kt1'>ry 1111\gł mego Oponenta 
wprowadzić w błąd. ~apisałem - ~,historia staje si\' wjc.:c raczej 
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strawQ duchow~!, niż naulq praktycz1w". Powinno zaś być - ,,niż 
nauk~! praktyki...", co zreszh! ,vynika ze zdania znajduj~!cego si~ kil­
ka wierszy wyżej: ,,Dziś strategia opiera w dalszym ciągu swe ka­
nony na historii, ale w praktyae taktyka odbiega daleko od wzorów 
klasycznych, nieraz nawet od stanu z ostatnich lat dziesi<;'.ciu". l\Iój 
?zanowny Oponent zeclrne mi wi\'.c wybaczyć tę mimO\volrn! omyłkę 
1 zgodzi sic; chyba na resztę wywodów. Boć przecież już niektóre 
kardynalne doświadczenia ostatniej wojny zaczyna.i~! dziś być mało 
przekonywnj~!CC, ze wzgl\'.du na szalone wprost post<;'.PY techniki 
( choćby lotnictwa). A choć każda następna wojna rozpoczyna się 
taktycznie dalszym ci,!giem poprzedniej, to jednak hł<;'.dy zaraz wy­
chodzą na wierzch. 

Historia jest nam bezwzględnie potrzebna. Ale nie nauczy 
nas ona przywodzić ludziom ( może con aj wyżej wyrobić chęć ku te­
mu), ani ohslugiwać sprzętu, ani 1wwet ronviązywać zaigaclnid1 tak­
tycznych. Bo jej przykłady, wielce wymowne tam, gdzie o stronę dy­
daktyczno - moralną chodzi, n także stanowić mogące wlaśćiwy pod­
kład dla poważniejszych studiów strategicznych, - staj~! si\'. abso­
lutnie nieaktualne tam, gdzie chodzi o współczesne rozwiązania. 
\Vprawdzic Farragut miał ,,żelazne serca na drewnianych okr\'.tach" 
-- co mój Szanowny Oponent, a właściwie niemiecki Autor .Tiingcr 
po ... 7:5-ciu latach powtarza, ~ale co hy sit; stało z FaITagu Lem i je­
go l'skadn!, gdyh~' zamiast ,,<lrcwnianych serc" na żelaznych, al,c 
źle skonstruowanych, dowodzonych, źle obsługiwanych i nawigacyj­
nie 1ficudolnych okr('tach konfederackich, - miał prziC'ciwko sohic 
takież żelazne serca na prawdziwie żelaznych okr~tnch? \Vówczas 
bitwa pod ~Iohile zamieniłah>' si<_' w klQskQ dla tego, którego przy­
kład j,cst tak wymmvn'ie cytowany. 

Duch t rzeha pid(,'gnować ,t rzcha go wynosić na najwyższe 
wyżyny. Ale liczy{: na to, że duch zwyci(2ży ducha plus sprzęt, j1cst 
nonsensem. "\Vtcn sposób hoduje si<;' tylko nowe kadry m<;-czcnnikbw 
narodowych, jak to l>yło w latach 18G;~;4. Liczyć zaś stale na to, że 
przt>ciwnik silni1cjszy w sprz<2cic h<;'dzic słabszy duchem, to co11aj­
m11iej duże nzyko ... · 

Nap~>IZ-on - na którego si<2 Sz. Autor powołuje, że „jako 
n~·tylerzysta czynił dużo głupstw, dowodz:1c wiclkjmi jednostkami 
lHeehoty w Jtnlii ( 17!),J )" - a mimo tego zwyci~żał, - co ma ś,dad­
c~yć o przewadze ,.morale" nad czynnikami materialnymi, - czy­
nił niekiedy jeszcze inne głupstwa ... ,vłaśnic stron~ makrialną lek­
eeważ:1c. Pomijaji1c już ów, wyżej cytowany konserwatyzm technicz­
ny (np. odrzucenie genialnego ,vy,rnlazku Fultona :i J ouff ry d' Ab­
hu ns; - statku 1>~11-0\~·c<ro którYhY mu JlOZwolił spdnić marzenie upo-
l ::-, ' . • 
~orz<'nia .Anolii) to J>rzccicż właśnie zła or!!anizac1·a ctaJ)ÓW i za-n " .. .., , 
opatrz,enia S))O\\'(Hlowala kl\'.skc; ,,\Vielkiej Armii", kt<'>rej wojska 
Kutuzowa zwycic.)yć wszak nic mogły. ~icdo~cnianie zn~l~z~nia ma­
rynal'ki wojennej, nad czym tu nic ht2dz1emy 81(2 rozw_oc~z11I, pko nad 
temat.em zbyt ohszl-rnym i naorrół znanym, - odwrocdo szal~ Z\VY-

• - • t, • • 
Cl<,:stwa przl'ciwko Bonapartemu, m'imo · wszelkich zwyc1(;'.stw 
h}dc,wych. \\\starczy przeczytać odpowiedni uslt2P z „l\Ie-
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moriału św. Heleny" ( w takich wypadkach Historia jest 
wprost nieoceniona i niezastapiona, tYlko niestety nie wszvsc\' 
chcą jej lekcyj słuchać ... ) aby p;·zekonać ~~i~, że Wiellii zrozumit1ł p<-l 
niewczasie popełnione bł<2dy i ubolewał gh;hoko nad tym. że nie za­
,lł!ł si~ bliżej marynark<l, któn! od cz~1su obozu pod Boulogne zanie­
<lbał zupdnic. 

I jeszcze mnła uwaga na marginesie: Napolco:1 mógł jako 
artylerzysta dowodzić piechoU!, ho w<'>wczas wojna prowadziła si~ 
,,na widzianego" i taktyka poszczególnych broni mało różniła si~ 
mi(r'.dzy sobą. Natomiast dziś, g<ly tacy młodzi Napoleonowie strze­
laj,! ogniem pośnednim czy przenośnym z odległości kilkudziesi(,'.ciu 
tysi~cy metrów. ohliczafoc niemal astronomicznie elementy ognia, -
a piechota stała siQ pół - inżynierit!, zaopatrzonQ w czołgi, moź­
dzi1erzc i lrnrabiny maszynowe, - rzecz ma sic; troch~ inaczej. To 
też przykład zacytowany przez Sz. Autora świadczy raczej na moj:i 
korzyść, dowodZQC -iż to co dawniej dało się nadrobić geniuszem 
czy lm1wun!, to dziś -pn'H.·z tychże elcmt·ntc'nv - wymaga jeszcze 
gl(,'.hokicj wiedzy fachowej. 

Historia jest bardzo potrzeh1w. 1\lc łl'ż powinna odgrywać 
racze.i rol(.' przygotowawcz~!- Ponieważ jest mało skomplikowana 
i hardzo wymow11a, trafia wi<;>c do umYsłc'nv i serc sl11elrnczy znacz­
nie łatwiej ~niż inne nauki „suche". i\tt młodego kancl~·dala · do ma­
tury doskonale wpłyrn!Ć może przykład wo.iny 18:W - :H roku, 
f~dzie wartość żoL1ierza polskiego i jego pocz~!lkowa JffZnvaga liczd>­
nn, zostały zupełnie unicestwione słabo~ci:i clow,\dztwa. hraki,L·m do­
boru odpowiednich ludzi, stmvia11icm ·partyzantc'l\v czy zago{1czyk<'>w 
ponad strategami i wodzami prawdzh\·ymi, a talóc cz<,'Ściowym nic­
prz~·gotowaniern młodszych i średnich oficerc'>w do ich właściwej ro­
li. Jeden dobry wykład. uzupełniony akluah1ymi omc')\deniarni może 
tu wyrobić, w po.i\'.lncj 11at11rze. już raz na zawsze poczucie ohow'i<}Z­
ku i poj<~ciie roli dowódc~· na wojnie. 1\le znów przceiQżac.'· oficera wy­
kładami o bitwach pod Salami11:1 czy po<l Actium, w{l\vczas gdy cho­
dzi przede wszystkim o zaznajomienie go z 11owoczes11,! taktyką 
sprz~tcm i nauk:i dowodzenia w dzisiejszych warunkach. to - na­
wet w Szkole Podchoqżych - czas stracony. Tego rodzaju wykla· 
dY wi1111y sic~ odbywać w szkołach średnich. Pamit;tajmy, że od Lc­
p~rnto dt; Trafalgaru, na przestrzeni lat prawie :wo - taktyka mor­
ska zmieniła si(2 mniej, niż na prz,estrzcni ostatnich lat trzydziestu. 
I że musimy patrzyć daleko naprz<'>d. bo każda godzina jest droga. 

To leż oddaj:1c I listorii hołd jej należny. twierdz~ tylko. ż,e 
w wyszkolrniu oficera przyszłej wojny nauka jej winna hyć przc­
nicsioua na zupełnie inne m'iejsce. S:Jdzc/ też, nan',wni z Sz. Auto­
rem repliki. że „kasta nrnich{>w morskich" nikogo nic zgorszy ( bo 
jakże mogłoby być naczej '?) - pod warnnkicm oczywiście, że h~­
d:1 to rneczywiście „mnisi", a nie „muszkieterzy w klasztorze". X:1-
tomiast ośmicbm si~ twierdzić·, że podciagn'iccic si,, do takiego idea· 
lu jest wprawdzie bardzo trudac. ale ,~: sp:llccze;'1stwie inteligent­
nym, czystym moralnie, i ożywionym szczerze miłości,! Ojczyzny -
11 a j z u p e ł 11 i e j m o ż l i \\' e. 
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. - .,Cóż z tego, że wzieliścic nas do niiewoli, - mawiali żoł-
merze niemieccy po bitwie nad l\Iarrn! do swych zwyci(,'zców, - sko­
ro za kilka tygodni i tak b(,'dziemy ,,. Paryżu". - I wierzyli świ(,'cie 
we własne słowa. 

- .,\Yir siegen tms tot" ( zwyci<;'żamy na śmierć), - ma­
wiali "ich koledzy we dwa i trzy lata później, mimo tego~ że zwycic;-­
ztwo kroczyło dalej w szeregach niemieckich. Ale zwyci(,'ztwa tego ... 
mieli już WSZYSCY dosyć, 

· Ten to ,~·łaśnie przykład mi(,'dzy wojskiem zwycic:żonym nie 
trac~cym ducha i wojskiem zwyci(,'zkim lecz stanowi~!cym tylko 
wspaniah! machin(,' woj1cnm!, w której dowc'>dca i podwładny rzadko 
kiedy m{)\vili do siebie zrozumiałym dla duszy jc;-zykicm - jest przy­
kładem bardzo wvmo\\'llYm. I niech nam na zbicie tych WY\\'Odóvv 
nikt nic powie, że wo.inci wygrała Ameryka. alho że Ni1cmc;r otrzy­
mali ,.pclmi<:cie nożem z tyłu". Bo w rnlrn 1 !)1 n a nawl'ł w pierwszej 
połowic roku 1 Hl 7 - interwencja mnerykaóska jeszcze nic nasLJpi­
ła, natom'iast Hosja leżała w grnz~1ch. ZrcszU! taż interwencja mne­
rykai'1ska miała raczej mat1erialny niż taktyczny charakter. \Vprost 
przeciwnie: że front franko - angielski nie pc;-kł w pierwszych latach 
::·ojny pod parciem żelaznej n~nvr:Jy germai'1skiej - to dowód 
1Z ~v szl'negach Francji, a może jeszcze ,Yi<,:ccj w szeregach wojsk bry_ 
ły.1skich - wszak zupełnie w starym poj(.'.ciu „niemilitarnych" -
duch stał wysoko, dzi(,'ki wydajnej współpracy duchowej i fizycznej 
dow<'>dd)\v z podwładnymi; no i dzi<;ki dobremu opanowaniu strony 

tccl~niczno - naukowej. Ale zwyci<:stwo przeszło na stron\'. Enknty \ 
dopiero wówczas, gdy wreszcie w ten czy "inny spos<'>h wyn'>wnano 
bruki w SJffZ<'cie ... ( art Yleria ci( 1Żka, czołgi, lotnictwo i t. d. ). 

(.. .. ' c.. 

. "Po dawnemu jazda polska chodzi w dym szablami golić -
;l Jak ona nil~ wygoli. to fo wygoh!" - mawiał \Vołodyjowski do Za­
~łohy ... Chodzi dziś poniek11d o to aby ,,jazda" mrn. - oczywiście 
sym_holicznic po,kla - nie straciła nic ze swej dawnej brawury, na­
tomiast wiedz:! wo,iskm\',} i powaw! dorównała „uczonym" szere­
gcnn nieprzyjaciela. A to da si(2 osi:1grn1ć tylko drnWJ odpowiecln~o 
'"Ysokiego wsz,echstronnego, trudnego, ale koniecznego wychmnmia 
Przyszłych kadr - już nie wojska czy marynarki wojennej - ale 
całego Polskiego Narodu. 
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Wiadomości techniczne. 
I~ż. HE~RYK :\L\RKIEWICZ. 

Nowe instalacje elektryczne ołuetów 
wojennych i ich wpływ na sieć portową. 

Dość. dziwrn! może si\'. wydać zależność sieci dektrycznej 
w porcie, od systemu instalacji elektrycznej na okr<:cie. S<! to wszak 
dwie dziedziny ckktrotcchniki zupełnie od sichil'. niezależne. gdzie 
rz,!dZ,! odmicunc prawa i gd,ic n~twd rozw(\j p<>\\'<;drował innymi 
Szlakami. ~a h!dt.ie l'OZ\\'ill(.'.}y Si(,' wyl,!CZllie sieci l 1lcklrycwe Ila 
pn!d zmienny, 1w oknJacli pozostał i pozostanie po da\\'nemu, przez 
długi jeszcze czas w przewadze - pn!d stały. 

A jednak jest pewien rnonwn l, kiedy dochodzi do wsp<'>l­
pracy obu sieci: jest lo dłuższy posl<'>j okn;tu wo,icnniego w porcie, 
kiedy dla zaoszcz(,'dzcnia własnych maszyn zmuszony on ,icst le ostat­
nie zatrzyma{:, a pqd pobierać z sieci h1dowcj. \Ytcdy sieć oknJowa 
jest niejako prz,edh1żcni<:m sieci \\' porcie. .Jednak dzi<.,}d temu, że 
jak \\'Spomnidiśrny, obie sieci n'>ż11i:! sic: od sil'hil' zasadniczo - nie 
może dojść do ich 1001/r -wrj współpracy Zt' szko<l.! dla L!du, gdyż 
lrnżdv oknJ wojenny jest poważnym odhiorq energii ekktryczncj, 
jak r·ównież ze szkod:i dla ok1 (.'tli, gdyż pr:1d stały może Oil otrzymać 
z l.1du tylko w ogr~rniczonc,i ilości i nie może korzysta<.'· z wielu 
swoich nwchanizmc>w. T\'lko <;Ś\\'ictle11ic i ogrz,e\\'anie to s:1 t:1kie 
dziedzin:\ gdzie rodzaj pn!du nie odgrywa roli. 

Da\\'niej, gdy 1.:kktryl'ikacja okrc:tów nic poczyniła tak du­
żych posl\'p<'>w - rt'>wni<'ż i s:tmo z:i;~:idnicnie nie miało olwenych 
rozmiarów, gdyż kilk:rnaście. czy kilkadziesi,!l amper<')\\' na\\'d pqdu 
stałego zawsze 1rn'>gł okr(.'t hez trudności otrzyma{·. Dziś sprawa 
przedstawia si~ zgoła inaczej - gdy nawet niewiit:lkie okr(.'ty wyma-
gaj:! nieraz wielu setek :m11H·rc'rn·: . . . 

\Y marnrnrce handlo\\'eJ, problem ten ,1est zda.ie sic;: całko-
w1c1,e niezna:1y, ·bowiem okr(.'ty handlowe, znajdują sic;: w ciągłym 
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ruchu, przebywają w coraz to innych portach i to przez czas krótki, 
tak że korzystają wyh1cznie z IH~!dll wytworzonego we własnym 
zakresie. 

Jakkolwiek teoretycznie i tu dałoby siQ sprawQ zasilania 
w pn1d przy postoju w porcie rozwiQWĆ, to jednak sama strona go­
spodarcza t1cgo zagadnienia, streszczająca siQ choćby w rozliczeniu 
za pn!d pobrany w obcych portnch, odbiera tej sprawie praktyczny 
sens. Tak samo w każdym porcie musiałyby istnieć si1cci o kilku 
napi~ciach, jeżeli wszystkie okr~ty rnialyhy być zaspokojone. 

Hównież - okrc:ty handlowe w porcie uruchamia.i~! bardzo 
cz~sto własne windy, wymagaj~1ce dużych ilości prądu stałego, któ­
rego z lądu dostać nic można, tak że z tego powodu ich agregaty 
elektryczne muszt! w porcie z reguł~, praco\\'aĆ. 

Przyjrzyjmy siQ bliżej trudnościom z zasilaniem okn;tów 
,,starych" - w czasie ich postoju w porcie. ,,Starych" w tym zro­
zurni,cniu, że instalacja ich nic czyni zadość wymaganiom stawianym 
dla nowych okr(,'.t<'>w, a ( o ktc'>rych dalej hc:dzie mowa). Główna tru­
dllość zagadnienia tkwi w tym, że mechanizmy 1w okn,'.lach starych, 
są prawie wyh!cznic na pqd stały. 

O ile dostarczenie nawet 11ajwi<2kszych praktycznie ilości 
pr:Jdu zmiennego nic napotyka 1_1a poważniejsze trudności, o tyle 
dostarczrnie kilkuset amperów prądu stałego - zaczyna być już 
l)rohlcmem. 
, Powody tego s:1 różne: Pr:.id stały do cmawianych ce-

low otrzymuje si(~ prawie z reguły przez przetwarzanie p1 :.1d11 zmien­
Ill'go w zespołach nwszynowych lzw. ,,motor-generator" dafocych 
lllał:.! sprawność og<'ilnQ, wymagających slatej obsługi i na ogół kosz­
townych. Po drugie pn!d stały nie daje siQ transformować w tak 
Prnsty i rentowny sposób, jak pn,td zmienny. \:Vskutck tego prąd 
stały o napic.:ciu 120 Y ( w naszych warunkach) musi ju'ż być o tym 
llapi(.'.ciu wytworzony i rnzJH·o,v:.Hlzony sieci:.! do poszcz1rgólnych 
~)krc:tt'>w. Powoduje to duże przckrcje sieci, poch()(lz;!ce raz od du­
~ych pr:.1dt'>w ( hc:d,1cych wynikiem niskiego napi(,'.cia użytkowego) 
1 drugi raz zai;tosowanych dla zmniejszenia spadków napi~cia w sieci. 

. Dla przykładu obliczmy przekn'Jj sieci na prąd stały dla 
V1·ze111esirnia 400 ,.\ na odległość :wo m. Spadek napif2cia przyjmu­
.ll'n~y G7r co jest wartością bodajże najwyższ:.1 jaką si~ w takich 
0 hhczeniach przyjmuje 

U= 120 V 

1 U = 0,03 · 120 - 6 V 

Przekn'>j kabla: 

q 
2.-100.200 

55.fi 
500 mm~ 

.Tak widzimy n a w \' ko n a n i c o d c i n ka siec i 
o t ·t J, ł . · • · I . . 11 . 

< '- m a y m z a s 1 \'. g u 1 1> r z y t a ( n 1 c w 1 c ~ 1 m 
P r ;i d z i e, t r z c h a h y z u ż y ć w c o· n a j m n i c j 400 m 
k a h I a ( 2 X 200 ) o t a ~k d u ż · y m p r z e k r o j u. 
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Koszt tak'iego kabla jest wprost katastrofalny! Tak samo 

wszelkie armatury kablowe, połączenia itp. dla tak dużych przekro­

jów, jak również sama robocizna - s~! kolosalnie drogie. że przy­

kład powyższy nie jest oderwany od rzeczywistości - wystarczy 

wspomnieć, że ilość pn-1<lu tego rz(.'.clll bQdzic zużywał nasz minowiec 

,,GRYF". 
T Y c h p a r Q c y f r p o u c z a wym o w n i e, ż e 

n i c t Q < i y d r o g a w r o z w i ~! z a n i u o p i s a n y c h 

t r u d n o ś c i. Szcz~ścicm całym przychodzą nam z pomoc,J same 

okn;ty, które w ostatnich h0<laj miesic!Cach przeżywają u nas inn~! 

ewolucję, podyktowan~! innymi wzgl(,'.dami, ktbra n'>wnocześnic jed­

nak jest zhawi,ennym balsamem na wszelkie hob!czki lądowe, zwi,1-

zanc z zasilaniem okr~tów w ]H'Qd. 

Zachodzi typowe ,,. hQdącej na wysokim stopniu roz,,·oju 

technice, że niepozorne i maj,!CC inne podłoże - ulepszenie, rozwi~}­

zuje równocześnie bez żadnego ale, wszdkie trudności innego zupeł­

nie charakteru. .:\lamy tu na mvśli cz~'Ściowe zastosowanie, do me­

chanizmów okrQtc')\Y ,{·ojennych ~- pri!dll zmiennego. 

Ponieważ artykuł niniejszy h!czy si\'. logicznie z artykułem 

moim z Nr rn) Przegl:!dll :\lorskicgo, z tego powodu pozwol~ sobie 

w krótkości powtórzyć tezy, wysnute na jego podstawie. 

\Y y k a z a n e z o s t a l o, ż e u ż y c i c p r :! <l li 
zmiennego <lo wszystkich mechanizmc'>w­

n i .c j e s t k o r z Y s t n c. 
Stwierdz~ono, że pr:!d zmienny posia­

d a . w p e w 11 y c h w y p a d k n c h h a r d z o p o ,,. a ż n e 

z a I c t y, k t <'> r r g o k w a I i f i k li .i ą h c z z a s t r z c -

ż c i'i <I o z. a s t o s o w a n i a w p c w n y m z akr esic 
n a o k r ę t a c 11. 

Dzicd'l,iny, kt{ff1C pr:!d zmienny może na okr<._>cie ohjQć w nie­

podzielne władanie s:r 
1. N a p \' d \\' s z e l k i c h m e c h a n i z rn <'> w wy­

m a g :1 j 11 c ~- c h s i l 11 i k <'> w o m a I e j m o­

c y, ł> e z r c. g u ! a c j i o h r o t ó w. Stosowane 

,,. tych wypadkach silniki krótkozwark, daj,J oszcz<.>d­

ność wagi, wi(.'.ksz:! prostot<,: działania i j)l'\\'nośi· obsługi, 

nieosiągalne przy ZHstosowaniu pnplu stałego. 

L. \V s z ie l k i e g o 1· o d z a j u ś rod k i sygn a I i­
z a c y j n c, .i a k t e I l' g r a f y m a s z y n o \\' e, 
p r z e k a ź n i k i r o z k a z t) w, r o z 11 e g o r o­
d z a j u w s k a ź n i k i, d z w o n k i itp. 

3. N a p \'. d p o z o s l a I y c h m e c h a n i z m ó w 

o k r \' t o w y c h, w y m a g a j :1 cyc h ,,. i<: k­

s z y c h m o c y i r e g li l a c .i -i o h r o t ó w 

11 :1 l ie ż y p o z o s t a \\' i {· n a p r :! d s t a ł y. 
Hozwi:F:.lllie sil'ci oknJowcj ,,. podany powyżej spos<'>h 

daje lak liczne i tak 1wrnacalnc z~1lcty, że stosowanie go nie podkga 

dziś najmnil'jszl'.i dyskusji. Stosowanie rozwi;1za11, kU>rc rzechy 

można - wczoraj jeszcze nfrdy racj(.'. bytu, hyłohy dziś już r<'n\'nie 
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bezsensownym z punktu widzenia technicznego, jak np. byłohv sto-
sowanie w chwili obecnej larap l\"crnsta do oświdlcnia. · · 
. A teraz przyjrzymy si~ jaki przewrót spowoduj~! nasze nowe 
Ir~stalacjc - w dziedzinie sieci portowej i zwi::1zanym z tym zasila­
lllem okr(2tów, przy postoju w porcie. Przyjrzymy siQ wadom do­
tychczasow;ego sposobu zasilania okrct<>w w prąd, by na ich tle tym 
łatwiej dostrzec zalety nowego. 

Wady dotychczasowego sposobu zasilania. 

1. Konicczuość posiadania na terenie 
]) O !' t ll d W Ó C h S i e C i: 

a) n a p r ~! <l s t a ł y, 
b) n a p r 11 d z m i c n n y. 

Z tego sieć pn1du stałego jest har<lzo kosztowna 
i o hardzo małym zasii;gu, spowodowanym niskim na­
pi(,'ciem roboczym. 

L. K o n i t' c z n o ś ć b u d o w y p r ó c z s t a cy j 
t r a n s f o r m a t o r o w v c h, d 1 a z a s i 1 a n i a 
s i e c i p r ~! d u z m i e n n c g o - r ó w n 'i c ż 
s L a c y j p r z e ~ \\' o r n i c d o z a s i I a n i a 
s i c ci p r ~! d u s t a ł c g o. Koszt tych ostatnich 
jest bardzo duży, jak rc'>wnicż obecność ich wymaga 
obsługi, St! to hmdem masz>·ny o CZ(.'Ściach ruchomych. 

;~. O k r \' t y m a j ~! z a p c w n i o n e o t r z y m y­
w a n i e p r :! d u s t a ł c g o t y l k o w p e w -
n y c h, d o ś ć o g r a n i c z o n y c h z r c s z t :! 
r c .i o n a c h. \V czasie postoju w innym miejscu, h(2<h! 
one kgo pn!dll pozbawione, a równocześnie. przetworni­
ce, zwi~!zane na stałe z lądem, h~d~! stały hezczynnic. 

że wspomniane wad~· SQ bardzo poważne, nie po­
trzeba kgo szerzej uzasad11i~1ć . 

. ~J, . A _kraz '\r<'>ćr_ny do okr\'tów_ z nowym sys~emcm instalacji 
~kt! ycznc,1. PoswdaJ:! one mcchamzmy wymaga,p~ce do urncho­

U1Ienra silników nie wielkiej mocv ( poniżej 0 101). wykonane na 
I>n!<l zmicn1w, tn'>jfazowv, <.) napi~ciu sieci portowej - w naszych 
Wanmkaeh :i:w \T.· • 

. ~kchuniznw okr<,'l<'>w wojemwch, których praca niezh\"dna 
.lCSŁ przy posto1·u w· ]>Orcie zalicz~1J· a s·ic Jffawie w 100% do owych 
n1c ·I · · • ~ ' · . c iarnzm<'m· .,drolmveh". s~! to małe Dompki przetłaczaj,=1ce rop<;'., 
\\ ~~d~ słodk~J, słont!, w~n l\·la torv i ,wn tyia lorki o na przeróżniejszym r' ~tzn_aczcniu itp. Pn'>cl tego ·oświctknie i ewentualnie ogrzewanie, 
done Jl1z· z t • • ' I • • I · - 1 · st 't 1 

ł , , na un· SWOJCJ 111ona 1>0 Hcrac Jffa< zm1cm1,· zm 1m. s : -
ego. ~ :--i~ • • 

w . Ze sygnalizacji jedne tvlko dzwonki musziJ funkcjonować 
Porcie. · 

l . Okr\"L o tak wykonanej instalacji 111~1 po przybiciu do mo-
o - Jc<lrn1 czynnoś{: do wYkrnwnia, ażrhy móc korzystać z pn1du 
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wytworzonego na b!dzlc: D o l ~! c z y Ć ' s i Q d o s i c c i 
p O r t O W C j. 

Z tą chwilą zarówno oświetlenie, jak wszystkiic mechanizmy 
,.portowe'\ mogą pracować normalnie. Agregaty okrQtowc, oraz 
przetwornict_> dostarczafoe! na morzu - pqdu znT.icnncgo _!_ możn:1 
zatrzymać. 

~ Nie zawsze jednak i nic na każdym okn;cie. zajdą możli-
wości wykonania wszystkich mechanizmów pracuj:!cych w porcie -
z napQdcm na pn!d zmienny. Na wielu ickał ten osit!gll~!Ć si(,'. nic 
da i z tS·m siQ trzeba pogoclzić. Stanowiłoby to poważną wadQ no­
wego systemu instalacji okrQtO\Y~·ch, o ilcby nic hyło na to sposobu. 
Sposób jednak jest. 

Oto przetwornica wytwarzająca na okrQcic w morzu pqd 
zmirenny ze stałego, może z powodzeniem hyi· wykonana dla pracy 
.,dwukierunkowej", tzn., że w porcie b~·lahy zasilana pr:!ch-rn zmien­
nym i dostarczałaby pn!dtl stałego dla tych mcchanizrnc'>w, ktc'ffc 
muszą pobierać prąd stały. Da si(,' to bez wielkich trudności wyko­
nać, jak to zrcszb! h(,'.dzic omÓ\Yionc dalej. 

Uproszczenia w sieci portowej . 

.i'\owy system instalacji okr(,'.tmYych ma z punktu widzenia 
portowego nastQpu,h1cc zalety: 

1. Każdy okrc:_t ma możnośi· postoju 
w d o w o 1 11 V m p ll Il k C i C p o r t u. g d y ż 
p r ~! d z m i c i 1 n v w s z Q d z i c o t r z v m a. 

2. P o t r z c h a h t~l d o w v i i 11 s t a 1 ·o w a n i a 
p r z ie t w o r n i c n a l ą· d z i li - c a ł k o w i e i c 
o d p a d a. 

~~- P o t r z c h a w v k o n y w a n i a sic ci n a 
p r Q d s t a ł y c tł ł k o w ( c i c o d pa d a. 

Jak widzimv z a s t o s o w a n i c n o w c g o s y s t c­
m u i n s t a 1 a c .f i n a o k r Q t a c h wy .i dz i c p r·z cd e 
wszvstkim tvm ostatnim na zdrowie przez 
t o. i e u n i c z; ~~ I ·l' ż n i }} s 1 (; o n c c a ł k o w i c i e o d 
I ~! cl u u z y s k a .i ~! w 1 00 ';r s w o h o d \' 1· u c h <'> w. 
a r a c z c .l p o s l o .i <\ w, c o m a pi er ws z o r z c:_ d n e 
z n a c z e 11 1 c. Poza tym nowy sysll'm ma jeszcze inną doniosl:1 
zall'tQ. Oto poz.wala stosowat~ \\' miarc: potrzeby na jednych okr(,'.­
tach napi(.'cic 220 Y na innych 120 V - bez wpływu na si:L:Ć portmq. 

· P r z y o h c c n y m s t a n i c, z j a w i c n i e s i Q 

u n a s o k r l.' t u z s i e c i ą 11 a 2'.:W V h y ł o h y r e­
w o l u c j ~!, w y m a g a ł o h y h o w i <' rn n I m n i c j n i 
w i Q c e j t y l k o ..... wy h u d o w a n i a d l a n 1 e g o o d­
d z i cl n ej przetwornicy i oddzielnej s1cc1-
z kt<'>rej nota bene inne okr(,'.ty nie mogły­
by k o r z y s t a ć ! A vrzccież dziś już jest czas najwyższy, ażchy 
na okrQtach wi(.'kszych zacz.!Ć stosowai· :no Y. 

Z roz\\·ażai'1 niniejszych wybiczonc s:! łodzie podwodne, k tó-
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re zawsze wymagać bc:d~! pn1du stałego do ładowania akumulatorów . 
.Jest to jednak już zagadnirnie innego pokroju. 

Zalety nowego systemu S~! tak poważne, żie całkiem natu­
ralrn! staje siQ myśl - czy by starych okrQtćnv nic dało siQ jakoś 
w tym sensie przerobić? l\Iusimy odrazu odpowiedzieć, że marzenia 
o \vykonaniu tego samego na już wybudowanych jednostkach należ,! 
do l'ZQdll li topij. DlaCZl'gO? 

, Silniki na pn!d zmienny nic mogą mieć dowolnych ohro-
~ow - tak, jak na stały. kh liczba obrotów określa si~ z nast(.'.J)ll­
J•!Cego wzoru: 

n= 
3000 

p 

gdzie p oznacza dowol:1::1 liczb(; calkowiUJ. Za tym w wicin wy­
padkach, trzeba bY nic tYlko silnik \\'Ymicniac\ ale i sam mechanizm 
])rZ,l.Tabiać. Polac;,one to.hYłolnr z duż.ymi wYdatkami i trudnościami. 

PrdciZ·j jest wyb.udo~rnć dla· okrQt~')w starych przetwornice 
Przewoźne, umieszczone na t!dzic i przd warza.ic!CC pn1d zmienny 
otrzymany z sieci - na pn!d stały, by go nastQpnic w tej form1e 
oddać okrQtowi. 

J c s t t o r o z w j ą z a n i c, k t ó re rn a h ar d z o 
\V i e 1 k 1! z a I e t \' - p r o s t o t \' i t a n i o ś ć. 

Najciekawsze! innowacją ,,. nowych instalacjach S~! prze­
twornice i k ornt'>\vimy dla tego szczegółowo: 

Przetwornice z prądu stałego na zmienny. 

Zainstalowane l)\'łYhY aa uowych okrQlach i musiałyby 
Spełniać nastc:pufoce wyrna"'g~'in{a: · 

1 . S t a ł o ś ć o h r o t ó w n i e z a I c ż n i e o l<l 
o h c i 1! ż e n i a. 

2. S t a l o ś ć n a p i ~ c i a p r 1! d ll z m i c n n c g o 
n i c z ~1 l e ż n i e o d o b c i ~! ż c n i a. 

,. \Yarnnck pierwszy dałoby sic: spclnić wykonywu.i~!C sih!ik t z~twornicy o uzwojeniu szerego\\'o-bocznikowyrn, przy czym dzia-
<ltua obu !1z,':o.iet'1 hylyhy przrciwnc. . 

Co sic: t \'CZY warunku nast"J)llC<ro, to nalezałohy te: spra,,·Q 
'"Yl> ' l ~ .,, 't ;-, ' 

1 
, _ro >ow1_1ć, prawdopodobnie wystarczyłoby przcwidziec ty~k~) i-~c~-

11cł l ewllac,1\'. napi(,:'cia gdyż przetwornica zasilałaby tylko Slil'C Slllll-
< O\\' l ' ' . . ] } ł . Z t ., . ]>racowałahy zawsze na morzu, pod opie -.1! o _>s ug1. .,as oso-

\\ ,l!nc automat Yczn,-ch renu la torów napiccia rozw11p;ałohy spraw<;'. 
c·1l1·0 . . . • • h -' • I . 

< '- '' 1Cll\ podrożyłoby jednak i skompliko\\'ało msta ac.1~-
.-. l Przl'lwornicc z 1>radu zm:i,enm·go na stały, przrwozne, nalc-
;q ohv · · · t l ' • · · 1 · t l I · t ' · J> l .. .; Zdllls a owac na hidue do zas1 arna s a ryc 1 o u\' O\\· ot 
\\ J';Jl }Pd"Jl) t ] • ' . . • ' , ] ' . S1'l nit, 'Ł •• ~ ee ~mcznym me przedstawiaJ:! ~ne rnc szczrgo ncgo.: -
\\·· <. (t~,nch rornczny spn;żony hyłhy z pnidmc~} szeregowo - hoczmko-

cJ, dorf\ spd,niać musiałaby jeden jedyny ~,?ru!1ek: . . 
Stałosć napic:cia niczaLeżnic cd obc1112ellia, co pk wiadomo 
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daje siQ z łatwości~! uzyskać przez odpowiednie uzwojenie hicgunów 
magnesów pqdnicy. 

Instalacja pracowałaby w porcie pod nadzorem obsługi 
okr~towcj i nie wymagałaby - poza urnchomicnicm - żadnego 
dozoru w czasie pracy. 

R o z w i ~! z a n i c m n a j c i c k a w s z y m i s t a n o­
w i ~! c y m n o w o ś ć p o <l w z g 1 Q <l c m t e c h n i c z n y m­
h y l y h y: 

Przetwornice „dwukierunkowe". 

Przetwornice te musiałyby dawać pn!d zmienny na morzu­
przy napQdzic ich pn!dem stałym, oraz dostarczać 1mJdu stałego przy 
postoju w porcie, przy napQdzic pnidem zmiennym z sieci h!dowcj. 

Dziedzin~! ich zastosowania hylyhy duże okr(,"'.ty zdektryfi­
kowanc, gdzie przetwornice jc<lnopqdowe wypadłyby stosunkowo 
duże.i mocy, oraz gdzie mechanizmy nield<'>re prarn.i:!ce w porcie, po_ 
siadałyby stosunkowo duże silniki ilapQdowc, które lepiej hylohy 
wykonać na pr~!d stały i na morzu zasilać wprost z agrcgalon'>w JH':!­
du stałego. Dla tych nap(2dc')\\' pr:!d stały w porcie wytwarzałaby 
właśnie przetwornica ,,dwukicrnnkow~1". 

ganiorn: 
Przetwornica musiałaby odpowiadać nnst~1mj<!cym wyma-

1. p r cl d n i C a h V I a h V t r <'> .i r a z () w a s y n -
c h 1~ o n i c z n a .:__ d l a p r a c y 11 a m o r z u. 

2. T a s a m a p r :! d n i c a - p r a c o w a I a h y 
w p o r c i c .i ~l k o s i l n i k n :1 p (;' d o w y s y n­
c h r o n i cz n Y, li r u c h om i o n v j n k o n syn-
c ) 1 r O Il i C Z 1i V. • 

:1. S i I n i k p r · ,! d u s t a ł c g o d I a p r a c y 
n a mo r z II m li s i a I h v m i c ć s t a l c o h ro­
t v - n i c z a l c ż n i e · o d o h c i a ż c n i a. 

-1. T·en sarn silnik pracowall;y w por­
n a m o r z u rn 11 s i a ł h y m i c <'.· s t a ł e o h r o­
h v o 11 a d ~• w ~• ć s t ·a ł c 11 a p i <.' c i c - n i c­
z ,a 1 c ż 11 i e o d o h c i :1 ż c n i a. 

; l. S y n c h r o n i z o w a 11 i c z s i c c i ą p r :! d u 
z m i l ' n n c g o w p o r c i c - m li s i a ł o h y 
h v ć m o ż l i \\' i c p r o .-, l c. 

o. P ·r z e l w o r n i c a m u s ·i a l a h v w p o r c i c 
p r a c o w a ć. h c z u h s I 11 g i. • 

Hównoczcsne spcl11ic11ic wszvstkich w,·rnie11io11,·ch warn11-
kc')\v," dałoby si<.'. osi,Jgllt!Ć przez spccfalne wyk<.>1rnnic JH~zetwornicy. 

Bliższego mrn')wk!1ia polrzclni,i:.1 wymagania wyliczone 
w punktach 2, l i :"'i. 

Hozrnch sil11iid1w sy11chro11ieznych da si1; rozwi:1zat'· \\' opi­
sanym przypadku J>1'Zl1z zaop:llrz,c11ic ich w IIZ\\'ojrnia kn'>tko-zwartc, 
używane do rnzrnchu bez ohci:!Żenia. Silnik synchroniczny tak uru­
chomiony nie ma pełnych ohrol<'iw i 11ic .kst zsynchro11izo\\'aJ1Y 
z sieci:!, Pod\\'yŻszcnic obrot<')\\' do sy11chro11icznych i tym samym 
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zsynchronizowanie silnika da siQ wykonać p rzez wlQczcnie w zhu dze­

nia silnika ( stopniowo po wzbudzeniu prądnicy). 

"\V ten sposób i wymagania punktu 5 zos tałyby spełnione. 

Czynności opisane nic wymagajt! specjalnych umiejętności ani do­

datkowych instrumentów. 
Spełnienie warunku ,A" wymagałoby prawdopodobnie umie_ 

szczenia na biegunach magnesów silnika prądu stałego - dwóch 

dodatkowych uzwojd1: 
Pierwsze uzwojenie - szeregowe, dla utrzymania 

stałych obrotów a co za tym idzie i frekwencji przy wy­

twarzaniu przez przetwornic~ pn!dLL zmiennego. 

Drngic uzwojenie - przy wytwarzaniu prą<ln s ta ­

łego - w celu utrzymania stałego napi~cia pn!dnicy pq­

du s tałcgo - niezależnie od ohci:}żienia. 

Pozostałe wymagania - nie nasuwają w:! łpliwości, 

co do możliwości ich urzeczywist.nicnia. 

Po przeczytaniu powyższych wywodów dochodzi si~ do 

przekonania, że dotychczasowe oknJy nic były to twory kompJctne, 

skoro nic miałv możności życia w 100% wc wszelkich okoliczn o-

ściach. " ~ 

Dotychczas przy budowie nowego okr(,'tll trzeba już hylo 

zawczasu stawia{'. na lt1dzic przctwornicQ, rozszerzać sieć, ustalać jego 

mil·jscc postoju, gdyż bez tego okn;t po wyhudowaniu nic miał moż­

ności pel1H.·go życia w ... porcie. 
Było to z:1przeczcnicm tej zdrowej myśli, że okr(,'t jest okr<;'­

t~m dla siebie, a sieć elektryczna w porci,c powinna hyć zupełnie 

niezależna od tego jaki do niej olm;t zechce siQ doh!czyć. Było to 

z_rzucenic CZ(,'Ści ok r~towych ohowi,Fków na port i s tą<l poch oclz,! te 

liczne kłopoty i niedomagania tej sprawy. 
() <1 t c .i c h w i l i - s p r a w a z a s i l a n i a o k r <;'-

t ó w w p r ,! cl p r z y p o s t o j u w p o r c' i e, w i n n a 

:" c j ś ć n a 11 owe j e d y u i c r a c j o n a I n c t o r y, 

.1 a k i m i j C s t p r z C s li Jl ~ ~ C i C j C j p ll Il k t ll Ci ~ Ż-

k Ości na okr<;>t, a nic jak dotychczas b yło 
Il a l ~! d. 

Zagadnienie Przemysłu okretowego 
na tle 1-szego kongresu inżynierów. 

. Pierwszv kon,rres inżynierów, hasłem którego hyła: - ,,l\ fo-

ln!izacja ciwrgii ·t"·brc;cj dla gospodarczego uniezależnienia Polski", 

In1ał }HH·uszvt': d>\Ynież sprawy morskie i przemysłu okn;low cgo. 

\V skrócie 1:efcrnt<'ny na ten k~-rngrcs, wydrnkownne były dwa rcfe-

1·aty ornawia.kicc wvmienionc tematy, a miano\\'icic: . . y 

1 ) ,.Zagad11icnie budowy okrc:t<')\v" ( komc.wdor rnz. X. Czer-

nicki), · 
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2) ,.Zagadnienie transportu morskiego i portów morskich" 
( :\Iagister praw T. Ocioszyi1ski, Naczelnik 'Wydziału l\Ii­
nistcrstwa Przemysłu i Handlu). 

Skróty referatów, wydrukowane i donzczone uczestnikom 
kongresu, przedstawiały jedynie myśH przewodnie opracowanych za­
gadniei'1, ktc'H·e na ko11grcsie, w obradach poszcz<L~gólnych sekcji, hyły 
przez autorów szczegółowiej rozwijm1e, po czym 11ast(2powała dysku­
sja i ustalanie ostatecznych w11iosków, tez lub dezyderatów. Zda­
waćhy siQ mogło, że taka organizacja prac kongresu jicst celowa; nie­
stety - jak to ,vynilmie z dalszych uwag - kryła ona \Y !-;obie moż­
liwości wprowadzenia na forum obra<l ,vniosków destrukcyjnych, 
które można było z góry wyeliminować lub co najmniej złagodzić, 
a czas hc:d~!CY do dyspozycji, dla omówienia poszczeg<'>lnych zagad­
niei1, mógł być ,,·ykorzystany na bardziej rzeczowe naświetlenie 
spraw poruszanych. Bardziej celowym hyłohy stosowanie zwycza­
jów rozpowszechnionych za grnniq, tj. że tak referat jak poszczcg<'>l­
ne dyskusje drukowane są w pełnym hrzmi1l1 niu i zawczasu dor('Cza­
ne u~zestnikom obrad; \\'<'rn·czas członkowie kongresu. bioqcy udział 
w dyskusji, uzupełnia.i~! swoje uwagi jedynie nieznacznie, a rcf.erent 
w słowie ostatnim. odpowiada na poszczcg<'>lne pytania l11h zarzuty 
dysku t11jącyel1. 

Organizacja kongresu, nic stała widocznie na wysokości za­
dania, ho oto przez dziwne ni,qHH'ozumienie referat komandora 
Czernickiego został pomini~ty w pbnic ołm1d kongresu, w rezultacie 
czego sprawy przemysłu okr<:'.lcrn:ego nic znalazły syntetycznego u.i~­
cia w pracach ko11gresu. a jedynie w dyskusjach nad nickti'irymi rc­
fcra tarni, udało sic; wprowadzić naświl'l lenie fragm en la rycznc. 

\\" skrc'>cie referatów na kongres, konrnndor Czernicki przed­
stawił w zarysie stan obecny i możliwości rozwoju przemysłu okr<:to­
wego, ujrrn1j:1c syntdycznie konieczność odpowiednich dążd1 w zda­
niach 11ast(;'puj:1cych: 

.,Podstawy rozwojowe lrnclowniclwa okrc:towego leż:! 
w zagadnieniach jak niżej: 

906 

1. \\"ydanie ustawy o rozbudowie żeglugi lwndlow,ej, 
przc\\·iduj:1ccj program minimalny, co najmniej na 
lat 12; 

2. \\'ydanie ustawy o rozbudowie ::\Iarynarki \\'ojen­
nej. przewidującej rarno\\'y program eo najmniej 
na lat 12; 

:~. \Yydanie ustaw~· o popieraniu przemysłu okn;towe­
go, \\' szczeg<'>lności stoczni okr(.'.towych, drog~! pre­
miowania każdej tony wyln1dowanego statku czy 
oknzlu; 

·L lkzwzgl(2dnc przestrzeganie wykonania ustaw, wy­
mienionych \\' punkcie 1 i 2". 

Jak powiedziałem, referat ten został skreślony z planu obrad 



kongresu, wobec czego nic mbgł hyć rozwinicJy szczegółowiej. po­
dam wi(.'.c z przygotowanego rozwini\cia konkluzje ostateczne. 

"Co do wysokości kwot picni\żnych jakie miałyby 
przepłynąć przez organizm prnemysłu okr~towego, z tytułu roz·­
bndowy :\Iarynarki \Vojcnnej i żeglugi handlowej, to można je 
ustalić nast(,'Jm.i:.!co: 
. "Jeśli brać nasze potrzeby w zakresie budowy floty wo­
Je1mcj o realnej wartości w znaczeniu politycznym, strategicz­
nym i taktycznym - to wydaje mi sic:. że powinna ona W)Taj:ać 
si~ tonażem co najmniej około 150.000 ton okr(.'.l<'nv różnych ka­
tegoryj, koszt zaś budowy takiej floty wyraziłby si<: kwot::! po­
nad miliard złotych. Uwzgl(,'.dnia.i~!C konieczność rozbudowy 
floty w czasie nic dłuższym niż lat 20, otrzymujemy roczną do­
tacj<; ok. GO milionów złotych. Chrnlość pracy po tym okresie 
hyłahy zabezpieczona konieczności:.! stopniowego odnawiania 1 

floty. 
\Y zakresie kosztów rozhll<lowy żeglugi handlowej, 

referat in1.. Ocioszyi'1skiego przewiduje, h!cznic z flob! statldm· 
rybackich kwot(.'. ponad 17 milionów złotych rocznic. 

Do kwot powyższych nakżalohy doliczyć koszty roz­
budowy tahorn żeglugi śródh!dowej, kl<'m~ - jak to wynika 
z referatu komandora Hylke - Sf! w obecnej dobie mocno nie­
uchwyt1_1c. ze wzgl(,'du na trudne warunki nawigacyjne na na- 1 
szych nH'Urcgulcw;anych rzekach. 

Z kwot rocznych około 70 miłion{)\y złotych, na rzecz 
przemysłc'rn· JH)mocnic.zych \H'\\'llc!trz kraju przy1;adłoby około 
(iOJ'n - reszta zaś dla właściwych stoczni. 

\Y odniesieniu do wniosków, przedstawionych na koi'1-
cu skn'}ltl referatu należy podkrcślic_\ że wszelkie zabiegi o stwo­
rzenie nowoczesnego przemysłu okrętoweg'o nie osiągną celu, 
fośli w rozbudowie tak floty wojennej, jak żeglugi handlowej, 
będą czynione jedynie pociągnięcie doraźne, bez określonego 
i szerszego planu, jak też bez jego ścisłego wykonywania. To 
też wydanie odnośnych usta w jest koniecznością podstaw ową. 

Co zaś dotyczy premiowania lrndO\Yilictwa okr(.'.towcgo, 
to wniosek ten uzasadniony jest nast<;'.pującym stanem rzeczy: 

1. Budownictwo okn;Lowc jest dziedziną przemysłu, 
w której mirdzynarodowa konkurencja daje si<: 
szczególnie silnie odczuć. 

2. Na kształtowanie cen nm,·,Th okn;Urn· i statków 
w przeważncj micrze wpływaj,! ceny matcrialó,~', 
p{Mahrykatów oraz gotowego sprz('tll, nast(,'pmc 
koszty 1~ohociz1w. Ceny materiałów, półfabrykatów 
oraz ;rot owe ero \yy{)()SclŻcnia okr<;'.łmn~go kształt ujq 

n :-, . . 1 , . t 
siQ na- rynkach zagranicz1~~'c!1 kll ~anascic a nawc 
kilJ.;:adzicsi:1t procent pornzcJ kra.1owych_. Jest to 
u zasad 11ionc konieczności,! op1·acm,,ywa111a nowych 
konstrukcyj. stwarzania własnych typów i modeli, 
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odrnie11,1ych od h!do\\'ych, a nast~1mie CZ(.'.Ściową re­
organizacj:! produkcji. 

.Aczkolwiek efckty,vne płace robotnicze w Pol­
sce nie przekracza.i~! przeci(.'.tnych płac zagranicz­
nych i S~! w szeregu \\'ypadkow niż!·ze od nich, to 
jednak Ś\\'iadczenia socjalne zwi~kszafo pozyc.i<: 
koszl<')\v nakładowych, co w rezultacie odbija si~ 
ujemnie na kosztach produkcji. i\alcży tutaj pa­
rni\'tać o konieczności intensywnego szkolenia coraz 
to nowych zast(.'pÓw robotniczych, co n')\Y!ticż pod­
raża produkcje,', a co w stoczniach zagranicznych 
llie stanowi zadania tak bardzo istotnego. 

:t, Stocznie zagranicwe korzystaj:! z pomocy odnoś-
nych rz:!d6w w postaci: 

a) pożyczek długoterminowych niskoprnccntowych, 
h) kredYtc')\v krótkoterminowych, 
c) gwa,:ancji przy wi(.'kszych ;,arn<')\dcniach zagrnnicz­

nYch 
d) p;-m;ij za zatrudnienie każdego robotnika, 
c) premij za każdą ton~ wylntdo\\'anego okr(.'.tll czy 

statku, 
f) premij eksportowych d]a statków i okr(,'.tc')\v lnHlo­

wanych na raclnmck zagranicy. 
4. Pomijaj:!c szerokie możliwości pomocy Pai'lsl\rn dla 

ln1dm\'11!ctwa okr(.'.lowego, przl'dstm,~ione powyżej 
w zarysie, w Polsce należ~lłoby pomoc t(.'. sprnwa­
dzić do z11pl'lnie konkretnej formy w postaci premij 
wypłacanych stoczni od tony wylH1dowanego oknJu 
lub statku. \\\sokość tych premij musiałaby być 
ustalona IW podstawie szczcg<'>łc)\\·ych hadai'1 cen na 
rynku polskim i na rynkach wgranicznych". 

\\" rcfemcie: ,.Zngadnil'nie transportów morskich i porte'>,,· 
morskich" - :\Igr. Ocioszy1'1ski podał szereg ciekawych cyfr i wy­
tycznych, \\' odniesieniu do zagadnid1 rozwoju Żl'glugi morskiej, a co 
do własnego przemysłu okn;lowcgo u.it!I spraw(,'. naslc: pu.i~!CO: 

,.X:tleży sic.'. liczyć, że pewna CZ(.'.ŚĆ rnh<'>I inwl'stycy.i­
nych z zakr<'sll budowy slatkc'm· h~·dzic musiała by<'.· wykon:1n:! 
zagranic:!, z uwagi na niedostatl'czne przygotowanie stoczni 
krajowej. terminy dostawy, interesy obrotu zagrnnicznego itd". 

\Y roz\\·ini(,'.ciu swego rl'fcratu, w czasie obrad na kongresie, 
:\Igr. Ocioszy,'tski analizow~lł wgad11h·nie raezt'j z punktu widzenia 
potrzeb handlu zagranicznego, zaś w odni,:sieniu do przemysłu okn~ .. 
towcgo ograniczył sic.'. do stwierdzenia. ie sprawa ta n'>wnież jest 
nrzcdmiotcm zaintt-rcsm,·tu1ia ~linistcr~twa Przcn1\·słu i llandlu i w mian; możliwości .ki rcaliz~1c,i:t zmjdzic poparcie. \\'ypowic~lze­
ni.~ si\· ::\Igr. Ocioszy1'iskcgo ,,. tym sensie, ~1czkol\\'ick pm,·śei:}gll\n'i 
uznać trzeba jako pozytyw1w. 
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Bezpośrednio po ref era cie ::\Igr. Ocioszy11skiego zabrał głos 

p . .Julian Hummcl (były dyrektor „żeglugi Polskiej"), który w dłuż­

szym przemówieniu popierał i starał si~ rozwijać wnioski omówio­

nego referatu, a w koi'1cu postawił twierdzenie, że cały wysiłek należy 

skierować na rozwój żeglugi morskiej, wobec której sprawQ zapo­

cz<!tkowania i rozbudowy stoczni okrQtowych uznać należy zadrugo­

planow~!, tym wiQcej, że zakup statków handlowych w stoczniach 

zagranicznych z różnych powodów jest bardziej celowy. 

Takie postawi,enie sprawy, sprzeczne z postulatami ,,gospo­

darczego uniezależnienia si~ Polski" i neguj,icc z góry celowość do­

tychczasowej propagandy ,,Ligi l\Iorskicj 'i Kolonialnej", musiało wy­

wołać u licznych słuchaczy p(.:wne zdzi\Yienie. 
\V kolejności głosu w <lyskus.i'i przemawiał inż. Urbanowicz 

z Gdyni; nic.sldy wartość tego przemówienia i argumentów mają­

cych obalić tezy p. Hurnmla, osłabiona została ujQciem tematu nie­

zbyt szczQśliwym, gdyż inż. Urbanowicz nakreśliwszy sobie przemó­

wienie zbyt ohszcrm'. gaglony przez przewodnicz,Jcego obrad dla bra­

ku czasu, nic zd:!żyl post::ndć konkretnych wniosków i jch rzcczmvo 

uzasadnić. 

Drugi z rzQdn po p. Hummlu przemawiał autor niniejszych 

uwag. Na wstc;ipic uważał za konieczne zaproll'slować. przeciwko sla­

n_o\\'isku p. Hummla, używ,l,J:JC zwrotu; - ,,l\h1szQ zastrzec siQ przc­

CI\\'ko stawianiu spra\\'Y przez jednego z prz.cdmówców, że sprawa 

stoczni okrQlowych jest drngo - planow,!, wobec kml'icczności roz­

ln1d~wy żeglugi handlowej, oraż przeciwko sugerowaniu zasady po­

sł~1g1wa11ia si<,'. w tym celu stoczniami zagranicznymi" Po czym roz­

win:!ł, krMko zreszb1, i uzasadnił kon'icczność posiadania własnych 

st_o~z~1i i własnego przemysłu okr(,'.lm\'.l:go. Ponieważ Czyt~lnikom 

~un1c·Jsz~:ch uwag znane s~! pr_zl:sła11k1 gospodar~z~, polityczn_c. 
1 \\Teszc1c wojskowe, przemawrn_F!cc za kom~'rznosc1ą stworzcrna 

'\lasnvgo przemysłu okn;towcgo, nic hQdQ luta.i powtarzał argumcn­

low przedstawionych na kongresie. 
. \V słowie ostatnim .:\fgr. Ocioszy{1ski podał jako przykład 

nzen10żności oparcia si~ na polskim przemyśle okr<:lowym fakt, że 
llp. obecnie potrzebne SQ dwa statki motorowe, dla linii południowo­

arner~·kai'1skiej, o pojemności około (i()()() ton Hej. Br. każc_ly, kt<')r~·ch 

I,>rzccH·ż w Polsce jc~zczc budować nic potrafimy. Stanow1s1~o to JCS! 

słuszne, jednak z zastrzeżeniem; <h1żcnicm naszym powmna by( 
st ~>pniowa rnzhudowa stoczni i przemysłów pomorniczy~I_1, nato­

tni:ist zaczyna{~ od hudowY statld)\v dużych hyłohy samobo,1stwcm. 

Al<· przecie) nasze żvcie m~H·skic wym:1gci nie tylko statkc')\v dużych, 
Ic:c.z 1·<'>wni<'ż małycJ;, j~1k np. lugr)' ryhac~dc, hudo:ya któr~'ch roz­

<!ziel_ona została ostatnio pomi~dzy stocznie zagrarncznc, TI?Imo cał­
~\.O\nlcj i niezaprzeczonej możliwości ich budowy w stoczniach kra-

Jowych. \Yidocznie były po temu inne przyczyny. . . . 

,. , . ~a wniosek przewodniczącego obrad po rc_f crac1e 1\I~r. Ocw­

~zynsl.: iego wvło11irn1e zostnło poroz11rnienie pornH,'dzy relcn:ntcm 

~ _dyskutuj~JC)~mi eo do tn·śri uwpełnbj:1cych wnios)d)\v do rdcratu 

zttsadniczcgo. \\1 wyniku tego porozumienia \\·ysunH;ty został dczy-
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derat o konieczności zapoczt!tkowania i popierania przemysłu okr(.'.­
towcgo; dezyderat ten został odczytany i zaaprobowany przez ogólne 
zebranie kongresu. 

\V sekcj'i przemysłów konstrukcyjnych, prof. ~3orowicz wy­
głosił referat na temat możl'iwości zapocz:.)lkowania budowy turbin 
parowych w Polsce. Ponieważ sprawa la dla rozbudowy przemysłu 
okn;Jowcgo ma zasadnicze znaczenie, zabrałem głos w dyskusji, 
przedstawia.i:.!c w zarysie potrzchQ rozci:.rnni(,'.cia odnośnych studiów 
n')\Ynież na produkc.i<.'. turbin okr<.:towych i przekładni Z(.'.hatych dla 
redukcji obrotów tych turbin, stawiaj:.!C w konkluzji odpowiedni 
wniosek, ktc'H'y został aprobowany. 

\V rcfrrat:.1ch pozostałych, w których zd:1żyłcm wzi[!Ć udział, 
nic znalazły bliższego uwzgl(.'.d11icnia sprawy zwi:1za11e z rozbudow:.1 
przemysłu okr(.'.towcgo . .Jedynie inż. Brach (N:1czdny dyrektor 
\Yspólnoty lnteresbw) w referacie 1w temat „Zagadnienie zaldud('rn· 
przctw<'ll"czych przy hutach żelaza", nadmienił, że huty interesują si~ 
możliwośc'iami zapocz~1tkowania prndukcji turbin parowych oraz, że 
ze wzgh;du na duże spożycie materiale')\\' żelaznych huty intere­
suj~! si~ również sprnw,i stoczni okrcJowych . 

.Na marginesie powyższych uwag, che(.'. jeszcze wspomnie('.·, 
że poruszona na kongresie sprawa fina11smv~111ia przez stocznie za­
graniczne dostaw statków lrnndlowych dla Polski, w postaci wido­
ktnicgo kr,edytu, którego stocwic polskie udzielić- nic mogą, jest tyl­
ko pozornie korzystn:1 dla gospoda: ki krajowej. :\Iusimy howil·rn po­
stawić pytanie: jakimi koncesjami obsługuje sic,- te „korzystne" w:1-
runki kredylm\T, czy nic cukrem, drze\\'l'Ill lub \\'(,'glcm po cenach 
poniżej koszUJw produkcji. Ze tego rodzaju I rnuzakcje s:1 czasem 
dyktowane racją stanu - zgoda, lecz na dluższ:i mel<.: system taki 
jest ( łagodnie m<')\vi:1c) kn'>tkowzrocwy. \\\daje s'il,' pm wdopodol>­
n_Ym, że i w kraju, przy odpowiednich zabiegal"h. ud:ilohy si\'. zorga­
nizmrnć- kredyty na rozbudow(2 żegl11gi morskiej, bez uc·iekania si(.'. 
do ,.korzystnych'' pomocy zagrnnicznych stoczni. 

Inż. Aleksander Potyrała. 

~ :ł---,i~-==.===---
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Wiadomości hydrograficzne. 

Ostatnia Miedzynarodowa Konferencja 
Hydrograficzna. 

\V dniach od 1 ;1 do 2-1 kwietnia 1 n;p r., obradowała w ~Io­

n~1co Czwarta ~lic:dzynarodowa Ko11f'ercncja Hydrograficzna. 
Delegaci 12 Pa{1stw - Członków l\l·ic:dzynarodowcgo Biura 

Hydrograficznego zl'hrali siQ po to. bY wspMnic i na zasadach mic;-­

<lz~'lWrodowych pracować ll~ld bl'Zpieczc{1stwcm drbg na morzach \ 
kto1:~~ jak wi:1dorno, nic dzicl:1, a łQcZ~!- Ta.ki jest pacyfizm ... hydro-
graf 1czny. 

nawnil'.i było inacz::j ! 
.h·szczc przc<!lcm ... ale umówmy si(,'.: p;en;;szc dziecko, któ - \ 

1:c przeszło przez kałuż~, odwrócJło si~ i:. ,,ostro:i:nie, lum jest kamy-

~-:-l'lc .. ~' - było Pierwszym llydroip·,d·cm. Z tych czasów dolrnmcn-

_:>w rne mamy. Z troch~ pc'>źnicjszych leż nic. Natomiast zachował 
81 \'. papyrus, którego wiek określa ja na około 1;)00 lat przed naszą 
~Tt! i ktc'>ry hc:d:1c 'rysunkiem tcrc;H\w, zalewanych cz(2sto przez N il, 
Jest przcdl' wszystkim rna1)a hYdro<rrnficzna, poza tym najstarsz,J 
zn . .. ., n .. . 

, anti mapt! Ś\\'iata w ogble. 
. Z pici wszych lat naszej ery nic pozosbtły żadne, jak je 
z gnTka w<'>\\'czas zwano ,.periploi". wi:idomo jednak, że takie opisy 

;?lirzcży były i że niejaki Jlarynarz z Tyru Itiierwszy _na,Jso,,·,!ł 
/1<_1PC: ?Iorza śrc'>dzicmnego. \Yspomina o n'in~, 1 IH1W~>hIJl' ~1(.~ 1~.an , 

_{Lt11d1usz Ptolomcusz, w drngim wicku 1wszcJ ery na.11powaznll'Jszy 
1 lla,ihardzit ·1 uczony ,rconraf. · Prace ~,c,ro mają duże znaczen ie h'is to-r, . . n n . n . 
. ~·:·zn_c, clio{: mapy przez niego rysowai_lC i zch_nrn~·· ~ą ll1C\\'_YS1arcza-
.l,!Ce I czt:slo zupełnie n1Ylnc. (>wcz,cśm uczem n11cl1 powazne lrud­

n~>ści przy okrl'ślaniu sz~·rokości geograficznej, długości zaś zupd­

llie okrcśln<'.~ nic potrafili. I tak, cl,ot Cieśnin<~ Gibraltaru i \Vyspc;: 
Hodos oraz Zatok\'. lssossa oznaczono prawie dokładnie, to n p. odk~-
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głość od wybrzeża :\Jarsylii do wybrzeża P{)łnocncj ~\fryki ma 11 () sze­
rokości, zamiast (3°, zaś ::\forze śródziemne G21

) długości zamiast 42'' ! 
Pomimo cah! ich niedokładność, mapy Ptolomeusza były rysowane w lak uczony, zarówno na ówczesne jak i nawet na późniie­sze czasy, sposób, że dopiero w km'icu XV a JH)CZ,!tku XVI w. spo­

strzegli si~ podr<'>żnicy, jak dalece niezgodne Sć! one z rzeczywi­
stością. 

Fakt - że przez długi czas wszystkie mapy wydaj:! si\'. być wzorowane jedna na drugiej, i że poza tym wszystkie mają podobne cechy do cech map Ptolorneusza - pozwala przypuszczać, że już od bardzo dawna starano si\'. opracowywać dane hydrograficzne wspc'>l­nie, a rezultaty tych prac ujednostaj:1i{'.. Zadanie które sobie posta­
wiło do wyko1iania ~Ii\'.dzynarodowe Biuro llydrogral'iczne -w czasach obecnvch. 

Uh,·orz;nic jednak lego rodzaju mi<.:dzynarodowego ośrn<l­ka hydrog,·aficznego nie było łatwym. Służba hydrograficzna, taka 
jakć! .i:! znamy dziś, datuje właściwie od XIX wieku, t. j. od czasu gdy instrumenty miernicze zostały 1w tyle udoskonalone, że można im było z~nYicrzyi~ całkowicie. \V cz~l',ach tych jednak poszczcgc'i]nc biura hydrograficzne każdego kraju pracowały niezależnie od siebie i dla swoich własnych cele')\\'. Dokumenty żeglarskie, mapy i opisy · 
były wydawane w .kzylrn danego kraju. każdy .kzyk miał własne skn',ty i znaki 'i w rezultacit· zdobycze jednego narodu były dla in­inych prawie nicdosl\pnc. By sobie poradzi{·. używano dla żeglugi w obcych kra,iach map opracowanych np. w .Anglii, a w ten spos<')b 
ohscn~·ac.k miejscowe najczc:ściej nie l>yły wykorzysty,,·~me. 

\Y roku 188-1 niejaki Knorr - kn1śbrz główny misji hy­
drogr~lf'icznej U. S. 1\. pierwszy zrozumiał i pisał o korzyściach, jakie mogłyby wynik1qć ze ,,·spc')lnego opracowania przez różne kra­
je map jednego i tego samego obszaru. 

~Iyśl t\ podj:Jł ,,. r. rn18 Szef Służby Hydrograficznej Fran­
cj'i - Hcuaud. \V roku zaś mrn, po porowmicniu z Szl'frm Biura I lydrograficzncgo \Viclkiej Brytanii, admirałem PaITy, lknaud do­
prowadził do pierwszej ~li(,'dzynarodO\wj Konferencji I lydrograficz­
ncj, ktc'>ra odbyła si~ w Londynie i na kt<'>rl'j posta11owio1w utwo­
rzyć :\lit;dzynarodowe Biuro I lydrograficzne z siedzib:} w :\lonaco. 

Przypuszczam, że zacylO\rnne w tym miejscu artykuły (i ,i ~) Statut11 :\I. B. 11. w ich dokładn~·m brzmieniu, całkowicie uspra­
wiedliwi~i jego egzystcncj\'., wyjaśniaj:ic zarazem działalnoś<.". . 
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Art. 6 brzmi: Biuro ma na edu: 
(l) nawi:Jz:d: bliskie i stale stosunki pomi<:dzy Biura111i Hydro­graficznymi swoi('h ('Złonl,:r'Jw; 

(II) skonrdynowa<'· prace hydrog1·:1fi('ZllC tych Biur dla ułatwie­nia żeglugi i dl:t uczynienia j(.'j rnr:1z bardziej hczpieczn:> na wszystkich nwrzach świata; 
( III) spowodowa<'· przy_kcie przez Biura llydrogr:ificzne post;1-

nowic1·1 uchwalonych na .:\lic:dzynarodowych Konfcrcncj:irh I {ydrograficznyd1; 
(IV) starać· sic: w mi:ir~· możliwości - wplyt1[)Ć na ujcdno-

slajnil'nie doktm1ent{J\\' hydrngr:1f'icznych; 



(V) zach(,'cić do stosowania ulepszonych metod pomiarów hy­
dro gr8 f icznych; 

(VI) wreszcie zabiegać o rozwój hydrografii, tak teoretycznej 

jak i praktycznej. ' 

Działalność, Biura jest dokladnk omówiona w art. n. 
a) 

(I) badania dokumentów wydanych przez Biura Hydrograficzne; 

(Il) zestawienie i ogłoszenie rMnych wykad>w jak: pozycji geo­

grnficznych punktów podstawowych, skrótów i znaków kcrn­

\\'l'nc,jonalnych używanych I18 mapach i t. JL ; 

(III) b:idanic rbżnych metod pomiar{>\\' hydrograficznych; 

(IV) w celach puhlilrncyjnych badanie metod zastosowania dolrn­

nanych pomiarów hydrografieznych; 
(V) lwd:mie konstrukcji i sposobu użycia instnmwnt<'iw hyclrro­

grnficznych, przyj<;tych przez jedno z Biur Hydrogrnfiez­

nvch · 
(VI) h;1dn;1ie metod rckrutownnia i szkolenia 1wrsonelu biur 

i okr~·tów hydrog,r;1firznych; 
(VII) eksperymentowanie w każdej dziedzinie clotyczw·cj hydro­

grafii. 

h) 

Członkowie Biura h<;'.d~! otrzymy,Yat·, spnnn>zdania z hadai'1 

ekspcryml·nl<'>w, mogących wzhudzić ogólne zainteresowanie. 

l · roczyste ot warcie :\li(.'.dzynarodowego Biura Ilydrograficz_ 

nego miało miejsce w :'.\lonaco 21 czerwca 1 n:n r. pod protiektora­

tem .J. X. :\I. Alberta Ksi<,'cia :\lonaco. 

. Od lego czasu odhyly siQ cztery konferencje rni(,'.dzynarodo-

\\'e 1 to w latach. rn::w, 1 !)2!) - ( konferencja nadzwyczajna). rn:t~ 
oraz 1 D:n. ~ 

. Należy dodać·. ż,e, w 1 n2G roku Polska zgłosiła sw<'>.i akces 
1 została przyfrta w poczet członkc'>w Biura. Naszym oficjalnym 

Przeds ta wicickm do ~I. B. I I. jcs t Szef Biura Hydrograficznego l\fa-

rynarki \\\>jenncj. · 
. Zgodnie ze Statutem, tonaż posiadany przez Polskę uprmv-

~ll~l do ;~ głosc'>w i zohowiazuje do składki członkowski.ej w wysoko­

sci fi.OOO franl,:c'>w złotvcl; rocznie - które nast~1mie zredukowano 
O ')()U • 

... ;n do ·1.800 franków zlotvch. 

1 
•• •• Od chwili przyst:1piZ.nia Polski do ~[. B. IL, Bitll~O Hydro-

g~ c1I icznc ~lar. \Yo.i. wspMpracuje z U! instytucją hardzo mtensyw-
llie cz I · I · . I I I 

. ' .ego < owodem s:! nict Ylko wzmwn o w peno< ycznyc 1 wy< aw-

llJ~-~ wadi ~I. B. 11., ule i m{·zgl~dniani,e w wydawnictwach spccj~1l­

llf ~h dezydera tc'>w Polski. wynikaj~)cych ze wspM1~racy .. \V swc!m1 

N~~l~l!!>o 1:t Stil: l'~'lat d'avanc_ernent de l'hydrog,_-apln~", \\'Ice adm1rał 
1 es \\ yraz1l si~ pochkhme o mapach Polsk1. . 

. ~a teoorocznc ·1 :\I icdzYna rodowej Konf'.ercncji I Iydrograf1cz-
nc1 I ł n · - ~ - · I) · · · · 

• < c egakm Polski h\"ł komandor-ppor. ~tarnsław z1crns1cw1cz, 

~;' eliarakll'rzc zaś ohsc;·watora uczestniczył w obradach Konsul H. 

· w \Ionaco dr. ::\lil'czysław Oxncr. 
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~a konferencji byli obecni przedstawiciele nast\'pllj:1cych 
pai1stw: Argentyny, Brazylii, Danii, Francji, Japonii, :.\Io11aco, Nor­
wegii, Polski, Siamu, Stanów Zjednoczonych .\. P., Szwecji, \Viclkicj 
Brytanii. 

w Oprócz oficjalnych Delegatów Pai'lst w - c).łonk<'rn· :.\I. B. 
II., na Ifonfcrcnck byli zaproszeni goście: przedstawiciele Ugi Na­
rod<')\Y, :.\Ti~dzynarodow,ej Komisji żeglugi Powietrznej, Hady lhcro­
Amnykai'1skicj, oraz Zwi~izku :.\lif2dzynarodowego Oceanografii Fi­

zycZllcj. 
IY :\Ii\'dzynaroclmq KonfcrcncjQ Hydrograficzną ohrnrzył 

mc)\q wstr;1m:1 Prezes Komitetu Dyrekcyjnego wire admirał J. D. 

~ares D. S. O .. 
Po powitaniu obecnych na otwarciu - Ksi(.'.cia :\lonaco 

i jego wnuków, oraz zebranych dl'lcgal<')\v, prezes w parn słowach 
om<')\vił działalność Biura. \Yspomniał on, iż hydrografia, jako 1wu­
ka przede wszystkim praktyczna, a maj:1ca na celu zapewnienie jak 
najwi\'kszego bezpiccze11stwa na morzach, ohcjmu,ic prace zwi,!za1w 
z wydawnictwem dokładnych map (morskich i lotniczych), stal~'Ill 
uaktualniani,em ich, oraz wydawaniem i kompldowaniem wszdkieh 
instrukcji żeglarskich, :\L B. IL zbi(Ta dorobek Biur 1 lydrngraf'icz­
nych różnych kr:t,i<')\v, bada go i podaj(• ogółowi do wiadomości. 

Poczynione \\' ostatnich czasach ulepszenia instrnmentc'>w 
hydrogral'icznyeh i udoskonalenie metod lwda11 i JH_imian')\\' mogły 
hy doprowadzi<.'· do przypuszczenia, że żeglarstwo stało si<: rzccq 
bardzo łatwą i że hydrografowie mogii spocz:1<.'· na burach. Tak jed­
nak nie jest: coraz bardziej precyzyjne instnmwnty odkrywa.i:! co­
raz to nowe nil'bczpicczct'1stwa IW morzach; d11ża CZ(.'.Śl' occanc')\v nie 
jest dostakrrnic zhadnna; a tego najwit;kszego wroga żeglugi mor-
skiej i powiel rzne,i ,iak:.1 jest mgła - jcszczl~ nic zwalczono . 

.Jak powiedział wice admirał Nares: ,.Hohoty mamy przed 
sobą wiele a cel jest pi<:lmy". 

\Yicc admirał Xares zaznaczył dalej, że od czasu powstania 
Biura w r. 1 H:21, może najci~ższym okresem pod wzgl(.'.<km orga11i­
wc~·,inym był okres ostatni. \Y roku rn:i:2 ;> p:u'1slw wypisało si<,: 
z :\I. B. I I. ( obecnie Cli iii prn1mvnie zostało przvjc.,te \\. poczt.·t czlon­
k<')\\', a l Trng\\'aj i Ekwador zgłosiły sw<'>,j akces) co znacznie znrnicj­
szyło dochody; 11ast<Jrnic zniżono składki o ~(W z powodu ogc',lno­
świ~dowcgo kryzysu; ażd>y prnce Biura mogły być prowadzone n')\\'­

niL'. in trnsywnic jak przrd km, t rzcl>a h!·ło poczyni6 wielkie osz-
. cz(_,'dności. Trudności pii.·t rzyly si(.'. na lrnżclym kroku. 

Kot'1cz,Jc prezes podzii.·kował LYm Członkom, kt<'>rzy w clnd_ 
lach spol'<J\\' \\' tych czy innych kwesti~1ch. znaleźli si<: \\' n1nie,iszości 
i pomimo, że zmuszeni byli odst:n>i{: od swoich dezydcrat<'iw, zasto­
so\\'ali sit: do zdania og('iłu. \V organizacji, kl<',ra JH'acu.ic na ll'rrni.c 
i w celach rnit;dzynarodowych, jest to j(·dyne sta:10wisko rzeczowe 
i można po\\'il·dzi('ć, uczci\\'e. 

\\' łoni~ Konff.'rcncji obradowały nast(.'p11j:1ce komisje: 
Komisja Prnc .:\I. B. 11., Fi11:u1s<.>\\', Kwalil'ikacyjna, Statuto­

\rn, \Yydawnictw Xawigacyjnych oraz Komisja :\łap >lorskid1, przy-
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czym w posiedzeniach trzech ostatnich komisji uczestniczył również 
delegat Polski kom.-ppor. Dzienis'iewicz. 

K o m i s j a ~I a p :\I o r s k i c h ustaliła i ujednostaj­
niła cały szereg znaków i skrótów, używanych na mapach morskich, 
a dotycz~!cych ohjektów nawigacyjnych. 

K o m i s j a ,v y d a w n i c t w N a \V i g a c y j n y c h po 
wzi(,'ła szereg uchwał odnośnie treści i formy takich wydawnictw, 
jak T11strukcje żeglarskie: Locje, Spis Latan'1 l\loskich, Sygnałów 
Hacli,nvych, \Viadomości żeglarskich i t. p. 

Kom i s j a Prac Bi u r a przyjrJa sprawozdanie :\I. B. 
li. z prnc dokonanych w trakcie ubiegłego pi{.'ciolctnicgo okresu 
i wypowiedziała siQ na ten t,rma t, aprobufoc osta tecznic cały doro­
bek Biura. 

K o m i s j a K w a 1 i f i k a c y j n a rozpatrzyła pro­
pozycje na kandydatc'>w do Komitetu Dyi;ekcyjncgo, którego skład 
ustalono na mocy glosowania w sposób następu.it!cy: 

Prezes Komitetu -- wiec-admirał Nares (Anglia); 
Pierwszy Członek - admirał Croslcy ( St. Z,i. A. P.); 
Drugi Członek - inż. Yanssay de BlaYous (Francja). 
Kom is 1 a Fi n a n s ó w W\Taziła swe uznanie Kornite­

!o:Yi Dyrckc~'.llH'B~u :\I. B. J I. za umie.kl.n,! gospodarkQ i oszczt;'dno­
sc1, poczynione hcz szkod~r dla prac Biura. Hozpatrywano poza tym 
sprawc,: zniesienia 20% redukcji składek członkowskich i pensyj dy­
n·ktorskich Ostateczna decyzja pm:ostawiona jest Człoukom, któ­
rym odnośna propozycja h<2dzic przedstawiona piśmiennie. 

, . Kom is j a Statutowa z powodu koniecznego quorum 
( 2/.~ głosów) nie powzhJa żadnych ostakcznych decyzji. 
, Utworzono natomiast Komitet, złożony z delegatów Anglii, 11 rancji i Danii, ,,. edu rozpatrzenia możliwości i:rniany niektórych 
artykułów Statutu. Projekt ten został wysuniQty przez kraje Skan­
~lynawskic, kl<'ffych stanowisko na konferencji, dosyć nieprzychylne, 
Jest _wynikiem obecnego stanu rzeczy. Zgodnie ze Statutem, ilość 
głoso_w przy wyborach zależy od wysokości tonażu, dz~(2ki ,czemu 
,\ngl1a 1 St. Zjedn. 1\. P. rozporz,!dzaj,1 r,rncm 30 głosami (16+H), 
})o~lczas gdy pai'1stwa Skandynawskie maj,! ra~em tylko 22 głosy 
( .Norwegia n, Szwecja 7, Dania n) Przewaga WI<z'C przy wyborach 
d~) Komitetu Dyrekcyjnego znajduje si~ siłą rzecz~', zawsze P? stro­
ili~ ))ai'1stw anglo-saskich, co oczvwiścic mnsi godz1c w amhICJC Jm~­
s~iżowe pai'1stw o takich tradvcj,;ch morskich, jakie posiadają włas­
nie Pai'lstwa Skandvnawskie. ~ 
. , P?za tym S;,wecja j Dania miały zastrzeżcn_~a co do _stost~n-

1~0":, ktore l:!ez,1 .:\li(,'dzynarodowc Biuro 1Iydrog_raf1crne z Ligą ~a-
1 <><low, a mianowicie: Art. 1. Statutu brzmi: ,,-:\h<2dzynarodowe Brn­
J·o llydrngraficzne jest instvtucj:1 zalożorn! przez pewn:! ilo_ść pai1stw 
~lorskieh i jest p0<.I ,au tor:vtct~·m" ( w tekście francuslo~n. ,,sous 
l '!lltorit{", ~Y tekście' zaś ai1nfrlskim „unde1· direcl'ion") _Ligi Naro-
d o\\· " (, I ::-, · t · t ' " · 1 · t 1 n" · · , todziło o sprecyzowanie sUiw 1,au on e 1 ,,< 1~·ec O · . 

Zast rzeżcnia budziły r<'>wni.eż artykuły, kto re warunkuJą 
4
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i określa.i,! przyjmowanie pa1'istw na członkc'l\v, dzicl~Jc kandydatbw 
na pai'1stwa - członków i nie członld)\v Ligi Narod{,w. 

Kom . .Jensen (Dania) zaznaczył nawet w trakcie dyskusji, 
iż w razie wprowadzenia odpowiednich zmian do Statu tu, można 
b~dzie siQ spodziewać przysbwienia do M. B. I I. llOW)Th członków, 
jak Finlandia i ~iemcy. Zainterpelowany jednak wprost, odpowie­
dział że nic jest rzecznikiem oficjalnym któregokolwiek h:!dź z tych 
czy innych pai'1stw. \Vspomniancmu Komitetowi powierzono również 
- na żvczcnie Pai'1stw Skandynawskich, zbadanie możliwości obniż­
ki skła<.kk członkowskich. K(;misja Statutowa uchwaliła poza tym 
pozostawienie stanowiska Sekretarza Generalnego, który zgłosił re­
zygnacj\'. - vacat. \V-reszcie polecono Komitetowi, ze wzgl~dc'>w for­
malnych lub organ'izacyjnych zaprojektować· zmian~ parn innych 
artvkułów Statutu. 

• \Y dniu 2--1 kwietnia 1 !):{7 r. ukoi1czono obradY, naznacza-
.me termin nastc.-pncj ~lic.-dzynarodowej Konferencji Jlydrngraficz­
ncj na 21 kwietnia 1 H--12 r. 

A Biura Ilydrogrnficznc ... zabrały si(,' ze wzmożoną ener­
gią do pracy, hy - zgodni1e · z tradycj;! - m<',c powiedzie<': wszyst­
kim marynarzom. kt<'>rych ciągnie słona morska przygoda ... ,,ostroż­
nie, tam jest kamyczek! ... " 

N. Khmm-Kryk. 
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Kącik językowy. 

W związku z „symbolami stron świata". 
Hozważania p. L. H. nad symbolami stron Ś\\;iata w n-rze 0D 

Przegl.!dll ~Iorskiego wyn1agają k{Iku drobnych wyjaśnie1'i, a troska 
auto~·a o czystość .i\'.zyka polskiego zachc;ca mi<2 do zwróocnia uwagi 
na rnekl<'>rc drobne wykroczcn'ia przeciw niej. · 

1 
. . \Vyjaśnicnia dotyczą tylko tabelki. Przy znakach szwedz-

n~h 1 nonvcskich zh<2dne s~! wyrazy n o r r a, s t) d r a, o s t r a, 
V a S t I' a a przy JlOJ'\\TSkil.:h Jvl O r d I' e, S () d l' C ( h}(2dniie \ 
w~·dn!k~>wano s <> n d re) <) -; t r c, v e s t re, bo S~! to przy-r1ot ml~~· U skoro ich nie poduno przy innych j(,'zykach ( np. nfomicc- \ 

1/e .. n o r d I i c h, s i! d I i c h, . o s t l ich,. '': e s t I i c h ~' t~ 
ltlJ mog~! wprowadzac w bład. ze s~J uhocznvnu rzcczowmkam1 

0

1 
!Ym samnn znaczeniu. Psll ·1~e trochc svmet1ii,: umieszczenie wło-s , l • . . • "' ' ... ic 1 1 r a m o n t a n a, rn e z z o g i o r n o, I c Y a n t c, ip o-n e n l l' t l l . . . . . ,. . , ' vm }an ZICJ. ze lllllH.'SZCZOllC są na IHCl'\\'SZ\'ill TillCJSCU, J}rz •) · · ., l. ,u_ 11 o r d, s u d, c s t, o u c s t, zwłaszcza że nic podano 

~ 1 .~ig,ch nazw dla innych j(.'zyk<'>w ( np. 1ricmieckic N o r d c_ n, 
li. d e 11, O s t c 11. \\" c s t e n). \V hłąd wprowadza czy te Im ka 

ll~JlJeszczcnie niektórvch nazw pisanveh wielk:J lilenJ a innych mabJ, 111 t>z·t1 .. : . I . · · ' ~ l l . t l . ,, '-z,~1e oc zwycza.1u .1<2zykow w tym \\'Zg <,'.< z1c, a nawe w ym ~'t~Ylll_ J(.'.zyku niejednolicie ( włoskie N o r d ale s u d ), tu JL1.I: -~1_<:: .z._winy sJ~hH~a~:-;1. J~ównicż_ wirnJ druku _j,c~t ~ za.~h~s,t_ ,E 
i l 1,> 1 dz) 111 oraz uzvc1c o zarnwst złozoncgo oe dla liaZ\\ not\\ cs1'.1ch 

< llnskid1, ho takic~j Iill'ry pewno nie miała drukarnia. 
\, . :\I niej strony praktvezncj, ale za to hardziej strony j(2zyko-
l
\C':1 dotycz;} J)C\\'ll(.' SZCZl'H<'>iy W aJ:ty}rnk, na które chc'ia}l)ym ZWn'>ciĆ 
l\\ 'tgP ·\ .--, ~ ~ . . I . j· l <' 't:· • u tor nic ustrzeoł si(.'. przed 11ickt<'1rYrn1 wpływarnl o >cyrn1, 

, d c llp. ,,nie \\Tdh1,r S\\'"o<;-,> \\·ł·ts 11 „irc 1 sYstemu ·a wcdłw.! angielskiego" z:nni·. t-i· ~~ ,. ~...., - ~ '., " ~ ~. 
ce'' ;:s~ _., ... lee~ według ungil'lskiego", :,zwrc'1c1c uwa~Q 11a n_ast~pll,FJ-
z / hdzie ~>o nniesłowic n a s t c: p u j ;! c e komcczny .1cst w ]~-
} ... u polskm1 rzeczownik. Oczywiście Sć! to Lislerk'i drobne ,o łyk, ze 
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zbyt cz~sto s~! u nas spotykane. a w artykule p. L. H. nieliczne, ale 
właśnie db tego, że au torowi artykułu chodzi o poprawność, nie od 
rzeczy j.cst podkreślić. że "·szystkic właściwości j\'zylrn. a nie same 
tylko wyrazy stanowi,! jego indywidualność, której powinniśmy 

przestrzegać. 

\V związku z tym na~mYa si~ pytani:L\ czy potrzebne jest 
używanie CZ\'Sto przez Przcgh!<l ::\Iorski i jnne nasze czasopisma naz­
wy I ta I i i, zamiast starych \Y ł och. forsowanej napraw<l<~ z za­
palem godnym lepszych celów. Jeśli może by(\ pożQ<lane wprowadze­
nie ohcvch znak{,w do busoli. mimo islnien'ia polskich nazw stron 
świata. choi~ tak ważne w stosunkach mi<:dzynarodmyych. polskie na­
zwy mies'i<2cy zachowujemy nadal, i to mimo żeśmy już używali i ła­
cii'1skich, to wprowadzanie I t a I i i wydaje si~ stanowczo niepo­
:rzdmc. Polacv od wielu wicldnv utrzvmvwali ożvwione stosunki 
z tym kraj<:m ( zawsze im w~·starczała 11~1~wa \Y ·ł o c li y ( wy­
fowszy lud, kt<'ffy nieraz mówi o Italii i Talianach. jak mc'>wi o Hu­
skich. Dajczach i Madziarach, ro chyba nie jest do naśladowan'ia ). 
J>ornijafoc inne argurnl'nty, dkl ktc'>rych nic <'he<: tu nadużywa{·, rnil'j­
sca. a ogranicza.h!c si(,' tylko do czynn'ika stosu11kbw rni<;-dzynaro<lo­
wych, o ktc'>re w obu tych artykułach chodzi. rnusz<;- przyznać, że 

stosunki te coraz hardziej sfr:- ożywiaj:}. a wi<,>c wymagaj:J ułatwid1, 
ale z drugiej strony czyż tak'ic „urni(;dzynarodowicnic" ni<,kt<'>rych 
nazw i to tylko cz~ściow,e. zapewni stosunki rni<:dzyna rodowe? Po­
wiadam nick tórych. bo co zrobi{· ze S z w c c .i :!, 11 i s z p a n 'i :1, 
Chi n arni. pomijaj:Jc już takie jak N i c rn c y, \Y \' g r y? 
I tylko cz(;ścimw. bo I t a l i a, nie ,icsl używana przez wsz\stkic 
narody, jak sohic widu wyobraża. Takie nazwy rzekomo rnic:dzyna­
rodowe s:! ponc:tnc dla 11anHl<.l\\' bez przeszłości. Oezywiścit'. gdy­
byśmy w przeszłości nic rn'icli stosunldm· z \Yłochami, a co za tym 
idzie, nic mieli nazwy dla nich. przy,klibyśmy nazw\' najbardziej 
rozpm,·szcchn'ion~! - I t a l i a. 1\le ponieważ mamy od dawna nazwę 
\V ł o c h y. nic powinniśmy si(.' bawi{~ w clorohkiewied>w powo­
jennych śr{><I narodbw. 

Bo nazwa \\'lochy nie świ~Hkzy o nas gorzej niż o innych 
narodach, jak to si<.' witlu zwoknnikorn I t a l i i wydaje, ale prze: 
ciwnie dowodz'i naszej historii i tradycyj. Kie powinniśmy si~ jcJ 
wyzbywać, bi k jak Francuzi nie wyzhywaj:J si\' nazwy A I l em a 11 <l 
dla :\'icrnca, Anglicy nazwy D u t c h dla I lolcndra. \\'łosi nazwy 
T c d c s c o dla ~iernca, zrcszt:! n'ie wi:!Ż:!ccj si~ z 1wzw~i kraju, 
k tc'Jry nazywaj:! Cr e r m a n i a. 

~ie przeszkadza to używ:mia w stosunkach mi(2dzynarodo­
wych nazw w brzmieniu oryginalnym. ho to jest inna sprawa - to 
1w zewrn1trz; nie przeszkadza też używaniu w pewnych "·ypadk:ich 
dla deklu nazwy I t a li a, jak si<,: 1rn',wi o I he r i i, A l­
i> i o n i e. (; e r m a n 'i i, 11 c l I a d z i e. ~ j p p o n o i <.\ • a le 
to nie na codzi(·t'i. Ozdahi~mie cukierni. restauracyj, kl11h<'J\v i lnnc­
matograf<'>w takimi nazwami jak I l a l i a, H om a. :\I i I a n o, 
\' e n e z 'i a, .\ s t o r i a, P a I a c e ( pisane po angielsku. ~,·y­
mawiane po frnncusku a nie przyprn11ina.i:!ce niczcm pałacu). L a· 
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s i n o, .:.\I o u I i n R o u g ,c. O l d E n g I a n d i mnóstwo 
~nnych - to przecież nic wzory do urab'iania języka polskiego, ho 
n~aczcj za I t a I i~! zaczm1 reorganizatorzy naszego języka, w 99,% 
tue znafocy obowiązuj:1cej pisowni, forsować nazwy D e u t s c h­
! a n d, :\I a g y a r o r s z it g. E li r c, S h k i p e t a r i e, co ani 
Językowi polskiemu do niczego ni1c jest polrzdme, ani co ,vięccj -
Wcale siQ nic przyczyni do ułatwienia stosunków międzynarodowych. 
ho do tego konieczne by było przyj(.'cic tych nazw „miQ<lzynarodo­
wych" przez wszystkie narody. a na to się wcale nic zanosi. 

Józef Rossowski. 
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Zagadnienia aktualne . 

. Błedy w dziedzinie wojenno-morskiej 
oraz ich naprawa. 

,.Chytry },ożek woj ny wytworzył istne pomi(,'.sza11ic poJ(2C, 
pozoruj:1c drog~ do zwyci(_'zlwa tam, gdzie tylko ślepy traf zwycic:z­
two to zrD!dził... - takimi mniej wi(,'ccj słowami ujmuje na łanwch 
,,:.\farine - Hunselwu" ·) kmdr w st. sp. EIH'rl - swo.i~! myśl o bk­
dach taktycznych popełnionych w ezasie ostatnich wojen morskich. 

I rzeczywiście. Autor ma słuszność h,·ierdzac. że naog<'>ł 
przecenia si~ do~wiadczc11ia każdej ostatnie.i wojny. \V{;\\Tzas wo.\ni1 
nast<,·p1rn staje sit: ponil'lqd taktycznym dalszym ci:rnicm. Tak byh! 
ł<'Ż z wielk:! woj n:1. Cdyhy przesiat': przez sit o prawdy wszys t kil' jeJ 
doświadczcni:1. - hardzo wicie z nich odp:1dłohy jako mo1wta nie­
szczera. Sl:!d też dalsze h!(;dy i nami<i'tnc dyskusj e nad interpretacją 
tych ezy inych fnkl<'>\v i doświadczei'1. I nic łatwiejszego. jak wyci;}g­
ni<:cic fałszywych wniosk<'>w. 

Pisaliśmy już swego cwsu 1w himach „Przcgl:1du :\Iorskic­
go" o „hl<,'dzie ostrogi", kl<'>ra zupdni t' przypadkowo odniosła wiel­
ki tryumf pod Liss:J. a kl<',ry to tryumf, fałszywie inll'rprctowany, 
sprawił. że ostroga owa „straszyła" na wodach świata jl'szczc 
)V czll'rdzieści lat p<'>źnicj, utrudniaj:}C ko11strukcj\' okr<;l<'>w i odbic­
raj:1c im zaldy nawigacyjne. Pisaliśm~· ll'ż o przcccnianiu . roli torpe­
dowce'>\\' po doświadczL'niach wojen południowo - ameryk:d1s_k1ch 
i chir'1skicl1. Pisaliśmy o zupełnie wsp<'>łrzl'snym bł<:dzi c - o kr;JZO\\'­
nikach waszy11gtor'1skieh - tworze nit '. tyle wojl'nno - morskim„ co 
polityczno - ekonomicznym, ld<'>ry to twc',r sami jego hn'>rey zmtl­
szeni ł)\·Ii ni.l'ha\\·cm nazwać „tin - clad" - blaszanka ... 

~ .\utor niemiecki po~rnłuje si<~ na wi<;kszośi: tych przykła-

I ) .\'r !I :n. 
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dów, doda.i~!C, że np. kn!Żownik waszyngtoóski był dm~:odcm chaosu 
panującego w pojc:ciach taktyków i inżynierów okresu powoj,rnnego. 
A także - wykładnikiem myśli ekonomistów, którzy nic mog~!C zna­
leźć funduszów na hudow~ kosztownych olbrzymów, jakich konie­
czność życiowa wymagała. nic mog~1c si\'. pogodzić z taktykami. -
7:musili tych ostatnich do kompromisu, wmawiając w sichic i w nich, 
;,e ... żelazne serca na blaszanych okr~tach wygrafo nast~p1w ,,,ojrn;. 
I aktycy - Yolcns nolens ulec musieli, ho ... na inne okrc:ty nie da­

w:mo im pieni<.:dzv. 
Ekspcryrnen t ten, zrcszb1 jak wszelka źle pomyśl.ana osz­

cz\'<lność, kosztował drogo. Dziś prawie każda z wi~kszych maryna­
r~,k świata liczy sobie po kilka takich "blaszanek", h<2d~1cych w gnm­
CJc rzeczy przesadnie wielkimi kontrtorpedowcami. których jedynym 
ratunkiem przed takim np .. Jkutschlandcm". hc:dzic ucieczka ... 
Ucicczlrn, oczywiście z warunkiem, że żaden pocisk nic uszkodzi 
wpierw mrch~rnizm{m·. zmusza.i~!C do zmnicjszcna szybkości ... Bo 
chofl)y ta spadła t dlrn do 27 ,n:złc'm·, to przeciwnik da już sobie 
rad<;... · 

. Sl:1<1 kż slusrn,· bardzo wniosek Autora, że wyj,!tkowo nic-
~n!ccka marynarka nie ~Yicle straciła na ograniczeniach wersalskich 
1 ze ni<:ma tcoo złcoo co hv na dobre nie wyszło. Inaczej: podczas 
g~ly inni hro<Giłi \\' :-, .. cicnrn;>ściaeh taklycznyc.h" - Niemcy spokoj­
~l)(.', z upon'm i planowo wyprac~)\Yywali typy okr<._'tc'>w. mog.Jcc, d_ać 
im JH·zewag<:. okn,,f<'>w przestud10w:rnych głc:hoko, pdnowartosc10-
wych taktYczni,e i hcdacvch właściwie niespodzianbJ dla domniema­
nego prz<.'l:iwnika. ' ~ • 

Kmdr Eh<.'rt ma słuszność. O ile czas działa zwykle ,na nic­
~~orzyś_{: każdej siły zbrojnej i wszelka przerwa. w jej twor~eniu jest 
-,~1rndhwa. to tu wyfolkowo nasbJpił moment 1.nny - po.melGJd _ko-
1 zystny ... D<.'utschland" ln·ł w gruncit~ rzeczy talq sam:1 mcspodzrnn­
!q taktyczrn1, jak .J)rea<fnought" Fishera 2

). Jeśli t.cn (!stat1~~ odra.zn 
~<!ck lasował wii.;kszoś{· p,rnccrnikc'>w św'iata-to i tu sl:v~erdz:ic.ualc~y: 
ze ,,l)('Utschland". jako tvp. zdeklasował hezapelacy.1me krązowmlo 
'"'~szyngtoóskic, a ·przcst;1rzał\'m okr~tom liniowym doby powojen­
ll<.·.1 dał symbolicznie twardv o;·zcch do zgrvzicnia. Vide - ,.Goehcn" 
n:~ In~>rzu Czarnym i hrzsili10śi~ floty ro~yfskiej, nic mog~!C1e.i zrnu~ić 
P1.zPciwnika do stnnic:cia \\. szranki, bo ten ostatni. rozporz~1dza,P!C 
\\'IP]·sz· } l ' . ' . · 1 . I t )1.ł ln],J·1· n ' \, ,,! szy > <osc1:i, uciekał od okr<;:tow c1<2z nc 1, a 01 '-- '- '- L • 

. . · Tu 1\utor rozpatruje po krótcc hł~dy taktyczn~) - l~onstn~k-
c.~_.ine dawnej nicmiccki,ej flot\' cesarskiej, pokgaj~!Ce głowrne na me­
~~ ~:·r~e we własnr siłv i 1;a og;~rniczaniu ~adai'1 floty do ... obrony wy­
</.Z<'zy. Kto tak pojn;u je za<lanic fiol\·, ten z góry zgadza siQ na prze­
f'1 "

1
_
1:J, -: wiemy i';; w~>łali w tej 1rni t·crii naj wic:ksi taktycy. morscy 

1::j ~,~dowi, cho{·h~· I ll'lrnuth von :\loltke. Nic wic:c dziw~H'go, ze ~<m<!,r 

1.JU t wykazuje dawne hł<._'dv - wsz\'stkie owe „hatcne pływa.Jc!CC , 
1' ~::~·,;·~:tr ~vypadow,e", l~tlll(;llier!{'i i ~pancern.iki „ohro1? ,wyh,rzcża:' 
- ~ Z( Liz ny „ersa tz" I loty, k tory wyhrnł S](,' swego CZ,lSll " Ull1) -

2
) Patrz „Przegl:Jd ~Iorski" ~r 10:ł, str. 8-t.:L 
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słach nie umiejt1cych jeszcze rozumować kategoriami morskimi 
i ograniczających zadanie floty ,,do działania w h!czności z woj­
skicrrn i w oparciu o fortyfikacje nadbrzeżne, z głównym celem ochro-
ny wó<l terytorialnych". , 

Oczywiście wiemy z historii, że od czasów Tirpitza nash!pił 
w poj~ciach niemieckiej adm'iralicji - a także naczelnych władz si­
ły zbrojnej - radykalny przełom, którego uwiei1czcn1em była bu­
dowa słynnej „Ilochseeflotte". Ale i tak wiemy, że Tirpitzowi za­
rzucaj~! cz~slo zbyt mały zasiQg tej floty, zhyt małe zdolności za­
czepne, zbyt lekkie uzhrojenie krążownik<'>w, zbyt mały kaliber dział 
itp. Dowodzi to zdaniem historykć)\v i strategów. że niemiecka „Iloch­
seeflottc" hyła budowana wyb!cznic w poj~ciu ohrony niemieckiej 
cz~ści morza Północnego - ew1cntualnie rozegrania bitwy w pobli­
żu własnych brzegów, w korzystnych warunkach taktycznych i stra­
tegicznych, z udziałem łodzi podwodnych i Zcppelinc')\v, ma.i~!cych 
z pocz,1tku osłabić prz,eciwnika. 

St1dzimy, że zarzut historyków. którzy czynią z tego Tirpi­
tzowi i admiralicji niemieckiej wymówkQ - nie j,est słuszny. Taka 
koncepcja strategiczna była racjonalwi, a zwit!zanc z nią koncepcje 
taktyczne odpowiadały warunkom floty b,Jdź co h:!dŹ słabszej. Bar­
dzo hyłohy pi(,'.knie gdyby okr(,'.ly Tirpitza budowane były na modł(,'. 
Jnvinciblów", - silna artyleria, kkki pancerz. wielka szybkość -
przy zada,1i11 wojowania 1w wszystkich wodach świata . Ale wówczas 
.Jullnnd. według wszelkiego prawdopodohici'lslwa. zamieniłby si~ w 
surowt! kl(.'.sk~ ~icmiec i zamiast angielskich - niemieckie okr(.'.ly 
\\·yla tywałyhy \\' powiel rne. 

Poświc~cając niewielk:1 zreszb1 CZ(,'ŚĆ zalet zaczepnych - do­
brvm zaletom ohronnnn - ~ierncY, tak sarno dohrze za czas{)\\' Tir­
pilza, jak i dziś przy ·budowie .. Dc..,,utschlatHlc'>w" i innych nowoczes­
nych okr<,:t<'m· - nie popełniły hł<.:du. Oczywiście ahy zwyci(,'żyć, nie 
wystarcza mieć dobre okn.,ty - trzeba kż innych czynnik<')\\' poli­
tycznych. strategicznych, duchowych. Nie chcemy lu powtarzać sta­
rej historii o hł~dach kwatery gł<'rn·nej i gahindu cesarskiego. albo 
o innych omyłkach niemieckiego dowództwa. \\\starczy przy na­
szym temacie jl'śli st wicrdzimy doskonałość. okr<.:tów i dobre wyszko­
lenie zał<'>g ... 

Tedy\\' przcciwid1stwic do n'>żnyeh dziwnych tworbw, oma­
mawianych przez kmdra Elwrta, kt<'>rych zn~szhJ nic brak było i w 
innych marynarkach, jako to - francuskie ,.Bdiers" (tarany). ro­
syjskie „Popowki", amerykaóskie mollitory. - o praktyczno - tak­
tycznej stronie floty niemieckiej w ostatnich Iat:1eh przed wojn<J, jak 
i po wojnic, s,1dzić można pozytywnie. Konc('pcjc okrc:t<'>w tworz01~~~ 
S,! trafnie. właściwie do wymaganych zadai'1 i hcz żadnych utopll. 
świctn,! była zasada prekonizowana w cwsi(' ohowi:!zywania trakta­
tu wersalskiego: Skoro nie możemy hudować wielkich okn;t6w _w<'.­
jennych. to budlljmy małe. "\le nie takie małe. które hc:d:ic śkpą mu­
tacją \,·iclkich, stanowić b(:d:1 sohą lwzwartościowe zabawki. lecz ta­
kie mak. które stanowić mog,1 soh:J ohidd taktycznie wysokowarlo­
f;ciowy. Trzy . .lkulschlandy i sześć ,.Ki>lrn'>w" s;! lll jawnym dm,·o-
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dcm, że koncepcja była trafna * ). Przecież „Dcutschland" wywołał 
sw,cgo rodzaju popłoch wśród zaspanych konstruktorów waszyng­
t?óskich i trzeba było aż 2o:l00 ton „Dunkcrquc" aby osiągn~!Ć prze­
ciwko niemu odpowiedni~! wartość potencjalną. 

I znów słusznie kmdr Ebert zdaje si\:' zaznaczać, że l. zw. 
,,małe marynarki", właśnie nie powinny si<.'. skłaniać do ślepego imi­
towania wielkich flot, do wytwarzania lypÓ\v okr<2tów o nieokreślo­
nych zadaniach, miniatur niezdolnvch do walki, którvch właściwe 
J)rzcznaczcnie w razie boju jest... uton:.1ć hezsławni1e, aiho co gorzej 
... opuścić bander~ . .Jakże czuć siQ musi załoga okrc;.tu, przeznaczone­
go wyłącznie do „obrony wybrzeży", to znaczy <lo akcji bierniej, do 
?dbicrauia razów, prawie bez możności ich oddania w otwartym ho­
Jll? Koncepcja „okolicznościowej ofensywy", alho „akcji wypadowej" 
nie bardzo trafia do przekonania dzielnemu personelowi, a już z pew­
n~)Ści~! jeszcze przez długi czas działa jak trucizna na dusze dowód­
cow, sztabowvch czy liniowvch. 

Jaki~ż zadZrnie prz~·paść może w udziale okl'(;towi, który 
w artyk·rii, pancerzu, szybkości i innych za1ctach słabszy jest od 
przcciwn'ilrn? .Jakiż rezultat może dać walka „Nelsona" z ,,Ni,els Jue­
!rm" czy nawet ,Jkutschlanda" z „Oscarem Il''? To t,eż imitacja 
1 re~lukcja typów wielkich okr(,'.tów dla paó.stw małych jest wyrzu­
caniem picni<,:dzv w hloto. Ale nic znaczy to bynajmniej ahy paó­
stwa te miały ograniczać si\' wyłącznic do drobnoustrojów. 

. ,,:\lał .e marynarki'' mają małe okr(,'.ty- jest to słuszne-do­
wodzi Autm·. Ale tylko w{)\yczas jeśli zadanie jakie taka marynadrn \ 
In;~ de~ spełnienia w stosunku do polityki i hczpieczd1stwa kr~~ju -
d~t,1c sic:: w ten sposób oshrnrn!Ć. \V przeciwnym wypadku na rnc Z\la 
~

1
: tworzenie typów _ paliatywc'm·, \\" załog~ kt<:rych wm~~wia _s1<,:, 

ze .;•l przeznaczone do szkodzenia 11icprzyjac1clov,'1 w ,,oparem _o for-
tyt 1kacje nadbrzeżne". Boć tvpv takie właściwJie nic są w stamc wy- \ 
Pełnić żadnego po\\'aŻni,ejszego zadania bojowego. , 

Do tvch slusznvch, ale poniekąd negatywnych wywodow 
Autora, doda~ możnaln:: \Yówczas trzeba pomyśleć o stworzeniu 
typu własnego, taktvcz;1ie doskonałego. a choć trudności fimrnsow,e 
tnogQ hyć olbrzymie'"' to 1· cdnak inneir~ wYiścia nic ma. Albo na praw-
d" · ' · n • . · J t . . . I \/ ,''\~·s7::·stko _dla nH;_rza", aż do skrajnych o!'_iar, az ~ ~\ sy rtiaCJI J~.{,~ 

~ l\\ 01 zyła s1ę w ~1cmczcch albo w Japonn ( BQdZH'Tll) budo\\ ~lh 

})ancc:rniki cho<.'.·by całv nar6d miał żvć rozwodnioną zup~! z ryzu_, 
ho ~ego wymaga ·wlaśi'1ie intencs pai1s.lwa i dobro narodu), a_lbo łez 
odci~cie od rnc;rza, a co za t\'In wszystkie konsekwencje: za111k zna­
czc:,nia moca.rstwoweoo trndności c1:onomiczne i polityczn~, upadek 
Pans lwa, nędza. nit'r;z ' nawet... nie szukajmy dakko ... - rncwola. 
I Każdy okr<2t wojenny - pisze Autor powołany .i_rst ni? ty!­
<o do ,,pokazvw·mi-t l>·1:1<ll'I'\·.,, ·de w l)ierwszvm rzQdZJC staJe SI(.'. \\'erl · · • • l ' ' l • ' ' • St ·, _H)~Ylllkil'lll dla przcrÓŻll\:Ch dziedzin własnej wytworCZO;:l. '. a-

Je SJP Z!'(' Ił . .. • ' . . l . )()(ł'llll\' I ·1k 1·1k do : , , )(. l'lll O))l[lll O danym pansl\ne l zr~l.JU - < ~. : • 'c ; <, 

hr) kupiec ( p"isze ,\u tor) nie kładzit~ do w1 lryny swego sklqm złe­..___ 
3

) Patrz „Przegb)d :\lorski" ~r 10:ł. str. 8:rn. 
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go czy małowartościowego towaru. a tymhardziej nie pozosta\Yia 
jej pustej, - tak kż i pm'1st wo dbafocc o swie znaczenie rnit2dzynaro­
dowc i płyn~!ce sU!<l korzyści, - musi wysyłać na wody zagraniczne 
swe najlepsze i najwi(.'.kszc okr<;'.ty wojenne. - ho jest-to uajlcpszy 
spos{,h na zyskanie opinii ,,dohrego i solidnego kupca' ' ,' st~!d zaś dro­
ga do dalszych korzystnych .. interesów". Działanie puliatywami jest 
tu hł~dcm nie do darowania. który mści si~ bardzo rychło. i\ pokazy­
wanie typów okr(,'.tów małowartościowych, wprost naraża na utratt; 
szacunku i kpiny, jak to nieraz (zdaniem Autora) hywało ze ~tary­
mi okr(.'.tami niemieckimi, ktc',re admiralicja przeznaczała do slużhy 
w koloniach, s~glz~!C że do zacla{1 policyjnych zupełnie wystarczą. 
Tymczasem okr<.>ty te wprawdzie slużhc.: pl'łniły dobrze, ale ... wywo­
łały lekceważenie ~icmców u miejscowych rnicszka{1d)\v, kt<'>rzy po­
dnYnufoc stare kanonierki i ex-fregaty Kaisera do pi<Jrnych kr:!Żow­
nild>w brytyjskich - tym samym uważali wszelkie poczynania ko­
lonalnc Niemce')\\' za ... prowizorium. 

Bardzo ciekawie zapatruje siQ 1\utor na słynny incydent 
w Agadirze. Jeżeli jllŻ dany kraj zdobywa si(,'. na gest polityczno­
militarny o tak doniosłym znaczl'niu, jak wysłanie ,.Pantery" do Aga­
dirn, to trzl'ba to czynit z zastano\\'icniem i użyć do tego nie tysi:!c­
tonnowcj kanoni,erki. ale pelnmrnrtościowcgo okr<:tu \\'ojenncgo. 
\Yysłanie kanonierki ,.Panthcr''. zamiast ktc'>regoś z nowoczt'snych 
knJŻownild)\\', osłabiło wrażenie i przekonało przt·ciw11ild>w. że cala 
demonstracja 11ie j,est po\\'aŻna. Oczywiście - rezultatem - 11icpo­
wodzcnia polityki niemieckiej. 

Tak tedy sedno sprawy polega 1w zastosowaniu własnego 
hudo\\'niclwa okrdowcao (z lt-cl111iczm·no i taklvczm,cro JHlllktu wi-~ h h ~ b 
dzenia) do wymogc',w gcogr:11'icznych, gospodarczych, politycznych 
i strategicznych w swoim kniju. :\'ie o imitacj(,'. tu chodzi, ani o od­
powiadanie okn,:tcm w rodzaju „llmarincn" 11a nadpanccrnik typu 
,. \'i tlorio \\,neto" .. \le wlaśn i.e chodzi o gen ia L1:! prncQ ludzkich 
mc',zgc'rn-. o wy1whlzczość i talent inżynicn')\v, kl('ll'zy nic im:itu.i:!C i nic 
ponrnil'jsza.i:!C szablonowo, - d:l\rnliby, zgodnie z wol;! taktykbw„ 
11arz(,'.dza zdatne nie tylko do walki, ale 1 do zwyci<~stwa w pewnych 
ściśle okrcślon\-ch waru11k:ich. 

\V tti"1 sposc'>I> rzeczywiście op;ra11iczcnia wcrs~tlskie wyszły 
marynarce nicrnh·ckie.i 1w dobre pod wzgl(,'.dcm sludi<')\v konstrukcy.i­
cyjno - taktycznych. Klo wie - gdyby pozosta\\'iono \\'0L10ść z}Jro­
,iei'1 - by<'· możt: iż dalsze okn,:ty ni<"micckie liyłyhy istotnie ślep:! 
imitac.i:! przt·(hn>jcnnych. z doda11it·111 niPktc',rych nowocześniejszych 
urz,.idzci'1. Tymczasem redukcja tonażu i 11zhrojcnia zmusiła tak­
tyk.c'iw i konsl rllkton'>w do gł<Jiokicgo namysł li. Hczultatcm t.ego n:t­
rnysłtt i id:Jccj wślad za 11im pracy tw<'>rczcj, były nie typy .. p<'>h1dt!-
11c". czy wog<'>le nie udane, ale typy dla danych wart111k<'>w gcoJ_>oI,1,­
tycznych wartościowe, w rodzaju ,.Deutscliland{iw". .:\'iirn}wrgo\\'.' 
a może przede wszystkim małych łodzi podwodnych o n:1p<~dzic lllll_­
tarnnn. To co stracono na czasie. odz\·skano od stro11Y taldYCZlll'J· 
A właściwie czasu nie. si racono wcale, Lo przygotowan<~ wł:tśi1ie 110-
\\'c typy okr<.>tc'>\v. 
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Nowe konoepcjc twórcze w dziedzinie techniczno - tak­

t~cznej yn~c s:! ~n<>w tak trudne, jakby się zdawało. Od galioty - bom­

!>,<1rdy_ ~\1 II wicku aż po ,,Dreadnought" Fishera czy „Dculschland" 

1 _rzcc1q Hzcszy - historia budownictwa wojenno - morskiego zna 

k~lka wypadków umiejętnego pogodnenia strategii, taktyki i hudow­

Illcl_wa oknJowcgo. Zna jednak jeszcze wiele wiczccj wypadk6w, 

gd~ie albo ograniczano si~ do „minimum", rezygnując z morza i ści[!­
gaJ:!c na sichie „wszelkie nieszczczścfa" ( Solikowski), albo też wy­

rzucano picnh!dzc w błoto, huduj:!C okr(2ly, które logicznie hiorQC nie­

rno:~ly s'icz zmierzyć z nieprzyjacielem. Chodzi wi\'c o to aby myśli 

lworczc konslmktorc'>w nic hyly ani hamowane wzgl(.'dami natury 

,,oszcz<;dnościowej", ani tymbardzicj szły po linii najmniejszego 
0poru, imitujQC w mniejszej skali okr(.'ty, nakż~!CC do pai'1slw są-

s1ed11ich... / 
. \Yeźnw przykład konkretny: Paóstwo ,,A" posiada flot~ zło­

z~m:! z kilku ok;·<;l<')\\: liniowych, dzit':-.j{2ciu kr:1żownild>w, pi(J·dziesi~­

ciu„1rn1~ trtorpcdowc<')\\' i trzydziestn okn~i<'m' podwodnych. Pai'1stwo 

,,_B , rne mog:!C wystawić n')\vnic silnej floty, usiłuje zabezpieczyć 
siq ,,broni:J słabszego": kutrami torpedowymi i okr<;'.tami podwodny­

~11. w dużej ilości. ( Lotnictwo pozstawiam umyślrrie na uhoczu, uwa­

z~!.l1lC, że obie strony posiadać je hc.:dą w n'>wnc.i micrze; jest bowiem 

:
1
.
1c. do pomy~lcnia aby silniejszy na morzu hyl <17:iś aż na tyle słab­· t n1 \\: JH>w1l.'lrzu). 1\ll' kutry torpedowe ogramczone są w.swych 

<_ ziala111ach przez warnnki nawigacyjne, a same okr~ty podwodne 
lozstr·z r • • • ,. ·) glll(ZCia lllC dadz~!-
. 
1 

To też parlament kr~1iu „B" dochodzi do wnfos]m, że musi 

~ n,i<lować cslrndn,> większych · oknr.·tów nawodnych. I w tym leży 
znow S" I ' ~ J • J>" I · · I t 1 
bł, , ·: < no sprawy. .Tesli. władze ~nl.J_ll ''. > pop,e mą ]CC en z yc 1 

c 1 .c.'~ło\\, o ktorych \\·sporn1na Autor rnemrcclo,., te~ no\\'ozhw!owmH~ 

.). '~_(:ty l_>rzeznnczone hc:dą z g{))·y n:t zaghldc:: lekkie okrQly rneprzy­

Jt_dCI\·lskie przed nimi ucickrnJ, cic;żkie - dogoni[! je i zniszczą. Na-
orn1·1st · '1" 1· · Il · l I · r l 1·,, 

· ' · JCS I po Il YCV, st ra feHO\\"JC, ta { \'CY l CC llHCY Zf-,0( Ze! S 'l::' 

I S l Wf . • ;, • ~ . "1 } ł . . } 
t · ,, >rzą typ nowy, odpowiedni taktvcznie - ]ffZCCl\\'JlJ { )(,'< zie mrn 
\\ <li'']\' {)l'Z ] ł . . • 

' v .ce 1 , o zgryz1c1rn1. , 

st. Oczywiście, że taka owocna współpraca taklykow z kem-
, I lik t {) I" lf) • • • } ' • l I • \ J

0 

\ r ll '} )
0 

dt ·. .· < li llIC Jest l'Zl'CZ~} łatwą, )OC gema nc WllCCJ~CJC_ n C z <. -

si·:\1 8 ~~ same na stole kreślarskim. .Jasne też, że wymkaJ,!Ca z po­

~i~• ( ;1'n,a takiego okr(.'lu korzyś{· taktyczna, hczdzie ograniczorn~ w czn­

,:\l: >?c d~nnniem~my przeciwnik postara siQ w ko{1cu o anlidotum. 

. l \\ kazdnn r·1z1· .. z,·sl· 11·1 cz·1s1·" 1· zvsk czysto taktvczny hczdc! 
Zll'l(' • < • '"' •• ' < ,c. '"' ~ • .J • 

1:tt, l ~~~~, a przeciwnik ht1dź co h:1 dź z~1kło1>otaHy._ Przecież g_<lyhyw ro-

S%ni(: ·. ·: \>yhu~·hła nowa \\·ojna francusko-nicm!cclrn_, to ( ,1ak .~o sh~­

hl , · Jcdt 11 z f rnncuskich au torów zaznaczvł) Ii t'[lllCJa na 11101 Zll h) -

\',.>~ Wobec istn ie ·,~!CYch <lwu [)ancernikó\'/ t Y])ll „Dcu tschland" prn-
\ Je zu1 ł · · V 

• ł t 
t· I·· · >t· 111c bezsilna. Doda jnw, że w roku rn:>8 h~dzic rnog a rzem 
d '- 11 ll ))'lllC \' ·1 . . . . . ł . . . . I l r}I'() l)t111I·,,1·­

C[l1e" : ci n1 ~om przt'CI\\'Slaw1c w ascl\n~ Jl'< ~·n ) ', " . '-~ , 
dot· , ... co hyna.1nrniej nic jest ohiawcm pocH'SZ:lJąC):Ill- A WJ~c, J:1,k 

c!d dosl·c 'ł ) . , 1·1 . ·sl··1·· t1·zv l·tl't z 0 0-
ł'· ' • · ' rn.t a -.oncl'pc 1:1 t worcz:i poz wo I a Z). '-< '-' ·.; < < :::, 

<}' Il() l l · . . . ł , , 
( cl.Je Jeszcze dobre widoki na przysz osc ... 
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Tam, gdzie nic o panowanie na Oceanach, ale o morza wc­
wnQtrzne, jak Bałtyk lub l\lorze Czarne chodzi, pisze Autor, - i gdzie 
np. zasirn nie odgrywa tak wielkiej roli, można doskonale stworzyć 
typ okrQtll silnie opancerzonego i dobrze uzbrojonego, mog:1cego 
stawić czoło nawet wiQkszym zawodnikom, a w razie potrzeby oder­
wać sit:2 w por(.'. od nieprzyjaciela ... 

Brak dostatecznej dozy napr::nnlQ przekonywuj,!cych do­
świadczci1 taktycznych i strategicznych z doby ostatni,ej wojny (naj­
Wi<;'.ksza bitwa morska pozostała nicrozstrzygni<,'ła) skłania czc:sto -
wciąż zdaniem Autora - do sirnania w dziedzin~ daleko bogatszych 
doświadczd1 wojny lądowej. Jednak, jak to swego czasu 'i my pi­
saliśmy, wszystko co t!dowe zawodzi na morzu, a operowanie kano­
nami strategii h!dowej doprowadzi<'.~ może do gorzkich w skutkach 
hł<2dów. Autor powołuje siQ chorhy na takie „nieporozumienia" 
w fachowej prasie ameryka{1skiej, w której omawia si(,'. stworzenie 
,,morskiej linii obronnej" od ,:\kut<'>w do Panamy - długości 8000 
mil. Zupełnie tak, jakby za t:1 wykreślon(! na morzu li·ni,! stały 
szeregi okop<'m·, fortyfikacji i innych stanowisk w terenie, bronitJ­
cych w sposób chrnły ściśle określone.i strefy. Tymczasem, w rzc­
czvwistości, po obu stronach ,.linii" sytuacja h<:dzie jednakowa i floty 
sohie wrogie h<:dą mogły niemal z n'>wmJ łatwością operować „po 
przeciwnej stronie frontu". 

~\utor koi'1czy ciekawą SW[} prac(,'. wywodem, że niemiecka 
marynarka już w zaraniu swego istnienia przezwycic.:żyła wszelkie 
,.dzil'cinne chornhy" i daje dziś obraz celowej i planmn·j odbudowy . 
.Jednak w sz(·rszych sferach niemieckiego narodu zrozumienie dla 
morskiej siły zbrojnej i znaczcni~1 wojen morskich - pozostaw'ia 
jeszcze wil'lc do życzenia . .Jest-to żywy kontrast z dziedzinami wojny 
lqdowcj i powietrznej, gdzie zrozumienie jest już zadawalaj(!Cl'. 
Znacznie trudniejsze zadanie zaznajomienia ludu z warnnkami i moż­
liwościami wojny morskiej - stoi wi(.'.c jeszcze otworem. 

Cenna prnca kmdra Eberta, do ktc'>rej pozwoliliśmy sol>ic 
dorzucić kilka myśli, zasługuje na gł<;hsz:! uwag\'. ,nie tylko \\TW:I,Jtrz 
par'1slwa niemieckiego. Zdania koi'1cowe o „dziecinnych chorobach", 
oraz zrozumieniu zrn1czcnia morskiej siły zbrojne.i, S:! dla nas n',wnic 
aktualne, jak i dla naszego zach0<h1iego sąsiada. (.J. G.). 
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Przegląd Prasy. 
Kronika z humorem. 

Jedynie chyba tak można nazwać kronik(2, któn! fachowa 

})rasa morska Z.S.H.H. karmi swych bezkrytycznych _czytelników 
0 zagadn icniach związanych z polską marynarką woJenną. Oto, 

w Zl'SZ)Tie sierpniowym ~)Jorsk1iego Shornika" ukazała sic; w roz­

~lzia]e ,,zagranicznym" nast<;puj~!ca wzmianka: ,,\V pocz~!lkach ma­

.P~. lransportowicc marynarki wojennej "\Vilia" powrócił z IIiszpa­

nu_, dokąd udał siQ, oczywiście ( ! ), w celu zaopatrzenia faszysto\\'­

sk'1ch „miatcżników". 
. Forma kategoryczna upewnia o prawdziwości podanych 

w!ad_omości. Nadlo owo logiczne zaakcentowanie przez mistrzowskie 

llzyc1c niepozornego przysłówka „oczywiście" ! \ 

, Cdyhyśmy nic przywykli do traktowania prasy sowieckiej 

w sposob na jaki zasługuje, stauQlihyśmy w obliczu nieomal kosz- , 

lllamego kłopotu. Bo oto, jak doniosły dzienniki polskie i zagranicz- \ 
1
,1e, O. P. H. ,,"\Yilja" w rzeczy samej udał siQ do \Valencji, aby 
stamt:!d za Zil'zwolcnicm ,,prawowitej władzy", t. ,i. rz~!du walcnckic-

~~-o, 1>r7:ywicźć do Polski przeszło GO obywa leli hiszpaóskich, którzy 

~7:ukali azylu w poselstwie polskim w l\Indrycic, uchodząc w ten spo-

soh JH'Zt'Z aresztowaniem ze stronv Czrrwmwch. Zresztą, nic był to 

o~los_ohn'iony wypadek, ponieważ \Viclka Br):tania, F'rancja, Norwc-

B1a 1 inne pai'1st wa skorzystałv z uprzejmości zwierzchnich władz 

frontu ludowego w I Iiszpa..,nii 'i vwykonały sw(>j oho~Yh!ze}{,. zaopicko­

:vawszy si~ tvmi, kl<'ffzv korzvstaj~Jc z ekstcrytorialnosc1 ambasad 
1 Poselstw, schronili si(2 ~tam z tyci~ lub innych powodc')\v. 

. Ale redaktor kroniki „1'[orskicgo Shomika" albo wcale nie 

~oze zrozumieć pewnvch pokt, zapewne jako wytworu „zgniłego 

Zachodu", albo też z 1:ozmysłcm fałszuje prawd<:. Jcżdi obce mu są 
1 ~1 Yśli, uczucia i ideały śwbta kultural;1cgo, to na to rady nic ma. 

!,zas h<,'.dzie najlcpszvin lekarzem, nic należy wi(2c pmqtp'icwa<\ że. 
1
_ :~·- tej d_zil'dzi,iic za~wi ta przecież k'_icdyś nawet wśró~l e!ity SO\\'icc-

1:_1>LJ I_~cw1rn post<;p; po dowody. że nic trzeba na to w1ek<~\V, w~·star­

czy s1(2g1qć do dziej<'>w lud<'>w czarnych w l\[arokko, Algwrze 1 t. d. 
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Do znacznie smutniejszych przyjdziemy rtfltksji, jeżeli przy­
puścimy, że dzielny sprawozdawca świadomie łam'ie rzeczywistość, 
11agi1wj,!C .i~! do .... użytku codziennego, czy też - niech nam wolno 
h\'dzic nazwać rzeczy po im'ieniu - w celach partyjno - karierowi­
czowskich. Co jest zawsz,e niezmiernie ważne, a han:zo wskazane 
i pożyteczne, kiedy w danej sile zbrojne.i odbywa si~ udoskonalona 
„czystka", która zdaje si~ nic oszcz<;'.dzać nikogo ani też uwzgl(,'dniać 
jakichkolw'iek zasług. 

Ale kto sieje wiatr, zhi,era hurz(2. \V~Jtpliwc, czy autor 
wzmianki o O. P. IL .. \Yilja" zdaje sobie spnt\\'(,', że do 'informacji, 
jalq podaje prasa \\. Z.S.H.H., nikt nie przywi,!zuje w'i\'.kszej wagi, 
a chyba najnrn'iej ci, dla ktc'>l'ych .. ~Iorskoj Shornik" jest przezna­
czony i kł<'H'zy maj,! możnośó nic,jicdnokrotnie, a raczej na każdym 
kroku, przekonać sic: o wartości źródeł sowieckich. 

Spieszmy oświadczyć, że mimo wszystko takie uj<;'.cic 
i postawienie sprawy. polskiego czytelnika ani nie oburza ani nie 
holi lecz hawi. hoć przecież nikt serio nie bierze informacji prasv 
Z. S. H. H. . . 

.kdnak gdyby przypuści<'·, że O. H .P. ,,\\"ilja" istotnie do­
starczył zaopatrzenie powstat'1com hiszpai1skim ( prawdopodobnie dla 
zapc,,·niienia n'J\Ynowagi, jak! narnszyła :\I osk wa, zaopa t ru,i:1c czer­
\\·onych ). to dojdziemy do wniosku, 'iż \Valcncja przy11:1jmniej od 
połowy kwietnia rol~u hicż:1cego pozostaje w r<:kach białych, którzy 
zr<:cznie i używając piekielnych a sprytnych podst<:p<'>w, udafo przed­
stawicieli ,Jrente popular". Nie ma wi(.'c ani chwili czasu do slni­
ccnia i właśnie do \Vakncji należy co rychlej skierować aparatur~ 
organów „czystki". jednej z najdonioślejszych zdobyczy rewolucyj­
nej Hosji. (m.). 

Działania okręti>w podwodnych w nocy. 

~ajl>ardziej wartościo\\',J zakt:1 taktycrn:1 okn,·tu podwod­
nego jest zdolność zbliżania sic: do przeciwnika ze stosunkmq duż:ł 
dyskrec.i:}. Ta właśnit· okolicznośi· czyni okn,:ly podwodne groźnynn 
i podczas wojny ś,,·iatowe,i umożliwiła osi:Jgni<:cic poważnych sul~­
ces{1w. .h·dnakże z chwibJ zapadni<;ci:1 zmrnku. 111b w cwsic złe.i _w 1-
docz11ości, ta przewaga okr\'.tll podwodnego niezaprzeczalnie zn!k~J. 
:\lożna by nawd powiedzie<'·. iż nocą położenie zmienia si~ wyraznic 
na niekorzyść ,,podwodnika": łatwo go zaskoczy<.'.·, przy tym wal!'-a 
toczy siQ w sprzyjafocych dla nawodnego okrc:tu warunkach_, ponll'­
waż p()(hn1d11y dysponuje słabymi środkami ogniowymi i n'1_c poz:0: 

-staje mu nic innego. jak spiesznie wycol'ai· sic,\ możliwie naJrychlcJ 
po dostrzl'Żcniu agresy,\·ncgo nieprzyjaeicl:t. . 

\V sierpniowym zcszyc'ie ,.:\lm·sldego Sl>ornika" p. :\I. l)olI­
nin om{,wił w kn'1tkim szkicu \\'\'niki nocnych dziab{1 okn;,-tc',w J><!d­
wod11ych, podczas wojny 1~)11 - 1~)18 roku, ·a,,. stosunku do okn;to\\' 
wojl'nnych. . 

• _:-..;a wslc;pit· nakżv zaz11aczy{·, 'iż przez cah· prawic czas wo,!-
ny istniało przl'kon:rnie p~1wszc·ch11~· ( farhm,TY nil' stanowili byn:I}­
mniej wy.i:!tku ). że okn;ty podwodne nic· s:1 z~lolne do prowadzcnI,l 
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w:ylk'i w nocy i z tego powodu zaniechano szkolenia w lym ki,erunlrn. 
l\I1mo słabego przygotowania i nieprzydatnego do użycia w nocy 
sprz\'tll, według sowicckic~o autora, okr\'lY podwodne wykonały ogó­
ł_cm 22 ataków nocnych na okr<2ly wojenne, z czego przypada 14 na 
fh~tQ niemi1eck,1, :i - angielską 'i po jednym na włoslq, francuską i ro­

sy.isk~!- UwzglQdniono \\' kj liczhie trzy ataki dzienne wykonane 
podczas mgły i s iedm \\' noce ks'i\'życowe. 

TO 14 ataków uwidiczyło powodzenie ( 10 razy triumf' ś,viQcili 
N1cm_cy, trzy - Anglicy 'i raz - \Vło~i ), co wynosi G:l,G,%, a wiQc 

prawic :u:t \Yi<:kszość ataków odbyła "iQ na l\Iorzu Północnym ( G) 
1 na Atlantyku oraz :\lorzu śn'Hlziemnym (po G ), na Adriatyku - ;~, 
na Bałtyku, aczkoh,)ick panują tu przez czas pewien białe noce, tylko 

dwa i na :\Iorzu Egejskim jeden . Przedmiotem atakó\'~' hyly: 4 stare 

o~.;:r\'ty liniowe, 1 kn1żownik liniowy, 1 kn!Żownik pancerny, 1 - lrck­
lo, 1 kontrlorpcdow'iec, 7 okrQtów podwodnych, 1 okrQt pułapka, 
Wreszcie (i okrc.:tów pomoeniczych ( w tej liczbie tylko jeden mniej­
szy). 

. .Tak \\'idzimy, szCZl'g<>lnic cz<,>sto ofian! zaskoczei'1 ze strony 
okr<:tow podwodnych padały w nocy właśn'Lc okr(,'ty tego samego ty­

pu; Celowały w tym an~~iclskic okr(2ty podwodne typu ,.(~" i ,,E", 
ktorc nawet szkolono w "trzcłaniu w złych warunkach widoczności 
do lliewielkich cel<'m'. · 

. . Straty w dużych okr~tach wyrażaj~~ si(,' nasl(,'puj~!co: an-
~icls!u p~rncernik starego typu „Formidahlc" (zatopiony) oraz fran­
cuskie - krQżownik ,.Leon Camhclta" i pancerniki „Suffrcn" ( ohy­

d:,·a za topione) oraz „Yollairc" (uszkodzony). Nicm'iccki krążow- \ 
1111.~ liniowy „Sevdlitz" szczcśliwie unikw!ł · torpedy, wystrzelonej 
<ln1·1 11) • ~ • • • • • I I S '>'>" ' · s1crpma 1 Hl (i roku przez ang1c s q ,,. ...-> . 

d· ,. , . Cha r!1k tcrys(yczny szczegół, zasługujQq: ~1a omówi:cn~e, ,vy: 
l· c1_r z_~ ł SI(,' <lina 18 marca 1!)17 roku. Noc była psna, dZl(;ln pdm 
\.SJ(.'zyca widocznoś{~ nic J)ozostawala dq życzen'ia. \V pewnej chwili, 
prawdopodobnie n')\nwc;.eśnie, I11h prawic r()\\'IlOcześnic, angfrlska 

':C 1 D'' i nil'm'iecka „ lJ-t:i" dostrzegł\' się wzajemnie. Jednakże obie 
~t "0!1Y nic posiaduh pc\\'ności. cz\·· stoj[J. w obliczu ni('przyjacicln. 
Sproliowały wic.-c w{j:,śui{· 1lOłożcnie przez nadanie z odległości około 
1 O() llld ri')\~' znaldn{· 

0

roz1 H>;nawczvch. stosuj:1c sygna]izacj(.' świctlrnJ. 
L('(.'Z 1· : , • · .- · I - · · (' 1 <)" u ·ł 'SZ'lllO 

·,. liz przed zakoncz•,'ml'm kJ i orma nosc1 na ,, , · s ) , -< • 

~lonosnc słowa komcrnh· w j('zvki1 nicrnicd:irn. Zoricntmvnwszy SlQ, r przcciwn'ik nie posi:tda d~i~-lła i dl!ltego wykonuje maucwr ok_n;-

'l'fl} w celt! za:it:ikownnia torped:! z ~1p~1r:llów dziobowych: An~licy 
1,<!ZPocz(.'li ogid1 z karabinów r<:eznYch i pistoletc'>w, co zmusilo Nic!11-

~~Hv do spit'sziwgo z:llllll'Zl'lli :l si\'.~ \Vy')};rno w ślad torped(,', ktora 
J(dnak chybiła . 

. · Doh1·e WYniki zazwvcza j dawało atakowanie po zapa_dni<;-~iu 
: H'lllnośei, takic 0 ,; ok rd u k t<'ffv ~lost rzeż ono za dnia 'j ktbry me mogł 
zl_>?·tni'.> si<,• oddalić. T;1 n;cto,t·, umożli\,_.iła austri:lckicj ,,U V" zato­

JJJe dnia '.2(i. IY. lHI:i krażownik francuski „Leon Gambetta". 
Xorny alnk od;naczał si1,' i tyrn

1 
'iż utrudniał pościg .za okr<;>-
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tern podwodnym, gdyż miejsce podwodnego napastnika było szcze­
gólnie trudne do określenia. 

Okn;ty podwodne hudowy powojennej dysponują wi<;:ksz,! 
szybkością niż w latach ln11-1018, przdo maj~! tu pole do popisu, 
aczkolw'iek w tym okresie cza~u i szybkość okr<;:t<'>w Kojcnnych czy 
statków handlowych poważnie wzrosła. 

\Vreszcic trzeba znnaczvć, że ilość. ataków dziennvch. któ­
rych dokonały okr<;:ly podwodne na okr~ty wojenne, J>r~ewyższa 
przeszło dwudziestokrotnie ilość atnk<',w nocnych. Czy w przyszłej 
wojnic stosunek len ulegnie zmianie, trudno przewidzieć. Należy 
oczekiwać, iż rewelacyjnych wyników pod tym wzgl<;'.<km nic osi:!­
gnie si<;:. 

Oto garść wniosków, kl<'>re. wysnuwa autor artykułu: 
najcz<:ścicj nocne spotkanie było również dla atalrnfoccj 
łodzi - swego rodzaju zaskoczeniem; 
ataki wvkonvwano w stanie nawodnvm ( aby un'ikn~!Ć 
straty c~asu ); · 
określenie bJta biegu mimo małych odległości naslr{.'.cza­
ło poważne trudności; z tego powodu atak jedni! torpedą 
z reguły bywał niesku leczny; 
walka nocna łodzi podwodnej ,vymaga od dowódcy wy­
jątkowo szybkiej orientacji i umicj(,'.łności powzi<:cia 
trafnej ckcyz,i i; 
działania nocne miały znwsze pewne widoki powodzenia, 
ponieważ po zachodzie słor'1ca okr{.'.ły slanowi:!Cl' bezpo­
śrcdniQ ochron<; od podwodnych napastników zwykle 
otrzymywały inne zadania, co ułatwiało akck okr<,_'t<')\v 
podwodnych. (m. m.). 

Awan~e oficerów. 

\Y zwi,Flrn z wprowadzt'nicm w mary1wrCl' amcrykai'1skicj 
nowych prZl'pis<'iw co do sposobu przeprowadzenia wyhorn przy 
awansach oficerskich. United States l\aval Insliluk Proceedings po­
świc:ca ostatnio dużo miejsca rozważaniom n:1 ten temat. \Yrzcśn!0-
wv zeszvl tego czasopisma za,\ icra, mi<:dzy innymi, artykuł onw,,·w­
j:!CY pr~ehit:g służby i warunki awansowe oficerów ,,· marynarce 
brytyjskie.i, japoi'1sk'icj, francuskie.i i niemieckiej. 

Podajemy według tego artykułu niekt<'>rc hardziej intcrcSU­
jącc szczegóły, odnosz:!ce siG do przepis()\\. awansowych \\' tych ma­
rvna rk ac I 1. 

~ \\" rnar~:n:~rcc brytyjskiej _a\\?nsc do stopni:• kapitana (]_i,c~;; 
ten an l) S,J uzalezn1one od przc.słuzellla w poszczcgolnych s l<;pni,tc 
ustalonego okresu. or:iz od ukrn'iczenia przewidzianych kurso,,· spc­
ejalizu.i:!eych. Awans na komandora - pporucznika ( licu tcna_n t-con~­
mander) 11:islt:Pll.k automatycznie po przesłużeniu \\' stopnlll kapi-
tana 8 lat. . 

Awans na komandora-porncz11 ika ( con1m~ll1<kr) nasl<,'Pll.JC 
\\'YbJcznic z wyboru. Do awansu m<,g:! by<.': przedstawieni oficcro\\'H', 
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kl<'>rzy wchodz::i w t. zw ... promotion zone", mianowicie od 3 lat sluż­
hy w stopniu do lat 7-m'iu. CL co przesłużyli w stopniu ponad sie­
dem lat i nic zostali awansowani, odchodz:! w stan spoczynku. 

Selekcja jest ha rdzo duża, lak nprz. w roku 1 !n> ,,promotion 
zone" obejmowała 3G8kornandorów-pporuczników, z tej liczby zostało 
awansowanych 2;\ uplasowanych według listy starszci1stwa pomi~­
dzy liczbami 28<i do n:ri; 8-miu z pośród 41 weszło do „promotion 
zone" po raz ostatni. i pozostałych :};} zwolniono w stan spoczynku. 

Tak samo awans na captain'a odbywa si<.> z wyhorn, według 
sys~emu „promotion zone". "r tym wypadku „promotion zone" ohcj_ 
lllllJe ofioerc'>w, pozostających w stopniu komandora-pornczn'ika od 
!at "l do 8. średni wiek awansuj:!cych na caplain'a wynosi 42 lata 
1 4 miesi,ice. Do awansu na len stopid1 jest wymagane przesłużenie 
\\' stopniu komandora-porucznika co najmniej ;~ lat na okr(,'tach 
w kampanii. 

,\ wans z komandora na kontr-admirała nasl<Jmjc według 
starszci'1stwa po uzyska1i'iu wymagauych warunk<'>w dowodzenfr1, 
\\' miar<.'. zwalnia.i;!cych sicz wakansów w tym stopniu, jednakże król 
nw r<'>wnież prawo dokonywania wyboru. 

Do awansu jest wymagane odbycie dowodzenia na morzu 
w ~topniu caplain'a przez (i lat w czas'ie pokoju, luh 4 lata w czasie 
,,·o.111y. Ci, k l<'>rzv dochodza do awansu, lecz nie uzyskali warunków 
dow~Hlzenia zosta}1 zwolnic~1i w stan spoczynku. Z chwilą awanso­
~\':~ ma na kon l r-adm'irahl, k t(m•go h:1dź z captain<'>w, sloj:!ccgo w li­
se1e slarszci'1stwa nie na pierwszym miejscu i dania mu faktycznego 
<lowc'>dzt wa, zostaj;! :1,,·anso,,·:rni wszyscy jego poprzednicy, lecz po 
awans'ie zwalnia si<2 ich w stan spoczynku. 
, T:) sam:1 metod(,' stosuje sil_'. przy awansie na wicc-admira- \ 

~ow; \\: zasadzie według starszci1stwa, z tym, że >1iekt~'H·y~~1 odrazu J~O 
d\\'H1!s1e zwalnia sii.: ,,, stan spoczynku by dac moznosc uzyska111a 
dowodztwa przez hardzil'.i wartościowych. . , 

\V man·1wrce fr:mcuskic-i awans podpontcz1ukow na po­
l'llcznild)\v jl'st ~iutomatYczny po J>rzcslużeniu dwuch lat w stopniu, 
p~·zy czym cały rocznik ~zost;1je awansowany j1ednocześnie. _Porucz­tct ll~l ka1_>itan{>w_ awansują według proporcji - jcdn~t t,rz\crn _z wy.-

><~r ~1 1 dwie t rzec1e według slarszenslwa. Odwrotn) stosL~ncl_{ TIM 
lllleJsce przy aw:u1sie na komandora-pporucznika, l. zn. ze Jedna 
tizecia awat1suje według starszci'1stwa i dwie trzecie z wyboiy .... 

1\ wansc na komandora-porucznika i komandora ~a.i:! m1c.1-
scc wył:1cz11ic z wYhorn, po prz.esłużcniu w danym_ sto1_mrn uSłalo­
Ill'go okresu i odh;ciu dowodzenia na morzu. NomrnacJe na kont!'­
ad1nirah'>w i win·-~tdmirałów S,! niezależne od posiadanego starszen­
:l\\'a: Zazwyczaj jednak jest praktykowane,_ że _do :.rn:ansu ~ 1~ l~(~nti~ 
<1dimrałc')\y s:1 podawani kornandorowic. znaJdU.P!CY SI<,'. w hczlm l/.> 
nd }>ocz,!tku listy slarszd1stwa. · · 

, . . . \V lllar~·narcc j:ipo{1skil'j stosuje s'is system \\'?'h~)~'~l J~IZ od 
ILIJnizszych stopni. TYiko c1wt1ns ze . stopnia podporncz.ml~l1 n,<1 po­
n.1<_·znik:~ 11ash.·pujl' \\~edłllg starszd1slwa po prziesłuzetllll 2 lal 
\\ stop1111 1. 
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Przy awansach na n~1sl(:'pne stopnie stosuje si<; system wy­
boru w pewnych ustalonych gran'ic::ich. Tak nprz. jeżeli w danym 
roku ma być awansowanych na nast~pny stopie{1 ;'>O kapitanów, to 
komisja dokonywufoca wyboru rozpatruje kandydatur5· wszystkich 
kapitanów, którzy przesłużyli w danym stopniu 4 lata i wyhicra 
z pośrbd nich 50. nadających si~ do awansu. Ci. kt<'>rzy niie zaawan­
suj~! w danym roku mog<J być wybrani w 11ast<;pnym. St! ustalone 
okresy prekluzyjne w poszczególnych stopniach, lecz rzadko si~ zda­
rza hy oficer osi,rnrn!ł wiek prekluzyjny przed awansem na nast<;pny 
stopień. 

Komandorowie, którzy nie zaawansuj;! na stopici'1 admirała 
przed fl-1- rokiem życia zazwyczaj odchodz,! w stan spoczynku na wła­
sne żądanie. Podobnie jak w marynarce hrytyjsldej może si~ zda­
rzyć, że oficer po awansie na kontradm'irnła nie otrzymuje przy­
działu. w tym wypadku zostaje 011 zwol11iony w stan spoczynku. 

Ze wzgl<;du na koniecznoś<.'.~ szyhkiej produkcji oficerów 
w marynarce nil•mieck'irj nic ma narazie ustalonego okresu, wyma­
ganego do przesłużenia w poszczcg<'>lnych stopniach. Awans.e odby­
wa.ii! siQ w zasadzie według starsze{1~twa, jednakże Sl! stosowane n'>\L 
nicż awanse z wyboru na pod~tawie kw:difikacj'i służbowych. Kwa­
lifikowanie ofic<.T<'m· stosuje si<.· wyl:1cznic do stopn'ia komandora­
pporucznika. \Yidocznie informaejl' alltora w odniesieniu do mary­
narki niemieckiej były bardzo szczupłe, ponieważ nie podaje żadnych 
<lokładniejszycl1 szczcg<'>łc'>w. 

Autor podaje w km'icu swego artykułu lahdc;. uwidoczniaj:}­
Ct! przcci<Jny wiek a\\'/lllsuj:Jcych na poszczcg<'>L1e stopnie \\' r<'>żnych 
marynarkach: ~ 

Stopień U .S. A. \\'. Bryt:mia .Japonia Francja Niemcy 

J>clcl I >o rt1 cz11ik 22 19 ]~ 2:{ 20 23 
Porucznik 2:"i 20 26 22 2;>! 
Kapitan 31 22 2H 28 30 
Koma n< lor-1>poruczn ik ~7 3()1' :~t :)81, :~81~ ,_2 

Koman<lor-porucznik 4!3 :~:i]~ 40 -12 1
~ -t:~ ~2 

Komandor .:1n 14 ,-1:{ 4~ 48 ~{ 4-1 1', 

Kontr-admirał :'jji7 52 :lO 5;~ 491i 
t /2 /2. 

R. S. 
Organizacja dla zwalczania pirati>w. 

\\' jednym z ostatnich zcszyl<'>w tygodnika .. Le Yaeht" ko­
mando1· Tlwmazi omawia w ol>szt:rnym artykule m'i<.·dzynarodoW~! 
organizarjQ dla zwalczania pirnk1'ii na morzu śri'>dzienrnym. . 

r- Jak wiadomo z inicjatywy rz:idu francusk 'iego 10 \\TZl:śni:t 
1 z,ehrala sic; w i\yon mic.:dzynarodowa konferencja pat'1stw śn'Hlz~cJll-

11omorskich ( z wy.i:! t kiern I talii, k t<'>ra odm<'>wiła swego udziałtI. 
i I liszpanii, która nic zos lała za proszona). \ \' wyniku ll'j ko11 f<.'n:n­
cj i został zawartv układ, podpisany przez przedstawic'ieli rz:ld 0?' 
\\'idkit·j Brytanii'_ Bułgarii, Egiptu. ·Francji, (;recji. Humunii, Turr,11, 
Z. S. B. IL i .Jugosławii. 
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Układ ten odmawia rz,!dom hiszpa11skim prawa stron wal­
~Zt!cych i postanawia, że ż:1dna z tych stron nie ma prawa kontroli 
z~g~ugi handlowej, nawet przy zachc)\nrniu mi(,'dzynarodowych prze­
JHs?,,. o wojnic na morzu. Dopuszcza on, że rzQdy układające si(,', 
ma.le! prawo do wykonanfa takich „czynności, które uznają za po­
trzdme w celu ochrony swej żeglugi handlowej przeciwko wszelkiego 
roc~za:iu niepożądanej interwencji na pełnym morzu". Układ przcwi­
dtqe Jednak, że ochrona ta dotyczy tYlko tych statków, które „nic 
nnleżą do żadnej ze stron walci,!cych~ w Hiszpanii", i k.tc'H'C zostarn! 
zaatakowane w spos<')b sprzeczny z postanowieniami CZ(.'Ści IV trnk­
b~.h1 londy11skicgo z pocz,!tku 1 !):~o roku. Postanowienia te przc­
,,·1<lt1j_:!, że okr(,'t wojenny tak nawodny jak i podwodny nic może 
zatopić statku handlowego zanim nic umieści pasażerów i załogi lc­
~o statku w miejscu bezpiecznym. Lodzie okr<2towe nie S~! uważane 
za takie miejsce bezpieczne, chyba że statek został zaatakowany 
':' pobliżu l:1du i stan morza pozwala na lwzpieczne dotarcie do hrze­
~-u, ,,·1gl<,'dnic w pobliżu znajduje si<.: inny statek, który b(,'dz'ie mógł 
Z<1hrac rozhitk{)\\': 
d, . _Każdy okr\t yochrn_dny: ktc'>1:y za~~tal~uje statek ,han~llowy )\\ olne,1 narodowosc1, z W\'Jatloem h1szpansk1ch, w sposob mezgo-dn v z I> · · · ., ·. • · t l ·· · ' ·t · , <!wyzszem1 przcp1sam1, zostanw zaa a -:owany 1 zmszczony -
: osowrnc do postanowi.eh konwenc1· i. 'I'o samo dotvczy samolotów I o]· t' ' · · -..re.: ow nawod:wch. 
l· .. . , \Y wyk011aniu postanowid1 konwencj'i rz~!dy \Viclkiej Bry­
.<.1~111 'I I· rancji, działaj:!C ,,· imieniu wszystk'ich pa1'1stw układa.i~!cych 

:
1

<.:: porozumiały s'i<.: w sprawie podziału morza śrc'>dzienmego na st1 el;·, które ma 1· a b\'ć. chronione Jffzez okr<,'tY hrvl yjskie lub fran-cusl ~ · • ~ · ., · k' · \Ie. Z pod nadzoru s;! wYb!czo:w morza Thy,rrd1skie i Adriatyc-
• ,

1e,_ J,~lrn nalcż:!Cl' do strefy ,\·pływów llali'i. hrne pai'lsl\n~ zol!o:''i,1: z,tł·)· SIS do Udzielania pomoc\'\\' miarcz potrzeby, \V szczcgolnO~Cl Zc!S ~l<~ziehły zgody na korzysta,iie z ich portów przez okn;ty angielskie 1 francuskie. · · 
l·ł . Dla unilrni(.'.cia nil'porozumici'1 postanow'iono, że pai'1stwa 

t,
1
," a~la;PJct· si<: nie h<,:da wysvłah- swYch okn,,tów podwodnych na mo-1 ze Sr I · L • ~ • • l l ·' lee·· ~>< Zicnrnc; w wyjc!lkowych wypadkach mogą ,one wyc 10< zie, 

z t~ lko w stan'ie nawodnym i pod eskorlc! okrc:l_ow 1,rn,,·o~lnyc!1. 
.. Dla ułatwie;1ia ochron\' wvz1wczono drogi, klorcm1 ma.J:! 

~:~Z(2s~cza{·. stalki handlow
1
e. \V~ll'n s1wsóh konwencja w Nyon wpro­<H~tdziła ponownie w życie te przepis\", kt<'>rc stosowano w roku mrn 

•. cl 0th rony że 0lu <ri h:rn<llo,,·l' ·1 JffZ<'ciwko okrrt om podwodnym, do czasu 1-· ~ 0 n ' . J • ... • , ' ...icdy zaszła potrzeba zastosowama komvo,1ow. 
t • Francja i \Y. Brytania wYsłałv już na morze śródziemne 01 Pcdowe, · I· "' ; "'·. 1· ~ ·I· ~ -t·t]ów handlowy('~! 1 Z-..on t rtorpec!o,,·ct\ k_to_re n~aH o )F!C . o~ n on\

1
, s dt .~ ff 

I . I ~ I. Je stron v f rancusk1c 1 słuzbc;> tQ JH)WICI zo1t0 -..on I c -
)< < O\\·eon t '>( • ~ · 'I · · ł · w· ··. 1 P0 „ IO 1 torpedowcom po (iOO ton. 1l a.PJ one l'l'JOll P) · <ll}Jd C() Il' • • . ') • • I l l'()''Cl'! oł , . dJlllnH'J ,>.000 mil a zakm z:wczrnc Wł(,' {szy O< "·' -

l-i(' ·'1>sc1 :\lorza Śr('>d~iem·woo ,,~ n·1 ·1,szl'rSZ\'lll miejscu t. zn. pomi\'dzy •l H"tlh · . · : ' :--- ' ', , . ·~ . . , ') ()()() ·1 ' ' 1 ('!ll I. I Lt 1f :J, gdzie odległość· nie przcwyzsza -· , mi · 
I',;alczy podkreśli<.'-. że służba ochronna patrolowcow w roku 
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1 ~):n b\'dzie znacznie lżejsza \\' por<'>wnaniu do takowej z prz,cd 20 la­
ty. :\Jaj,! oue bez podm·nania silniejsze środki działania. Ponadto 
zadanie kh zostanie ułatwione dzi<:ki wsp<'>lpracy lotnictwa. \\' szcze­
gólności dużych wodnosamolotów angielskich i fran,::uskich. zdol­
nych cło utrzymania si~ w powietrzu w ci,!gu 12 godz'in i roz\\·ija.i,!­

cych szybkość do 200 km na godzin\'. 
:Należy przypuszczać, że wpro\,·adzenie tych środldm· zarad­

czych zneutralizuje kompletnie działalność kilku h'iszpai'1skich okrl,'­
tów podwodnych, k.tc'H·e zrcszt:.! przejawia.i,! coraz mniejsz,! aktyw­

/_!~ość (R. S.). 

Straty Niemców w czasie wielkiej wojny . 

. ,:\Iarine Hunschau" ·podaje doldad11,1 cyfr<,'. strat nil'mfrc­
kich 1w h1dzie, morzu i w powietrzu. w czasie ostatniej wojny. ~a 
1 :~.:i87.000 zmobilizowanych ( :~2:>.77(i ofic,crów i asymilowanych. 
:~:}.40(i lekarzy, ;").:rn.""i weterynarzy, ł2.~)77.000 podoficer<'>\,. i szcn·­

gowd>\v, -t:U:~2 urz\'dnik<'>\V wojskowych) zgincJo 2.0:Hi.8~17. a zo­
stało rannych t.:ni. 1-t:~ ( w tym t .101A;""i0 pozostało kalekami); 

7<i0.000 ludności cy\\'ilnej zmarło ze slrn tk<'rn· blokady i ·innych przy­
czyn wojennych. 

\Vśn'><l rannyd1 znajd11jcmy DH.107 oficerów. 2.:i;>8 ofic.e­
rc')\v sanitariatu i weterynarii. ;;n:1 urz(,'dnikc'>w oraz .1.1;;8.07:i podo­
ficcdrn· i szercgo\\'d>\V wszystkich rodzaje'>\\' siły zbrojnej. 

Dla pon'nnwnia \\'ykazanc s:1 straty brytyjskie - l.08!).!)Jn 
zahi t vch. francuskie - t,;;!):~.:;88 zabi t Ych. \\'łoskie - ,WO.OOO za­
hi tycii. rumui'1skic :;:t).7(Hi zabitych. s( Zjednoczonych - t 1;).(i(iO 

zabitych. Straty sprzymicrzci'1cc'>w 1liemicckich wynosiły dla .\ustro­
\\\,gicr t.:W0.000 zabitych. dla Turcji :wo.ooo. dla Bułgarii 101.~2 ł. 
Straty rosyjskie ol>liczo11e s:1 w przybliżeniu na t .700.000 zabitych. 

(.J. G.) 
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Kronika. 
Polska . 

.. 1. . Wizyty. [.Pni:1 11 wrześni:1 JJrzybyli do (idvni szefowie szt,,1l>c'>,,· 
h O\\ 11\'cJ . J' . . . . ., . 
"l·ne .:ł l. ·,ston11 0e1wrał :\I. Beek, Finlandii genernł K. L. Ocseh i ł,otwy 
;ady' '{y :\ł: _1 l_a1:t111:!111s, ."' .towarzy:'itwie sz~t:1 s,ztalrn Głównego generała bry-

, · ~L1ll11nv1C·za 1 kilku wyzszych ol1ccrow.7 
rc'>\yl·· ,>(_> ?·ysluclianiu rder:1tu o porcie gdyf1skim, goście odbyli molo-
ncgo:\:(~~·.1azd.żkc: JJ<~ po_r~·ie ,l~a1Hllowym, poezym u~lali ~j~, do portu wojc}l­
R J> :-,(' ~Il r,~1. rn. Z\\'H·dzrl, roznc z:1kł:1dy 111aryn:1rk1 \\·o,1ennc,i, traulery i O. 

· " 11 <Hll • na którym podejrnowano ich b11npk:J wina. 
Po śniadaniu w kasynie oficer<'>w floty i ,,·ycierzce samochodov,c.i 

· Po wysłuchaniu rder:1tu o fJOITie_ J..!°d'-'11skim, goście oclhyl1· 11HJto-g1ern na I . ,. J ,. 

P\cn <'·.,~·icztr'1 rniędzydywizyjn\·ch. 
ka" i „lh 1. od.~?,ze. O. O. H. J.> • .,(;em·r~il lla,ller", .. .J.as.kMka", .'~l\l.e.\\:a", ,;Czaj-
/.:llokj n·."1.1.'>1. 1'.'.l.byl_y _w :tnr:l<'h od Li ~Io 21 \\Tzc~nw podroz nv1czelm:} d_o \ 
czyły . ~,:.kllJ r _I· !nsk1<·.1. Z pr)\Yodu wyJ<Jlkowo zk,1 pogody okr<:ly z:ikot \\'I-

, · ll.t '!lk:masC"rc godzin w Zatoce Tagge. 
Cdynj _ ~aglowicc szkolny O. H. P . .,Iskra" w dniu 2~ września po,,Tc'wił do 
lan.tvt.' l(,on)cq<' ~-micsic;czn:} podr<'>ż <'·wiczelrn~) na ~lorze śródziemne i At-

. ,. m. . • 
Paźdz· .. Prom_o<'ja Szkoły Podchorążych Marynarki Wojennej. \V dniu 15 
Szl~o(l'\1; 1k:~ m,_ał_a mic,isce na_(~. H .. P. ,.Bałtyk_" doroczna J!romo.<:,ia ofiC~!rslrn 
::\I·ir·\·,· 

1
1!<1< hor :_izych :\lar. \\ oJ. ~a J)romocJ" przvlął Szef l\1crowmrtwa 

' J 1·11„ 1 ,y · · ·" · · 
<ll·nt:i 'Hz'- ... 0 .1<·n1H:.i ),ony·-admirał świrski, jakf~. r~prezynt,rnl Pana _l\czy-
Spr·a,,· ,/1/°':1 pospolrl<',1, <,cru•rnlnegn Inspektora Sił Zhro,111\Th oraz_ l\lm1stra 
pu o. H g.1skowych. Szefa Kierownictwa :\Jaryn:1!·ki Wojenne.i powitał u łr:1-
P<Hldi · . · .. Bałt\·k" - dow1"1dca fiol\" kontr-admir:1ł lJnrug. Po przegl:Jdzrc 

() q zn· h . ł . 11 . . ' , l . . l l l\r , 
Wygłosił 'j , 1. za ogi y< >~·ło sic: ,~abożcnslwo, po d~ll"yn1 fS·, mp_. n' _1cgo~1 
adniirał ś~ '.~ : 11.>_solw~·n(m,: Szkoły kilka serdecznych slow .. ~:1st_<;-p111e kont1 -
Poi·tl(" .1 .. ' 

11 .skr, w 11n1<·111u J>nn:1 Pn·z°':l·dent:1 Hr,erz~·pospolrlcJ, mi:mownł pod­
- ł uf.?' ~.tlllr 1_nary11:1rki kilkudziesic:ciu podchor:JŻ\Th, wrc;czafoc prymusom 
Ki<'r:. ;ts~ew.sl~iemu i St:ili1iskiP11H1 - honorowe szable. Przem<'~wi~nin Szefa 
Zakori<·/\ _\\ OJ.,. k~>llH·nd:1nt:i Szkoły Pchr. :\lar. ,Yo.i. or:1z odpow:,edz prymusa 
n:1(1'

1
.
0

r1 ·:' ~ wlnsc1w:J uro1·zvstoś{· po kt<'>rej rozdawm10 no,yopromow:mym 
:-, \ SJ)(~l'IOW(' j sld:1d;rn;) Ż\'CZ~·nia. . 

ndb\'l·i .· "rc.-~zPnie sztandaru ·Batalionowi morskiemu. \V dn. 17 paździPrnika 
d:n·i1 i i"l\"' '' ~-.ih<To\\·ie uro<·zystoś<'- wr~czenia Batalionowi Morskiemu sztan­
stwo l'. ,ar·ab1n<"1w maszyno,,.-ych ofi'i!·owan,Th J)l'Zl'Z miejscowe społcczei"1-

• I OCZ · ·t '.' . · ' ' · · ' · · 
ll:J._ ~,- kt,',r<·· ·\ ~. ~>~<: ta s_tała _sic: sponla!1iczn:J; gor:J_q ma111f Pst~1r,1:J p_atriotycz-
nos1: J-.1 •.. 1

.1 
1
\\Zl(lr udział na• tylko 1111eszl,:111n· 1111:1sta, ale tez okolrczn:1 lud-

s \, ,zn >s ··1 J> I} · · · ł 1\1' · t 
'J)r·:t\\ \\'oisi,<:· · ... ana ,rez~·,h-nta H7:lT;-YfWSJ)Olitcj reprezento:~·a, ·. n.11s. er 
- gl·n. I'· .

1 
''°':I< I! g<'IHT:1ł hasprzyckr. (,eneralJwgo Inspd.:tora Srł Zb, 0,111\ eh 

)()J nowski. Ohec•1i b\·li - Szef Kier. Mar. Woj. admirał Świrski, 
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dow,'>dca floty adIJI. l 'nrug, gen. Sawicki, krndr dypl. Frankowski itd. :\lszę 
św. celebrował .l. E. ks. biskup morski i pomorski Okoniewski, rodzicami 
chrzestnymi sztandaru byli pani Frankowska oraz burmistrz \Yejherowa - p. 

Bol_du:m. \Y czasie defilady baUllionu ludność urz1J(lziła wojsku ow:1cj(' 
kwiatnwq. (g.). 

Wielka Brytania. 
~owe okn:ty. \Y ci:rnu ostatnich t>·godni spuszczono na wo,11;'. 

:i kontrtorpcdowdiw II-ej serii t:vpu „plemion". Ci('lrnwe jest uzbrojenie tych 
okr('t<'iw, które skbda si(' zaledwie z 4 wyrzutni torpedowych, ale zato aż 

z 8 dzinł 1:20 mm o dużym k:wie podniesienia, tak że mogq one być uważane 
za pływajiwe baterie przeciwlotnicze, cenne dla ochrony zarr'iwno eskadr j:1k 
i konwoi. Poza tym spuszczono ol,rc:t podwodny ,,StPrlet" - G70 ton, transzy 
rn:ti, osU1tni z serii 1~ typu „Swordfish". 

Hozpocz~to budo,,·(' w stoczni Ilawtl10rn and Leslie kr:}żownika 
,,Xain<l" - ;-):rno t.. kontrtorpedowc<'>W ,,.J('ryis" i ,,K('lly" po rn.-)0 t. uzlirnjo­
nych w G dział 1'.W mm , oraz okr('t<'>w podwodnych „Taku", .,Tarpon" 
i ,,Thistle". 

Dyz]okac_ja. Kqżownik ,.Slwffield" rnzpne'z:Jl k:m1panir: c·zynn:J i zo­
stał przydzielony do llonw Fleet na miejsce „Orion". Jest to :1-ci okręt typu 
„South:1rnpton" transz~· rn:n r. po \)(Jl)() ton, 12 dział 1;->2 mm ... (~lasgow" został 
przydzielony do Home Fleet, :1 „Birrnin!!ham" do eskadry opt·ruj:JC<'j na wo­
dach <"hi11skich. 

Hozporz:)ł rt',wnież kmnpanir: czynn:J na morzu śn'idziemnyrn kontr­
torp('dowice ,.Ivanl10e". t:1k że z c:tl<'.i s(•t·ii licz:Jcej !) nkr~'t<'>w pozostał w bu­
dowie tylko ,.fmpulsiYe". 

\\' bliskiej przyszłości skł:id floty zo1.;t:111i(' powiększony o znacrn:J 
ilość· kr:Jżownik<'>W. \V zwiqzku z powyższy111 lrnżda z ('sk:ulr otrzyma je 

w stosunku :i kr:Jżownild>w do :~ J)'.lll<'Prnik('>w. Z:1dan im1 tych okr<;>t<'>w, w rn>·śl 
nowego rcgulmninu, będzie w pi<,nvszy111 rzi:dzi(' wywi:1d i podtrzynwnie 
łaczności. 

· Budżet. Admiralic·,i:1 nrn za111i:1r prz('dloży<'· P:trl:1mPntowi wnios('k 
o prz>·zn:111ie dodatkow>·ch kred>·t<',w w wysokości około .->0 rnilion<'iw funt,'>\\' 
na lntdowr: i p:111cernildrn·, 7 kn,żownik,'iw, 18 knnlrtorp('dowc,'>w, (i okręt('>\\' 

podwodnych. znacznej ilości szybkobieżnych kutr<'>w torpedowych oraz 100 
~ n m o I ot<', w. 

r- . .\warit• i zdarzenia. \\' czasi1• patrolow:mia w Zntocc Hiskajskid, 
I kontrtorrwdowiec „F(':trll'ss" został zaatakowany prZ('Z samolot nic•zn:rne.i 11.1-
rodnwośri, kU>ry opuscił (i bomb. na szcz('Ś<'i(' nil' tr:ifi:1,i:Jc. (;dy okr~'t otworz>·ł 
ogier'1, samolot odd:tlil sic: w kierunku CiJnn, ostntniC'go punktu oporu nn 
p<'>łnornym froncie hiszpar'1skim. 

IU>wni!'Ż w czasi,, p:itrolow:rni:1 na :\forzu śrc'>dzi('mny!ll, kontrtor­
pedowiec „Basilisk". jed('n z ostatnio przydzi('lonych, zost:tl z:1:tl:ilww:111Y 
przez ni,,zn:my okrr:t podwodny, kl<'>r>' wystrzelił torp,,dc: nie tr:1fia.i;)<·. 0),r'-'t 
w>·p11ścił kilk:1 bomb głębinowych. nie wiadomo j('dn:ik z j:1kim wy·nikH'll 1• 

Xa :tlnrm przybyło kilka kontrtorr)('dow<·<'>w i s:1111olot<'>w, jednakże sp1·aw<'Y 
z:un:H'lm niP wvkrvto. 
~ \\'n,s.zcic W cz:1sie h,·icZ('ll W okolicy 0<..'SS:tlll, podcz:ts g"(,'s!l'j t~1gl>·· 

kontrtnqH'dowil'c. .. Faulknor" zderzył sic: z p:ll'O\\'C('lll „Clan :\Lwf:1dt'n 1
~ ~ 0 <\ 

ni,',sł poważne uszkndzl'nia, wymag:-ij:)Ce W<'.i-~ria do doku. \\' dyw1z.1onie 
zast:Jpi go „Kc,ith", kt<'>ry stał \\' f-c·j rez{'rWit'. (I.). · 

Stany Zjednoczone. 
Sowt> okr-:ty. Zn:wzne OJHizn1cni(' (1·ocz1w) odbioru lotnisko\\·c:'. 

,,Yorkt,>wn" na<.;t:niilo na skut<'k w:idliwej l111dowy przl'kladni trybowe) P1~:) 

tm:binach. Stocz1~~:1 buduj:Jca ol~r~·t _nie zwn')('ił:1 si(,' do firmy wys1H·d:d1z~>'~'\, 
neJ w kon1.;trukc_p tych meclt:1111zmow, ll'cz <.;:1111:1 opracnwal:t no,,·>· t~y. l~,1',,1 ·_ 
zawi,',dl. Znchodzi nliawn, że IJ11d11j:}CY sic tam lotni<.;kowi('C „Entcrpnst• ,q 

stanic n'iwnid z tych s:1myrh przyczyn poważnie op<'iźniony. S:) to okrr:t~· Y? 
1 !L!)OO ton, długości 2:~:! m, szybkości :~~ \\ ., rnog:J<'l' pomil'ścii: 7.i s:11nnloto\\ · 
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, . Budu.i:tcym sie dwum p:rnl'ernikom J>o ;~;>.000 ton nadm10 naz\\'Y 
,,\\_ashmglon" (arsenał w Brooklyn) i .. ~orth Carolina" (;trsenał w J>hiladel­
plua). .I ak już podano, okr1:ty b1:dt! uzbrojone w U dział 40(i mrn, rozmie­
szczonych w trzech wieżach potrójnych, a wi~c bed:! podobne do typu „Colo­
rad_o", ukoi'1czoncgo natychmiast po wojnic i uzbrojonego w 8 dział tcgol 
kalibru. Działa te, strzelaj;Jcc pociskami wagi 1180 kg, h~d:1 wykonane przez 
arsena_ł \Y \\'ashingtonie; ponieważ jednak mog,! nie być wykonane w pore, 
przew1<1z1ana jest możliwośC:'. uzbrojenia pierwszego z nich w clzi:1ła zapasowe 
pancerników typu ,,Colorado". Poza tym okrety le bed,J miały 12 dział 127 mm. 
Zastosowanie wysokopr<;>żnych koth'iw typu „Yelox" oraz stosow:rnie na szerokq 
skal<: spawania za11liast nitow:mia, pozwol:! uzyskać znaczne oszcz<:dności na 
w:idze, co i>~'clzie wykorzystane ,rn poważne wzrnocnicnie op:ineerzenia. 

. W Brooklyn spuszczono na wodi: krc!żownik „Honolulu", transzy 
1!).~-i r.: 10.000 t., 12 dział l;J2 mrn i 8 dzi;;ł 126 mrn, {i samolotc'>w. 

. 4 okr{,'tom podwodnym transzy 19:n r. (SS 194 -197) nad,1110 nazwy 
.,Sl'adragon'', ,,Sealion", ,,Senr:1ven" i .,Scawolf". 

Program morski. .\drniralicja oświadczyl;1, że prog·ram morski n'.l 
!'Ok. 1 D:rn - :rn olwj111ic llli<;dzy innymi ~ p:nwcrniki po ;~i).000 ton i 2 ei<;żkic 
kw:Jzowniki po 1(),000 ton. Oświ:ulczono jcdn:1k urz<:dowo, że Stany Zjedno­
<·zonc nie zarnierz:ł,i:,1 przekroczy{- norlll przewidzianych w wygasłych trak­
l:łl:wh 111or~kich, :ini bra<'· udziału w zarysowuj:}cyrn ~i1: wyścigu zbrojc11. 
~)h\•ly 1>rzewidzim1c \\' programie z:ist:1pi:1 jedynie jednostki przcstairz:iłc i nic 
zdatne do dalszej służby. (I.). 

Japonia. 
t· . . Nowe okr~'ty. Posl~'P rozbudowy floty jest nadal trzymany w śc!słcj 
~łJ<'n1111cy, tak że nieliczne sa wiadomości przenika.ic}cc do prasy. \V curnn 

~:t·p~lia spu~zczono ,~a wod<,> ·pierwszy kontrt_orpcdowiec no\H'.j serii po lf>OO 
!1• ,H \\'\'Zły, fi dział l '.W mm, 8 wvrzulm torpedowych, 1 nazwano go 

., \ am:imuko" (I.). · 

1 . . Fałszywe wiadomości. Pras:1 ('lll'OJH'jska killrnkrotnic podawała \\'i,l-
< ~iniosc, o rzl'komveh ciężkich slr:1tach jap011skich podcz:is operacji morskich 
:~~- '~'Y!>nPżu Chin: Pr:1sa j;1pmtska <'nergicznic dementuje _te pogłoski, twier­.-. ·r: ze_ dotyd1zas nic stracono :111i jednego okrc;-tu, a Z k1lk,u uszkf~dzonych,\ r~; ~ l1 l1IC Od1_1i1'isf 1)0\\';tżllic,iszl'gO szwanku. Z licznych :;takow ]otr.1czych -
:\ ko. dwa 1111ały jaki-taki rpzult;1t - przy czym uszkodzony został kontrtor­

f<':1WH'<' i kanonierka. () minach w ogóle nic było mowy. A rzekoma „żywa 
t;::.Pt'.da"., ~d<'>ra :wykonal:l :itak na ~r:Jżownik „Idzunhl':, hyla Z\\),:ld~:1.11 k~1~1?n 
z·tt Pulo\\ J m, ktorego toqwdv chybiły celu. a sam kuki pod ogn1c111 pponsldm 
., on:11, uderzywszy o molo ... (g.). 

Francja. 
Podr<>Ż szkolna Jeanne d'.-\rc". 4-'•0 października wyruszył w do­:;~r~!l;J })(H],r(\ż ZC 11 !) .,mici~hipami" knJŻO\\'lli SZ)\'.O~llY ~ll:Jl'_Yl1:Jl'ki ff_a~~('~lS­

) :,.1. - dobrze w całym świecie znany, a nosZ,!<'Y urnę Dz!C\\'ICY _Orlcansl-1c.1-
.,. _< '

1
~1,11 ~' d':\rc". Szd szt;drn generalnego marynarki - w1cendn11rał ~arian -

~i1oh,:cre ~Hl;_d s_ię na pokład ;Jkrc;-tu, zakolwiczom•w) (le: redzie I~r~st, I wygł9-
J)l Z<·niowH·nH·, z kt<'Jn•go zanotowac'· można w:1zn1e.1szc zdarna · . , . 

I . ,,.\Iinist(·r zatwi<~r<lził w~isz:J pic-:kn:J JJodróż, albowiem doszhsI!lY ob~1J 
< 0 Wn1c>sl· · · · , · · I ' · . , ·• · : "<le11 \\'"Siłc,]· 111c f , l· · "l(, ze 111I11HJ wielu trudnosc1, za< ne poswI<;1< u11c _1 z,, .. , · ·" 

;<:.< 1 n:"_h111<•rny111i, tam gdzie chodzi O wasz<' wyszkolenie morskie .. .I est em 1 •• < :: ny,_ Z<' Potwierdzicie· w pełni n:1dzieje, ktc'd·c \\' was pokła<_larny I posta: 
'...''' Ie sr<' zostać: do-;konałnni oficerami ... Kmdr ,\uplian twzy·n, z \\;as ludzi 
M~l'.!nych dowodzenia imn:mi ludźmi, do}ff~Th marynarzy i facho_\\:co\". tech­
~~-'.' ~.

11 Y<'h... Dam wam t,·lko kilka rad: Bądźcie skromni, ~taraJCJ~\ SI<; ;iby 
I ·.1:ze sprawowanie i z·ichow·rnie były bez zarzutu; b[Jdźcie karm, ho aby 
Jj l' troclr1 , l · ·' ' · · · ' · ·ł ·} ' ~ " 

:-i :\ 111 < <>wodzenia trzeba wpierw nauczyc sic: s w l,lc .. : • 

]. Okir~,t odkotw,·<·z\·ł c> u 11-c1· wśrc'ld dźwic:ków licznych orkiestr 
Przy l· · ·. ,..,. · · · · l ·t ' ' l \Ył' d·. · .. 1.H z1ah• thmH·>w, z<'iffail\Th na wJ·IJrzczu 1 na slatkac_1 poi O\:)C 1• a-

\/:~d~~ t!'''.1~:''..-lll,_lr:k i<·. udzi l' I ił~-~ 1:odzin_m!1 _uczn! ki )ku k_a n<~I~ '_<·rek, k torc od pro-
j ki ,.łzo\, lllk az do wy,1sc1:1 z c1esrnny (.ould de B, est. 
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Trasa podr<'>ży biegnie naokoło świata JJ!'zez Bizert<:, Port-S:1id, 
Izmail<:, Dżibuti, Colombo, Singapur, Zatok<: Along, Turane, Port-Dayot. Saj­
gon, Surabay<;, Bali, Sydney, \\'ellinglon, Auckland, :\umei;-, Port-\'ila i ew. 
inny post,\j na Xowych llebrydach, Suva, l\1go-Pago, Papeete, :\larkizy, Colon, 
Antylle, Casablank<: do Brestu. Podkreślić: 1rnleży, że „Jeaane d'Adc" b<;dzie 
od dłuższego cznsu pierwszym wir:kszym okr1,_·tem wojennym 1<"r:111eji, który 
odwiedzi ~ow:! ZelandiG i kilka archipebgów Pacyfiku . 

.Atrybucje wiceministra marynarki. ,,:\I oni leur de la Flntte" ogłasza 
sprawoz,lanie z dzi:1bllności podsekretariatu st:1n11 m:iryna-.·ki wojennej. \\'y­
pływa zc11, że p. Blancho - wiceminister z obozu sorjnlislycznego - stoi na 
czele organizacji, ohcjmuj:Jccj swyllli ko111pdencj:H11i: 1) wsp<'ilprac<: s!użh oraz 
prac<: j)()szczeg<'ilnyrh dzi:1ł<'1w cywilnych, ~) :uhninistr:wj1,_-, :n sprawy per­
sonalne cywilne, -1) higi<.·nr: i służb(,' zdrowia, ;-i) spr:iwy spoleczn<•, G) rachu11-
kowoś<': i inwentarz, 7) wydatki specjalne, 8) wydawnictwa wojenno-morskie. 

Li Zaprzeczt:nie. :\Jinisl(•rstwo 111aryn,irki zaprzecz:1 k:itegorycznic po-
głoskom, jakoby sprzed:lio do Hiszpanii jedc·n lub kilka ok1\•tc'1w podwodnych. 
Okr(,_'ty typu „Hequin", ktcire ost:1tnio przechodziły przez stadiwn moderniz:icji 
w stoczni:ich pryw:llnyd1 - wn')('iły już do służl>y i wszelkie pogłoski o zrnia­
nie ich sylwetki orn wnlaniu do lliszpanii s:J wyi:Jcrnie plotkmni poli­
tycznymi. 
~ Wzmocni<·nie sił kolonialnych. Kr:,1żownik „l'rimaugud", dot:n·h-

czas stacjonowany \\' Tulonie, odplyn:J! na lbkki \\'sc-lH'id w misji spe<·jaln~j. 
;\lisja ta jest w zwi:Jzku z położeniem politycznym \\' Chinach, gdzie siły fran­
cuskie skł:1da.i,J si(.' ol>crnie z j<'dnego kr:,1żownika idrntyczn<'/.(0 l>'IHI „I ,a­
lll/Jtle Picqud", dwu \vielkich lrnnonierck {awizo), trzech mniejszych i kilku 
rzecznych. Konn·sja fr~rncuska ,,. Srnnh:iju bronion:1 .i<'sl przez dw:1 h:1talion>· 
wojsk l11do-chi1'1skich. pułk piechoty maryn:ll'ki i mi<'jscnwe fm rn:wje ochol­
nieze. r ~a wodach Hiszpanii. \\' zwi:Jzku z podpis:rnic,n paktu w ~yon, 
delegowano na wody lliszp:111ii wice:.idmirnla Esteva, kt<'>ry posiada{· bc:dzie pod 
swy111i rozk:1z:11ni :~ i 10 dywizjony kont rtorpedo\\T<.>W ( prz<·wodn ik<'iw flo­
t>·ll i). (i, 7, 1 '.! i 1:1 dy\vizjony torpedowc<'iw { k-torp. wg. naszej l<'rminologi i), 
oraz trm1sportowiec lotnictwa „Co11111wnd;1ill Tesle" z eskadr:J wodnopl:itowcc'iw 
boml>arduj:Jcycl1. J>oz:1 tym 10 wielkich wodnosarnolot<'iw kr:Jżowninych i kil­
k:i myśliwskich oraz zwiadowczych hazow:111yrh na wylirzt'ŻU Fr:mrji, prze­
szło również pod rozlrnzy adm. EstcYa. \\' sullli(' wi(,'<' 2:1 ok,r<;ty i około :rn 
s:1molot,·>w, nil' licz:,c sil dl'laszow:111ych dotyclwzaso,,·o ,,. obroni(· inh·rcsbw 
francu'ikich. Te ostatnie zostan:J Z:IJ)l'\\'IH' ści:.1g11i(,_'ll' stopniowo. Skład:ily si<: 
one z jednego luli dwurh kr:Jżownil,·:t'iw, kilku kontrtorpedowc1'1w i kanonierek 
oraz Ś<·ig:l('zy łodzi podwodnych. 

L Broszura genNała Wt>ygand. \\'yszla W<' Fr:ul<'ji l1roswra „La Fr:1I1-
Cl' est-efie ddendtw'?'' napis:ma prz(•z li. g{·n. insp. sił l:.11lowyclt i szd:1 szt:dill 
gl·1wralnego \\'o.hka - g<·n. \\'<'ygand. \\' broszurze tej, n:1pis:11wj wsz:1k wla­
~nie przez przedst:iwici<'la sil l:Jdowyd1. jvdno z n:H·zvlnFh miejsc z:ijmujc 
nwrynarka wojcnn:1. (;l'n. \\'<'yg:md rozpocz~·na nawet swo.i<' wywody (na 
temat Franrji), od marynarki, twil'rdz:J(', Żl' wolnośc'· morska stoi II po,bl:l\\'Y 
wszt'lkie.i akcji militar;wj i że zwwi(,_'slwo na l:Jdzi(· j(·st bez pon10<·y 11wrynar­
ki wojcnnl'j nieo-.;i:Jgalne. \\'laściwa rol:1 m:irynarki woj<'lllH'j, oraz przcgl:Jd 
J1H1rskich sil zbrojnyd1 p:11·1slw ościcnnyd1, a t:1kżl' sp1·zy111ierz(·i'u·,·1,,·, potrak­
tow:111(· s:J rzeczm,·o. ~iektt',rc· <'Z(,_'Ści broszury zd:ilohy si<; przetlomaczyc.'· n:t 
j(,_,zyk polski. 

Pt·rsont·I. Podczas gdy dotycll('Z:ls roczny kont>·ngent szkoły wojeil­
no-morski(·j w 1:re ... t wy1111sil n;> a-.;pir:111t/1w ,w kursi(.• 111orskim, :1 ~'.! na te<'h­
!1icznyrn, to w roku li1eż:wym cyfry te zostały podwyższon<~ na 10:1 i .:~~­
z otrzym:lll~Th ł28 zgloszc,·1 dopuszczono do egza111in1\w 1 !Il kand~·d:il 0 ''' 

a przy.kto do szkoły 10.-,. Przy przyjmnwaniu l,andydat,'>w zwrac:mo podobno 
szczcg,'>I 1~:J ll\Yag(,_' na roz,,·<'>.i fizyczny, co d:iln prasie fran('U'ikiej poi P <~O pro_­
tc·slu. Pisano m. inn. ,że nie można zastapic'· braku wiedzy czy zdolnoŚ('l P1'1:c7. 
kp'lze wyniki w sltmwtrowym biegu aliio w rzucie o-.;z<:zcp<.:111, ur:iz że ... ,'.\;?­

poleon był wszak kruchego zdrowia, a :'\c•hon kakk:J. (g.). 
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Włochy. 
. . Nowe okręty admiralskie. ::\linisterslwo ;:\forynarki komunikuje ofi-

e,1alrne, że okr<;>t liniowy „Cavour" wst:wił w skład floty w ch:1rakterze okn:tu 
fl_a~o.'v~go jej naczelnego do\\·ódey. Pel11i:1c·y dotychczas tQ funkcjQ kqżownik 
<'~c:zlo „Zara", pozost anie okr(,'lem admiralskim eskadry kr:!żowników. Kqżow­
ni~( lekki ,,:\Iontecueeoli" został okr<:ll'm fl:igowym dowódcy sił Dalekiego 
\\sl'hodu, który przenic',sł na11 sw:J flagQ z k:moniorki-minowea „Ll'J>anto '. 
\\ len spos<'>b Italia reprezentowana jest na Dalekim Wschodzie przez jeden 
ze swy<'h najszybszych i najb:1rdzicj no,\'-C>czesn)Th kqżowników. 

Sto~unek tonnażu. \\'edlug ,)lonill'ur de la Flotte" flota wioska li­
czyła na 1 stycznia rn:n - 40G.OOO ton (hez okrc:t<'iw prnnocniczych), w slo­
sun~rn do fl(i0.000 ton floty francuskiej. Na 1-go stycznia rn:rn flota italska 
I>osrndać: h(,'dzie 4 !)O.OOO ton okr<;>tów nowoczesnych, a Francja tylko 4fi0.000 
ton, przy 8;i.OOU ton nowych okn,.'!ÓW nicwyk011czonych. (g.) . 

.Nowp okr(,:'ty. \\' ci:1gu września spuszczono na wod~· ko·ntrlorpc­
.dowce „A vie re" i ,.Carnici:1 :\"<'ra", pierwsze dwa z serii 12-tu z:un<'>wionych 
1. 1;ozpo<·zc:tych w uhieglyrn roku. Poza tyrn spuszczono okri;t pdwodny „Fo­
<:a ', transzy rn:w o wyporności 7(i0 ton (I.). 

Argentyna. 
I· 1'owp okrt:t.r. 21-go \\TZcsn1a spuszczono 11:l wod~ w sloczni \'ic­
~~Ts:i w Harrow, \\' ci:igu ~O Jilinu! :i konl:rlorpcdowc(•: ,,Buenos Aires", ,,Cor­
l Jt·ntes" i „E,1trc Hios"· w stonni ,John nrown w Clydel>ank 2 kontrtorpcdow-
<'l'' s . . . 
~j- ~·: an 1,uan" i „San ~,uis"; i w_ stonn! w Birkcnhead 1 kontrtorpcdow1cc: 

" 1s1on_es . .IC'sl to Wl(,'C wsp:rnwly dzH·nny dorobek, rekordowy prawdo­
::;;,:11~~m1e w d~i~·j:l('h_ nH:-itskich świai:1. (!l~r~t~' tc1 w Iiczbi~. 7, zostały _za­
l·.'' lflne w l!l,L> I'., 1 rozporzc:te w rok 1wz111c.1. S:} one zhl 1zonc do :mg1cl-;;:eµ;? typu ,,(;": J:{;>0 ton, :{4.000 K. :\I., :~(> w<;>zł<'iw, 4 działa 120 llllll i 8„wy­

y·· 1J111 torpedowycl1. Całkowite uzhrojc111c zostało dostarczone przez l1rm~· 
ie (tTs i :\rmsti·ong. (I.). · 

Niemcy. 
~- · Manewry floty na morzu Raltvckim. Pomit:dzy 20-yrn a 2G-ym wrze-
''11 1' 1 flot· · · . i I I I . I I t' l'<· • d n1e11uel'k:t lw:iła udział,,· wielkie 1 m:111e\\Tac 1 mm )1110\\'anyc 1, .; o: 

111 , <:<_~1?w:lly siQ w :.\kklemlmrgii i na morzu B:1łtyckirn·. Kierował m:mc\\Tam1 
n/' :";-~~lek Y. Blomh{'rg, slron:J niebicsk:) dowodził g~·ncrał Hun,_lstcd_t. czcr:vo-
1, 

1 
1
z.is gen. Knoclwn11,1ulT Flot·i stron\' niehieslnci dowodził \\'HT:idnllrał 

)()t· un fi t • ' . '· . . · · · ·1 · I . ł . I I 
\\'.. • . 0 :i 1·zt-rwo11 :) _ :idmir:tl Cnirls. h.r:l,J me >JCS •:t po ozony )Y na 
s,;;:1:1odz1c, ne,_-won~· na Zachodzi(_•; granica pomi~·dzy nimi przebiegała od 

· sundu w kierunku· po!udn iownn. 
n· Baz:1 floty czerwonej b):ł Kieł niebieskiej - Swincmiinde i Pill:iu. 
i 

1

1;>:Vl:~.zadani(• flot~· ni~l>ieskic:j polegało 'na uJwzpicc·zcniu t_1::rnsporl(>W wojska 
11 · t.it 1 i:tlu wojt•nneo·q z Prus \\'schodnich do :\kklemlmrg11, oraz w zw:tlcza­~t i:~ndlu 1110rski<·g~1 strnny. czt:rwonej na morzu Balt~Tkin~. l_adn!1icm floty 1 on, <'Z<·1·, · · I I · · · .. I ·1 · · ·I ·11"i)1"sl·1c·l1 ., 1>1·t1-s: · · . · 'o1w,1 >Y o przerwa111e lm1,1 rn111un1 .;:w~·.111J < 1 t .__ .__, ' • " 

d·"·\1' \\ S<'hodnimi oraz ochrona Jwndlu. \\' skł:1d sił strony czcrwo1w,1 wdH!-
zi J):111c(·1·111')· D . ·1. ....... I _,, . 1·1·)·111' 0 ·s)}"J' 0 '" <l:\'\\'J-

Z,ioq kr , . ' " <·ut~dll:rnd", kr:1zow111 .:1 , .• , urn }<'rg 1.,, ". \'' .'- .~., , . . • 
flot .. m~i lo1 P<>dowcow, dwie f'lotvllc torJH·dowcow, dwie flot~ IIL; csl~o~ Io\\ c, 
<fał,~'!( t_raulcrc'>w _i flotyll:1 okr~'IÓ~v podwodnyc~1. Sil:v_ floty 1~1~·!!:t;;"l~H'.I .~k.l;i­
l'uJi ,,; ( 1: P_: 11_1<'t'l'111ka ,..\d,nir:il (;r:if Spec". kr:Jzo\\·n,k<rn: ,,Lc:11?z1~ 1 „h.,n ls­
r1·, ~- .' d~ "' 1,ZJ 0nu konlrtorp<·do,Yc<'1w. flotylii torp<·dowcow. sc1g:wzy,. lr:rnl~·-

1)''. 1 kut row I r:tlowvl'h Ol"lZ flot yf I i okrc:tów podwodnych. Przy.1c:to, ze 
·· < utsd1hn l" · · ' · · · · · · · (' "tf S11ee" kt<'ir. · ' 1. r>os1:1d:1 silniejsze uzhrojcn1<' 1 op:mccrzcn1c 111z „ 11 • •• : , 

nie· :'I_ .natonuast posi:ida wic:l~sza szy!Jk<>ść·. Flota czonYOI1:l hyl:t na ogol sil-
.1sz,1 od niebieskiej. · · . 

l:idr .. . \\' nocy z i'!l-go na ~O rozpo<'Z(·lo si<; w Kr<'>kwru i Pil l:rn ( Pil;l\Y1c) 
z10/~~t1.1(_' ~Vo_jska na_ t;·ansportowcc. \\' dniu ~O-go ';T;~·śnia cały !ranspo.r~~ 
lll:ir .. ) z ~ llllll stntkow h:mdl1iw,Th, zclir:inY zost:il \\ I 11lau, goło\\ Y do.:'~ 

sz11 kto1·,· · I · · · · I Przy wy1sc1u ·~ J>il), ' . lll1a lllil' .is<·t· !(-goż dni:1 przt•d 11:1:-.tn111rm zmro rn. . ·. . . · . 
.iu lr:inspo,·t zost,tl al:1kowany pl'ZCZ lotnictwo CZl'J'\\'OllC, ,1ednakowoz 
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bez skutku. Tuż przy Pillau trnnsport, ktr'iry był silnie ubezpieczony przez 
kontrtorpedowce, torpedowre. traulery i ścigacze, został at:1kowany przez 
nkr<,:ty podwodne czerwone . .Tcdn<'mu z nich udało sic: przedostać niepostrzeżenie 
przez kordon ochronny i atakować czołowe okr<;>ty transportu, który szedł 
w dw<'>ch kolumnach. \\" rcwltacic dwa czołowe statki w jednej z kolumn 
zostały zatopione. Po tym at::iku tr:~nsport szedł dalej w kierunku na Born­
holm, przy czym cskortufo<'e okr<:ty osłani,iły go stale dymem, gdyż noc hyla 
bardzo .iasnn. ,,Graf Siwe" i 2 krążowniki znajdowały si<;> daleko na Północ 
od transportu, jako uhczpi(·czcnie od gł,'Jwnyrh sił czerwonych, ktt'>re były 
meldowane w rejonie na wsrhód od Bornholmu. 

Hano 21 września grupa niebieska „Graf Spec" nawi:!zala styrznoś<.'.'. 
og·niow:} z siłami czerwonych, w składzie „Deutschland" i dwa kr~Jżowniki. 
c;dy „Spec" swym ogniem opóźni:ił posuwani(' si<: ,,Deutschlanda" w kit>rnnku 
konwoju, ten ostatni z,1wr<'>cił na południc i odbywał dalsziJ drog<: wzdłuż 
brzc.!..(u. (idy konw<'>.i znalazł si<; na wysokości Stołp, atakowało go lotnictwo 
czorwonc, przy czym jedPn ze st:itk<'>w zost:ił zatopiony, drugi l<'kko uszko­
dzony. Xicco dalej, w rejonie Kolobrzega, transportowce zostały ponownie 
atakowane przez nkr<:lY podwod1w, przy czym dwa statki hyly ll'-Zkodzone. 
Xichieskie okr<;>ty podwodne odniosły \\' r('jonic Stolpeh:mk duże powodzenie, 
::takufoc i z;1t:ipia.i:)c .. Deulschland". r,1tu.i:w tym samym kon\Y<\i od ostatecz-
1wp;o pogromu. ,,Siwe" odnir\sł w \\"flirt> z „Dcutschlandcm" ci<;żkie uszkod1c­
nia i zmuszony hył do wycofania si<: do !J:1zy. Konw<'ij przybył do S,yine­
miindc bez d:ilszych przygód 21-go, około g. 21-cj i w ci:Jgu nocy \\"ojska 
zostały wyładowane. 

· ·Tejże nr,cy irnasl<;pnego dnia rano S,,·i1wmiinde i Szczecin zostały 
:itakowa1w przez lotnictwo n::erwone, co jednak nie op<'>źniło wyl:1dowania 
wojsk:i. \\' ci:)gu dwórh nast~·pnych dni lekkie siły nil'liicskich i okrc:ly pod­
wodne rozpoczc;ly encrgiczn:J walk(; przeciwko lwndlowi cz(•nvon~·c·h na Bnł­
tyku, zmusrn.i:)(' stronc: czen,·m,:) do użycia wszystkich swy1'11 sil rnorskil'h, 
dla zwalczani:i akcji niebieskich. Korzysta,i:w z tego, niehies,·y zdołali bez 
\\·ic;,kszych strat przepro\\'adzi<.': dwa knm,·ojp Zł' SwinemiindP do Pill:rn . .lcd-
11:1kowoż trz<'ci kon,,·,'i_j, kt,'iry wyruszył 2;)-g'o ZP Swincmiinde \\' skł:1dzie 
i-miu statld)\\", został :itakow:rny \\" r<'jonic Sassnitz prz<'Z okr~·ty podwodne 
cz(·n,·onych. oraz prZ('Z ich siły nawodne, i c:dkowicit• zniszczony. :\':1stc;,pnic 
gł<'>wnc· siły floty czenyon~-ch podrl:iły fort~·fikacjc Swincmii:1dl' homliardo-
waniu i ustanowiły blokad<: zatoki J>omor-;kie.i ( !). . 

\\"olH'<' tego, że w tym czasie już ZO'italo osi:Jgni<;te rozstrz~·gni1;,·1c 
na L1dziP, m:rncwry zostały zako,iczone i siły mn,rsk:c- obu stron pm,T<'>CiłY c)o 
Kici. Xaczclny dowr'idca nwr~·narki. gc1wr:ił-admi1·ał Hacd<'r, zn:ijdował si<; 
podrz~,s mann\T<'iw na awizo „Crill<:". \\'śr<'>d gości zagra;1icznych był rów­
nież mar'->załek \\'łorh - Badoglio. 

Zmiany pnsonalnf'. · \\' zwi:Jzlrn z odcjś,·iem na własn:! proś!~~ 
\\' stan spoczynku dotychczasowego dowr'>dcy linzy :\lorza J>ólnocm·go, :1dnu­
rnl;1 Sl'lrnltze, stanowisko jc•go ohj;_1ł wi,·(·:Hlmir:il B()(•lun. 

l. Xa wodach Hiszpanii. :\'a zmian<; zn:ijduj:Jl'Fh si(,' na morzu śród-
zienl°n~·m okr<;tr'iw nic·mil'ckid1, ud:1.i:) sic: pancernik „Dl·utschland" i l-:1 flo­
tylla torpedowce'>\\', 

i-- Xo,•·a flotylla okrd,,w podwodnyfh. [iinia :i. X. h. r. w<'szła do 
służby ez~·nn(·j :1-cia flotylla okr~·t<'>W podwodnycl1:-z1ożo11a z !l-ciu o]O"~'t<'iw P'.) 
~~,O ton, kt<'>rl' wchodziły uprzednio w .-.kład flotylli ,.\\'l'ddig('n". Flotyl'.,l 

.. otrzymnla n.azw<: :,flotylli Lohs'.JDo\\'{>dq flotylli został I~dr·.-ppor. E('kcrm:1_'.1
:.
1
: 

~owy rnsp<•ktorat. l„ t\,·orzon~· zost:1ł nowy 111s1wktor:1t h.trznosc 1' 
dotychczas pmvyższa dzit•lni<'a zn:1jdowala si~ w kolllJH'tl'ncji inspcktoralll 
torped. 

Wy,iazd okrdbw szkolnych. 11-go paździ<'rnika w~-ruszyły ,,· dor~><'i\~ 
11:1 szdciomicsi('czn::i podróż zagranicz1q okrc;-ty szkolne ,.Emden", ,,SchlestC11 
i „Schl<'swig-llolst<-in". , 

Kr:Jżownik „Erndcn'', pod dow<'>dztwcm kom:1ndora-por. Hiirkncr. a: 
udaje si(' do \\"loch, Cr('cji, hdyj ,\ngielskich. (ndyj 1Ioknderskid1. \\'ło~klt>.I 
Erytrei i Trypo]i...,11. . . ·) 

Tr:1sa podrr'iży okr<;>tu liniowego „Schlicsicn" (dca-kdr. Fkiscl]('I 
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Prowadzi do wysp Kanaryjskich, Cnp \'er<le, Brnzylii, Argentyny, Chile, Pa­
namy i Azor<'>w. 

Okr<:,t linioowy Schlcswig-Holstcin (dca-kdr. Feldbausch odwiedzi 
wyspy I~~rna(·yjskie, Cap \' cr<le, Brytyjską Afryk<: Zachodni,!, Bry­
tyj~k:1_ ?\1gene, Portug:ilsk,J Afryk<: Zachodni:1, Zwi,!zck Połuclniowo-Afry­
kansk1, Portugalską Afrykę \\'schodnie!, \Vyspy Seyszelskie; okręt pn\\TÓei 
1> 1:zez n!orzc Czerwone i k:1nał Suczki, zawijaj,Jc po drodze do J)ortów Arabii, 
\\ łnch I Anglii. (cz.). 

Stan rozbudowy floty niemieckiej. \Vedług danych angielskich 
w budowie znnjduj:J sic: obecnie: Dw:~ knJżowniki po 10.000 ton, kt<'wrch 
uzbroj<'nic g'i<'iwnc składać si~ 111~1 z dział 1;io mm, dv-;a panccirniki po 3;J.()Q0 
~on (:w. tym jeden założony w zeszłym roku, a jeden w bież:1cym), dwa kr:1-
z~wnrk1 bojowe po '.W.OOO ton (jeden gotów do pn'ib w koócu roku hicż:1cego); 
P1:1ty okr<:t liniowy jest w projt·kcic. 

. A dah-j: Dwa lotniskowce po ln.[J00 ton (jeden założony w r. 193G, 
(_ln!!-0 w bież,1eym), trzy knJżowniki po 10.000 ton z działami 20;~ mm (wszy­
s~ka• z "<,>ku uhiegkgo). kilka konlrtorpPdowe<"iw typu „Lebcrerht l\Tans" 01:-az 
!·> _ okr<:tow podwodnych, w tym 8 o wyporności 7-W ton, n G o wyporności 
,Jl I ton. (g.). 

Z.S.R. R. 
p Zmiany personalne. Dotychczasowy dowódca sil morskich Z. S. 
'· n. - Orłow został usunic;-ty ze swego st::nowisk:1; dowódc:J sił morskich zo­

;,tal -~\'iktorow, kl<">ry był dotych~'za~. <l<rn:<'Hką floty na oceanie Spokojnyr~1. 
•0 st r siało z Orłowem - naraz1e 111e wwdomo; czeka go prawdopodohmc 

:;?i~·es. .I ak już pod:l\rnl iśmy, do\\·<'idc:J floty morza B,;ąyckiego został na 
• 

1~·.1scc Siwkowa -- ,.flagnwn 2-go r:rng~i" I sakow; razem z dowódc:} floty t st :_llo 11suni~·tt~ całe kierow'nictwo polityczne floty, w osobaeh dlugolctnieh 
,omisarzy (irisznrn, Habinowicza j nojkowa. Został również l!Slllli<;>ty ze swe­
f(.) st an<!wisk:1 ~lnw<'idca okrc:tu lini/)\\'l'go .. ~Iar:tl", Iw:rnow, pod zarzutem, 
~~: _d(~J~t!s~·ił do demo1:aliza~'.ii załogi p<!dczns pobytu .. ~Iara!a" zn granicą, 

. Z\\ J.Jzku z koron:H'P! krol:l .Jerzego \ T-go. Hzekomo, znalcz1ono na ,.:'.\-Ia,ra-
<·re" I . I . . l l I . . ł 

t 
.. < uzo item tury koni rrcwolucyjnej; po< o mo wanow .1uz zosta roz-

s 1 zdany. 

I". . . Dowódq floty na OcPanic Spokojnym zo~tał „fłagman I-go ranga" \ 
\IJ']l•JC\Y, dawny zast(.'pCa \Yiktorowa. 

-
1 

Manewry floty morza Bałtyckiego. \V pierwszych dniach paździor-
': 1_ '.a ndhyły sic: doroczne jesiennt' manl'\\TY floty morza Bałtycki ego, w l~tó-

11 ~ < _h hr:tly udział okr~'!\' Ji;1iowc .. ~l:1rat" i „Oktiabrslrnja Hcwolucja", jak row-
1.1<'~ nowe kontrtorpedowce i okr~'IY podwodne. 1\Ta manL'Wry przybył mar-
sz·t}p)· \\' 1 · · I · I ·1 ·I · l Z S TI 1) \\'ik ". <.>.r<~szy ow w to,Ya!·zystw,e n,~wcgo c_owo< qr s1 rn,ors -.,_~· ,~ J. T·,. 1::, ~·: 

I ., !01 O\\ ,l 1 zaokr~'tow:d sic: na okr<;>cre .,Okt1ahrskaJa He\\ olucp . N.1 1 az1c 
Jl ,lk SZ('Z' 'l' I ' ' · , ,ego ow, < otycqeych przebiegu nwnewrow. 

. . Nowa promocja lejtnantów korpusów morskiego i łączności. 28-go 
lk)a:ulztcTnika b. r odl>,·h si" w J Pnin"T'Hlzic uroczysta prornocja lejtnant6w 
'Ol'J)lt . ' ' . '< , :-i ( I ·t t' ł ' ' 

, .... su morskiego w szkole morskie.i im. Frunze, oraz eJ. nnn ow _:wzn~Jse1 
'. :~kole LJ('znośri im. Onlżonikidze. Prasa swiecka podkrcsla wysoki pozH!n~ 

'::\szkolenia nowych lcjtn·m t<'rn„ oh>lo :rn1r absolwentow szkoły l:)cznosc1 
u?\k.alo_ s~opnit• ~·eluj:J<'l'. ' \\'szy\cy" :ihsolwrnci szk?łY morskiej in~. Fa·_unze 
~~.~\ 1:al( ,s'~' dohry,_n opanow:rniem jednego z jc:zylww obcych, a:1g1elsk1ego, 

;:., <.:dnie francuskiego. (cz.). 

. . Ponure wieści. \\'(•<lłll'r prnsy szw('dzkiej cytfwrnne wyże.i _w_iado-
llH>sci o . · 1 :-i , • • fl z s TI J> " l)·lJ'dz1eJ t1"l ,, .: _1: 1111an:l<' 1 w \YYższym dowoclztw1c oty "'° , • n. i., S,1, ' • · '.-

(':< ~.nc• 1111, sic: zdajp. Orłow,· Siwko,,· i Iwanow mieli zostać·. h:Jdz. rozs~rzelam, 
>,_1_1!_z_. co najmniPj os:1dze11i wt wic:zieniu pod zarzutem zdrady głowne,1. Ocz~'­
:' isup P0 twiPrdzc·ni:1 ofil'J··ilnc'<>'O tych wiadomości brak, a co zn tym nakzy 
.)(~ J)l'Z\'J,1 ' ' :-i ' 

·, IIOWac Z JH'W11:! .rezerw,). (g.). 
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Hiszpania. 
[ Przebieg wojny domow('j. 17-go \\TZesrna w rejonie na Północ od 
\\'ysp Balearskich kr:1żownik powstai'1czy ,.Baleares" atakował konwój ,,czer­
won.{', złożony z trzech statk<'>w, płyn,Jcych pod orhron:1 ,l-ch kontrtorpedow­
c<'>w. Po krt'>tkotrw~1łej wymianie strzałi'iw, kon~rtorpedo,,-ce czerwone wyco­
fały sic: z pl:1eu, pozostawia.i:w komY<'>.i na łaskc: kr:1żownika po,,·sta1'1czego, 
który jeden ze stalldl\\' z:1topił. z,1ś dw:i inne odesłał do Palma na ~Iajo1Tc. 

~ajwi<:ksq jednak sL·nsac.i:1 st:da si<: nieudana prc'>ha uprowadzenia 
przez po,Ystai'Iców rz:1dowego okr<:lu podwodnego „C'.!" z Brest, gdzie ten 
znajdował si<: od dłuższego czasu w celu wykonania 1rcrno11tu. (~rupa po\\·sta:'1-
ców, złożona z -ł-C'h ludzi, pod dow<'>dztwe1n kapitana llaras, dow<'>dcy „Ct", 
znajdu.i:Jcej sic: w rcrnoncie w porcie \'erdon, przy ujściu (;irondy, prz:vbyJa 
do Bresl._j · l'<l:tlo si~· im dost:1ć na ,,C2", na kt,'iry1n w tt·.i chwili było tylko 
9-ciu ludzi; powst:u'1cy szybko op:rnowali okr<:t i obezwładnili jego załogi;. 
Kpt. Haras oś,,·ia<l<-zył dow,'>dcy „C1", kpt. F,·rr:indo, o s\\·y111 przejściu na 
stronc: gen. Franco i z:1proponow:ił mu uczynienie tegoż s:11nego, ohiecuj:Jc mu 
,,. imieniu gen. Franco nagTo<I<: :i miliont'>w pl'set. (;dy kpt. Ferrando na to 
si<: nie zgodził, powst:111,·y zwi,Jzali go i wsz~·stki('h ludzi z „C:t'. oraz rol.­
kazali st:1rszt·111u inżynierowi. aby przygotował silniki do p<Hlr<'1ży. Xa nic­
szczc:ścic dl:1 powsl:uic<'I\\', jt'drw111u z 111;1r:vnarzy ud:do si<: s<"hronii· do kiosku 
i zabii· przy tym jednl'go z powst:d1C'<°>w. ~I nirynarz Il-n z:11nkn:JI si(' w kioslrn, 
slqd z:l('z:JI nad:rn·:1C:· sygn:d~· rdar1110\\·e syrl'll,). .ll'dnocześnic wyjaśniło si1.,', 
że silniki nie były w porz:J:lku i nie mogły byi- szybko urnchornione. \\'ol>l'c 
Lego powsta1'1cy opuścili okr(,'!, zal1ier:ij:JC' ze sob:J kpt. Fl'rrando i inżynier;!, 
wsiedli do oczl'kuj:J<·ego na nich na brzl'gll sarnochodu i ruszyli w kierunku 
południowym. S:unorhc'>d został z:1irzyrn:111y przl'z władz<.' f,ran,·uskil' kolo 
Hordl':1Ux: kpt. I la ras i jl'go trz<".i low:1rzyszl' Z'.)sl:11i aresztowani. \\' s:1-
mochodzie znaleziono r,·l,,·nil'Ż zwi:1z:rnych kpt. Fl'rr:llldo i inż~·ni<"ra „C:t' 
Tabuza. Przy kpt. llaras zn:deziono list od dow,'>d<":v garnizonu w lrun, rn:1-
jora Tronosco, w kt<'>ry111 ll'n ost:1tni n:1111awi:il go do przejścia na stron\· g('n. 
Franco raz<'lll z łodzi:J. ohi<'cu.i:w 111t1 w i1nieniu gl'n. Fr:irH'o ~ miliony pl'sd. 
J>oni('waż polirj:1 fr:1nc·u-;ka do,Yi<·dzi:1Lt si\', że w danl'j !'ll\vili major Tron­
coso zna.idował sit n:i ll'rytorium fr:irH'uski111, ud:i}q si<: go ar<·sztowa<'·. zanilll 
zd:Jżył on po\\T<.)('i<'- do Hiszpanii. \\' sprawie pr,'>l>y uprowadzl'nin ,.C2" wł.i: 
dz(· francuskie wdrożyły l'nl'rgiczrw śl!-dztwo, ktt'>n· niew:Jlpliwie doprowadzr 
do ciekawy<'h rcwel:w~·j. 

21-go września angil'lski kontrtorpedowiec „F('arkss" ( t:ł7;, I.) zo­
stał zhomhardowan~· \\' pnliliżu portu Ci.ion przez s:urrnlol rz:)dow~·. ktc'>r)' 
wzi:Jł go prawdopod<dmie z:1 ol,:r-tt pm,·st:n'H·z~·. S:nnolot rzucił (i bo111h, z kto­
rych żadna nie trnfib. 

\\'edlug wi;1domości, z \\':dt•rn·.ii konlrtorpedowie<' ,.gasilisk" zosl_:tł 
I. X-go atakow:iny prz<·z nil'znan:J łc'idź podwodn:J w rejonie Cap .\nto111o. 
,.Basilisk" rw<'il w ki<'runku łodzi podwod1wj kilka gran:ll<'>w gł~·l>inow~Tl!· 
Pow~·ższy wypadek. ktr'>ry n:1st:n>ił już po wprow:1dzl'niu w życil' kontr 0 1_1: 
,,. myśl lf('hwal konft·n·ncji w ~yon, wywołał w kołach politycznych .\n~l~! 
i Franc.ii dużt· wr:1żeni<·. \\' świetle zaś pr'lźnit·jszt·go ko11111nik:1tu :idrnir:dH":JI 
okazało si<;, Ż<' fakt al aku kon I rlorp(•dow<':1 „Basi I isk" pr:1wdopodol>n ie nw 
111iał rni<·.is<·a. 

Hozpr\•żenie, jaki<· panu.k wśr<'>d zał<'>g okrtl<'iw rz:Jdow~·cl1,_ po­
h\'il rdza fakt 11:1sl\'J>ll.iW'Y· Po za.kciu Santander przez wojska po\\'slancz~:, 
z11ajdu.i:1<·~- si(· dotydl('z:ts \\' tym porcie kontrlorpl'dowicc rz:Jdowy „.los<' Lurz 
Dil';,r.'' P!'z~·.l>ył do Falmo~rth,_ ct·l~·m napra,Yy 11szkodz<·1·1. otrz~'Jll:Ill~·cl1 na_ :"~~'.1j 
tek trafrcnra bomliy lolnrczc.1. (,dy r<'mont został wykon:my I okr('! z:tlllll I z~1 

opuścii· F:dmouth, (iii czlonl-J>\\' spośr<'>d j<·go załogi zdcz<·rtowało i odrno­
wiło wn'>Cic'· do lliszpanii. .los(• Luiz l>il'Z" \\'~·szedł wi~·,· na 111orzc Zł' zdc-. 
ko111pll'low:111:J rnlng:J. Co zaś dol\TZ\' dt•z<·rl<'rr'iw, zostali oni przez wł: 1 '.IZl 
ang\~·lskie przl'\viezil'ni do Francj( c')IH'rnie ma.i:1 l>yi· odst;iwicni do llrsz-

~:urn. (cz.). 
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/' Bibliografia . 
. . Inż. Akksander Potyrała - PHZEMYSL OKRĘTOWY - Wydawni­

ctwo L1g1 .Morskiej i J(o]onialnej, Warszawa 1937. 

,w,· _ Pn;ernysł okr('towy - jl'go istola_i z_naczcnie dla gospocbrki )~rajo­

J •. .I. . oto szerszy tytuł skrornnego, ale Jak ze wyrnowncgo wyclaw111clwa. 

· ~.sli ZIHc·r_ze si<;> wszystkie mniej lub wic-:ccj ponure wiadon1ości jakie na te­

~~\'.l P_olsl~icgo hudowniclwn okrc-:towego czyta sic-: w prasie codziennej, jeśli 
.. ;l!ll(~ SI(' pod u,,·a 0 ·(· dezorientaci<: panujaca pod tvn1 wz 0 ·l(,'dcm w s1,ołc-

< zc·nst, · n · ·• · • '"' 

lll .. · vie to tvmhardzicj warto.ść rzeczowej pracy in;i;. Potvralv h('dzie 

ozna w e:1h•j pcini occnii-.· , · • · 

rlll. ,,Cnro!'zne hasła l\'!.todni morza - J>iszc Autor - 11ozosl:1·1 11 w dużei· 
l'l'Zl' I I . . .. ''ł • 

snl·· ~ 1
_:1s _anu '.> znaczeniu sy1nl>olicznym ... Jlaslo - l!wlujm:v okrc:ly na wla-

po/ :. 10
< ':n, ~ Jak na okres Hi lat od czasu odzyskm11:1 dosti;,pu do morza -

, 'dla Jl'dyn1e slwil·rdzi{·, że w t~111 kierunku zrobiliśmy h:irdzo niewiele ... " 

hl·· . I~odac'· tu można, że p1·zecież spolccz(·11stwo polskie wogc'ill' hic wie, 

~.~/ ~tc~rzn 1s 11:1leży budowa(·, _jakie na niej okn:ly, n cz<;>slo też nil'pownłanc 

n:"i·rt11 k~ ~1 ~lłu.i:} w nw?_>liwi twc'>rczej pr~1~·:v na<_I st_worzeniem stoc~ni 1_nary-

l ' 1 \\ OJ( nn<'J - khsc swoje veto I ·1k \\'Il'Jlu 0 TZl'Ch tak WJ(')k1 wy-

s '.'Pl'k !", - lllożnahv ~,'.~1a·d z:i' J~rn·nil~;;rz:,;11 · zawoła~,: ,., · . ' · · 

po 1 . Właśnie dla leµ:o :\utor rozpf1trnje lnHlowi;, stoczni racze.i wyłącznic 

st·i'wkt~·m. woj~·nno-morskirn, jako oczywiście ważniejszym i sto.iw·ym u pod-

' >ezp1~·~·z<·nstwa i dohirobylu kraju. 

1110 .- • .:'\I{; hc:dzie111y lu stn•szczali broszury inż. Potyrały, kt,'>r:J z ł:itwośc!:1 

1110 ;,;;;1 d?~l:_1c '.'' Lidze :\Jorskiej i_ Ko_lonialnej, a której przeczytanie z_al~c1ć 
,1 , • 

1 "sz~ stlrnn -- fachowrorn I laikom. Podam\r tvlko tvtuły rozdz1ałow, 
( \')<,'(' l) . . J • 

wv .1 .._ di n icja poji;,ein przemysł okrc:towy. Analiza poi rzch 11wtcriałn-

w· 
1
< . • 

1
, _nowoczesnego hudownietwa okrc-:towego. Czy możemy produkować 

Jiz,1" "Jll Potr:zelme materiały'! Zakres produkcji przemysłu okrc-:towcgo. Ana-

., Potrzeb 1nwcstycyjnyd1. Zagadnienie koszl/rn·, i \\'nioski. 

·\ut . Całoś<'.'. niczwvkle tn'.~ciw:1, j:isna, silnie przekonywuj:Jra. Należy się 

;,ie ':/1:t:1 s':~·zyra podz°i(·ka za ,~·~·.i:\śnicnil' - t:1k rzeczowe -- tej niczmicr­

ll,tlnc .I I lak mało zrozu111iak.1 sprawy. (J. G.). 

Brunon Dzimicz - SKAZ.\ !\IARYNARSIL\ - Rój, 1937. 

kl<'lr. . ,.Skaza marynarska" to tom opowiadar'1 ściśle marynistycznyrh, 

ski<' c tepotrzc·hnie zwie sic-: nowl'larni. Po picr\\'szc są Io typowe anglo-s:!­

c·zv;n\'~1<'t· Po drugie nazwa „now<·l:i" slr:iszy okropnie na rynku wyd:l\y111-

za~ lvl: 1_0 1s_<:c· - prz~·zn:1jm):, Ż<' c!1łkicrn ·niesłusz1_11c. Str:why .°:''(: wyn1_kły 
rzc·<·z. ko. z "· iny pp .. \\ yd:l\\'<·ow, kt_orzy prz~·z długi CZ(1;" d_aw,:,il 1 .1ak~\ JHl\\ ~le 

. .:;,,·i:i l „ 111.,tlo inf Prc~u.i:Jcc·. Powodzrn1c „D_p1hl1_k:l Biot P11_1sk1d~ l_,pt. l a~1l>eg~), 

z·ii /<Z) wymowmc że możn·1 pisat'· 11owPlk1 czy 0po\\'1,Hla111:1 1 zysk:w duze 

., 
11 lTesow:mie wś1)>d Czytc!I\ikó~,·. · 
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Cykl opowiadai'l morskich Brunona Dzimicza, to po „Samotnym Kr,!­
żowniku' 'druga praca w dziedzinie marynistyki „rzetelnej". Piszemy ,,rzc­tclne_j'', bo wszystko od pocz:Jtku do koi'1ca dzieje siQ tu na morzu, a l:Jd istnie­je tylko jako tło-i to nie zawsze. ~ickicdy niknie zupełnie za horyzontem, co dowodzi, że aby pis:1c.': rzeczy intcresuj:Jce o morzu, rnoż1rn czynić inaczej 
niż wiciu naszych pseudo-marynistów. którzy w utworach swych raczej nw­
rza za tło używn.i,!-

Zawartc w cyklu „Skaza marynarska" opowiadania - to barwne, z życia wzi~·tc, .ic:drnym .i<:zykicrn pisane historie - od poważnej wyprawy O. H. P .. ,Piłsudski" na Kłajpcdc;, aż po frywolne przygody z Dalekiego i Blis­kiego Wschodu. :\Iożna tam znaleźC:· niemal wszystkie szerokości geograficzne - od Aleutów po (iihraltar . 
.J i;>zyk Brunona Dzimicza - jak zwykle swoisty - opcruj:JCY wy­rażcnimni. kt<'m! krytykc'>w „literackich" przyprawi,! o szal, a które czytel­nikom niezawodnie bardzo hc;d:J sic: podobały. l'rzyz1rnć trzch:1, zreszt:J, że .il;'­zyk ten od czasu „Samotnego Kqźownib" zyslrnł bardzo wiele pod wzgl~·­dcm litcrnckim i obrazowym. ,:\'iekt<'1rc prz<·.iś<·ia nakreślone iście po rnistrzo­sku, dowodzi}, iż obok cynika i realisty siedzi ,,, BrunoniP Dzirniczu prawdzi­wy artysta, umicj,}cy doskonale wyczuc.'·. i odda{· pi~·kno Wielkiego :\[orza. 
,:\'ieładna i nic zwi:}zana z treści:} okładka. fat:dna korekta, no i brak spisu rzeczy, świ,idcz:J, że wydawca nip przyłożył do ksi:}żki clo~tatecz­nych starai'l. (J. G.). 
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